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Naeze stronnictwo konserwatywne „n* 
czego się nie nauczyło i niczego nie na­
pomniało.u Łatwego zwycięstwa przy osta­
tnich wyborach nie zawdzięcza ono woale 
zasadom, które głosi. Również mandatów 
ine uzyskało w nagrodę za zdobycze dla 
kraju, bo te zdobycze, w ostatnich zwła­
szcza czasach, były nader małe. W wielu 
wypadkach wybór nie był nawet wyni­
kiem osobistych zalet i zdolności.

Stronnictwo konserwatywne wie o tern 
wszystkiem i Wie doskonale, komu i cze­
mu zawdzięcza wynik ustatnich wyborów. 
Choó głosowanie kilkudziesięciu wybór 
ców z wielkiej własności w organach 
swych ogłaszało za wyraz opinii całego 
kraju, wie ono doskonale, źe w opinii tej 
rozpoczął się zwrot ku innym celom i z a ­
sadom jak wyznawane przez nie i że ten 
zwrot staje się coraz silniejszym. Świad­
czy o tern nawoływanie do organizacyi 
i coraz większego skupienia się.

Stronnictwo to przekonało s.ę, a przy­
najmniej przekonać się mogło o tern, że 
poparcie, jakiego doznawali członkowie 
jego przy dotychezasowyoh wyborach i 
środki, które zapewniły im zwycięstwo, 
coraz bardziej tracę znaczenie. Wszak nip. 
brak było na to dowodow przy ostatnich 
wy borach.

Mimo to wszystko w taktyce stronni­
ctwa mc się dotychczas nie zmieniło i

wszystko idzie po dawnemu tak, jakby 
mandaty poselskie, o które przecież tak 
oardzo chodzi, miały trwać nie lat sześć, 
ale wieczność eała.i*

Hasło utrzymania tradycji Koła poi- 
skiego, rzucone w chwili, w której zwy­
cięstwo było już prawdopodobne a wypo­
wiedziane z cała bezwzględnością w 
chwili, gdy już dwa pierwsze akty wy­
borcze dawały pewność zwycięstwa, dz’ś 
konserwatywna większość Koła polskiego 
wciela w czyn, nie oglądając się wcale 
na życzenia i potrzeby kraju.

W myśl tej dawnej tradycji w Kole 
polskiem odgrywa się dalej komedyę ta­
jemnic, które istnieją jednak wyłącznie 
tylko dla krajowego dziennikarstwa i dla 
kraju. Owe tajemnice są natomiast zupeł­
nie dostępne nawet dla wrogiego nam 
dziennikarstwa i dla społeczeństwa, które 
je czyta. Z obcych zatem dzienników do­
wiaduje się społeczeństwo polskie, o ozem 
powinno się dowiadywać ze sprawozdań 
Koła, ogłaszanych w dziennikach krajo­
wych. Ta tajemnica niepotrzebna i nie 
dochowywana nie przyczynia się wcale do 
zacieśnienia węzłów, jakie reprezentację 
kraiu powinny łączyć z wyborcami. Terai 
węzłami byłoby jednak Koło polskie sil­
niejszym w Wiedniu, jak całą' korytarzo­
wą polityką, którą tak bardzo jprzeohwa 
łają się menerzy stronnictwa konserwa­
tywnego.

Większość Koła polskiego nie porzuciła 
rów n.eż tradycyi usuwania od pracy par­
lamentarnej tych wszystkich, którzy nie 
przysięgali na jej ewangelię. Widzimy to 
jasno z wyborów do komisyj. Mniejszość 
Koła posiada iewątpliwie bardzo wybi- 
tue talenty, które w życiu publicznem już 
niejednokrotnie złożyły duwudy pracy i 
energii. Większość powysuwała jednak na 
pierwszy plan tylko własnych stronuików, 
wybitniejsze zdńności oba-czyła wyborom 
do kdku kumisyj, nawet mniej zdolnych i 
wcale nieznanych dotychczas posłów obda­
rzyła wyborem, gdy tymczasem mniej­
szości udzieliła z łaski zaledwie kilka man­
datów i to nie zawsze, najlepiej wybra­
nych. Ukuje się oczywiście kiedyś z te­
go frazes, żc opozyeya krytykuje tylko, 
a Ód pracy się usuwa, zatajając roz­
m yśln i, że ją  od pracy usunięto.

O to jednak mniejsza. Ważniejszem jest, 
że Koło polskie, zastrzegłszy sobie rzeko­
mo politykę wolnej ręki, zamierza najwi- 
doezniei utrzymywać dalej tradycyę stron­
nictwa ś iiślo rządowego. Nie jesteśmy 
wcale zwolenniKami ścisłego sojuszu z le­
wicą, ale także nie pojmujemy niezwy­
kłej prcdylekcyi, jaką Koło polskie czu­
je dla Klubu Hohenwarta, który jako zle­
pek różnorodnych żywiołów, nosi w so­
bie zarody niemocy, jaką musi tworzyć 
brak jednolitości w zasadach i w orga­
nizacyi. Wprawdzie klub Hohenwarta wy­

znaje zasady autonomiczne, ale przecież 
Koło polskie zgodnie z życzeniem rządu 
zamierza obecnie autonomiczne dążenia 
we własneui gronie i w Izbie poselskiej 
poskramiać. Mimo tej predylekcyi nie 
przestaje Koło polskie umizgów do lewi 
cy, które z taką wprawą wykonał w ko- 
misyi adresowej jego mówca, a obecnie 
referent ad?-esovvy. Owa chwiejność nie 
jest jed iak wynikiem polityk: wolnej ręki, 
ale wykładnikiem polityki rządowej. Hr. 
T a a f f c  nie może zapomnieć aawnych 
uczuć swoich do hr. H o h e n w a r t a ,  
a nie chce i nie może odstręczyć lewi­
cy. Koło polskie jest. zaś wiernem odbi- 
ciern woli prezydenta rady ministrów7.

Że Koło polskie jest rzeczywiście tej 
woli w ie-njm  wykonawcą, o te na prze­
konuje nas sprawa adresowa. Mowa tro­
nowa, usuwając zupełnie kwestye polity­
czne i narodowe, społeczeństwa polskie­
go zadowolnić nie mogła.

Koło polskie powinno na pierwszy 
plan wysuwać równouprawnienie naro­
dów i zupełną autonomię krajów. Wy­
maga tego narodowa trądycya przeszło­
ści i narodowe interesa przyszłości. Pro­
gram rządowy, który tych zasad nie wy­
powiada, lecz przeciwnie żąda, aby ten­
dencje te ustąpiły na drugi plan, przed 
jednolitością i potęgą państwa, nie może 
i nie powinien być programem naszego 
kraju i jego reprezentacji. Koło polskie 
program ten przez usta p. Bilińskiego w 
komisji adresowej przyjęło w zupełuośei 
i nie zastrzegło odrębnego swego stano­
wiska z tą 8'łą, z jaką uczynić to było 
powinno i z jaką uczynić to 
dąc jediiem z nąj^iluiejs/yuh ^onnictw 
parlamentarnych.

Prezydentów1 gabinetu zależy obecnie 
na uchwaleniu adresu, który w niczem 
nie byłby sprzecznym z programem rzą­
dowym. Chodzi mu jednak także o to, 
aby adres przeszedł o ile możności je ­
dnomyślnie, a przynajmniej przeważną 
większością Adres musi zatem stanąć na 
gruncie rzekomo czysto neutralnym i 
wśród najrozmaitszych sptzeczności, które 
Izbę poselską dzielą na tak liezno frakcje, 
ubrać się w szatę, któraby nie raziła nikogo. 
Adres nie może zatem obejmować życzeń 
i dążeń żadnego stronnictwa a więo nie 
może także obejmować dążeń i życzeń 
Koła polskiego. Ułożenia takiego adresu 
podejmuje się jednak nie kto inny, jak 
tylko poseł polski, oczywiście nie dla te 
go, aby potrzebom i żądaniom kraju dać 
silny wyraz, ale aby spełnić życzenia rzą­
du. Wszak referent oświadczył, iż z p. 
Henerem na jednej porusza się lini: a 
Koło polskie czuje się urażonem tein że 
lewica nie oddała głosów p. Bilińskiemu 
mimo to, żo projektu adresu jeszcze nie 
ma. Projekt ten ma być zresztą wpierw 
udzielonym klubowi Hohenwarta, zan m

będzie przedłożonym komisyi adresowtj. 
Ozy to wszystko nie stwierdza, że Koło 
polskie zamierza znowu postępować dro­
gą polityki stronnictwa ściśle rządowego ? 
Gdyby zaś sprawdzić się miała pogłoska, 
dawniej kilkakrotnie pojawiająca się a dziś 
na nowo odgrzebana i może bardziej niż 
kiedykolwiek prawdopodobna o utworze­
niu ministerstwa komunikaeyi i powoła­
niu p. Bilińskiej o do ministerstwa, czy 
potrzebaby więcej dowodów, że tradycya 
Kola polskiego popierania gabinetu Taal-- 
fego w mczem się nie przestarzała? Po 
cóż więc zapowiadać politykę wolnej ręki 
i tą nazwą pokrywać właściwą istotę rze­
czy, ścisły związek na śmierć i życie z 
obecnym rządem ? Na tym związka kraj 
nasz nie najlepiej wychodził dotychczas, 
nie mamy więc pewodu mniemać że w 
przyszłości inaczej będzie.

Publicystyka niemiecka o spra­
wach polskich.

Pogłoski ó odezwach, rozrzucanych po W a r ­
s z a w i e  w sprawie, obchodu 3 maja, dostały się 
także do prasy niemieckiej i wywołują na ten te­
mat rozmaite komentarze. Między innemi cieka­
we jest rozumowauie dziennika Neue Preussische 
Ze:tung , czyli tak zwanej „Gazety Krzyżowej," 
która pisze w num erze 183, co następuj* :

„Postępowanie rządu rosyjskiego wobec Pola­
ków i katolików wskazuje na to, iż Eosyanie ha­
sła „pansiawistycznego" nie uważają już ze do- 
tateczne. Pisma donoszą, że generuł Hurko do­

niósł o zajściach przed jednym  z teatrów rusyj- 
skieb do Petersburga i przedstaw ił Polaków jako 

ountowczyków." W Warszawie samej przypisu,ą 
tw«aystAie te zajscit., jaku też autorstwo odezto 
wzyw ających dó damonstraeyi w dniu o m aji . a 
między innem i do odśpiewanh. , a iw a p w ł p ie­
śn i, rosyjskim agentom kusicielom. Po zajściach 
w Bułgaryi i Bukaieszeie nie można twierdzeniu 
tem u odmówić pewnej racyi. Na uwagę zasługu­
je również rozporządzenie generalnego guberna- 
to ia  lgnatiew a w Kijowie, które duchownym ka­
tolickim zabrania bez pozwolenia władzy wizyto­
wać p a ra fie1). Je st to środek, który za słuszny 
uważaćby można cc najwyżej w c z a s i e  w o j ­
n y  i w k r a j u  n i e p r z y j a c i e l s k i m .  Nie 
można było duchowieństwu katolickiemu w spo­
sób więcej wyraźny okazać nieufności iak gdy 
poddano je po prostu pod nadzór policyjny. Kto- 
by zaa sądził że rosyjscy generał-gubernatoiow ie 
wydaliby podobne rozporządzenie nawet wtedy, 
gdyby w ierzyli, iż pokoj jest zapewniony, ten 
grzeszy chyba zbytnim optymizmem. Jeżeli atoli 
Rosyanie definitywnie wyrzekli się nadziei pozy­
skania sobie Polaków, to musielibyśmy być rze 
czy wiście zaślepieni, gdyoyśm y z faktu tego nie 
skorzystali i nie wydobyli z niego odpowiedniego 
morału Sławetnej National Z tg ., której w idno­
krąg polityczny jest zbyt ograniczonym, nie spo­
dziewamy się przekonać odznacza się ona wraz 
z całą naszą prasą liberalną nadzwyczajną nai­
wnością w ocenianiu stosunków międzynarodo­
wych

„YV tyci, dniach żądała ona ścisłego p rzep ro ­

•) Wiadomość o tem, podana przez N . Reforme. 
dostała się do poiskich dzienników poznańskich, a 
stamtąd do niemieckich. Preyp. Red.

wadzenia polityki autipolskiej —  jedynie diaiego, 
ponieważ w Gdańsku zaczęłr wychodzić uowa 
gazeta polska. Coby jednakże organ ten powie 
dział na to, gdyby mu kto wykazał, że gazet* ta 
jest właśnie jednym % owoców p o l i t y k i  a n t i -  
p o l s k i e j ?  I my ubolewamy nać postępami 
prasy polskiejs ale Jesteśmy zdam a, iż małe te 
pisemka polskie, positdające po kilkuset abonen­
tów, mniej daleko szkudzą żywiołowi memk ekio- 
m u , niż owe kolosalna potęgę prasy żydowskie. 
Jeżeli N ational Zeitung zecuce wraz z nami 
stanąć do walki z wieice szkodliwem: i zgubne- 
■ni dziennikami żydow sk im i, natedczaa zgadzać 
się z nią będziemy niemal we wszystkich sp ra ­
wach politycznych."

Wiele wrzawy w publicystyce berlińskie*' naro­
biły najnowsze rozporządzenia rząau, pozwalając* 
w szkołach Księstwa Poznańskiego nc. naukę ję­
zyka polskiego, jako przedmiotu nadobowiązko­
wego, i nauczanie religii w języku polskim, ,,gdeł* 
tego okaże się potrceoa.* Dzienniki katolinki* jak  
Germ ania, powitały ten krok rządu pruskiego 
jako wymiar małej cząstki Lej sprawiedliwości, 
jaka się polskiej ludności należy. Natomiast pola­
kożercza piasa rzuciła się z gniewu nr pierwszą 
Wiadomuść o złagodzeniu nielndtkich rozporzą­
dzeń rządu a próbką ciekawej w swoim rodzaj* 
argum entacyi są n. p. wywody dz.ennika Po$t~ 
ner Tageblatł, który stwierdza przedewszystldcm, 
że „lozporządzenie to wywołało pomiędzy N iem ­
cami, zamieszkałymi w Księstwie, głeboUo nieza­
dowolenie (!!), które wprawdzie treścią reskryptu 
nie jest uzasadnionem , a wytłumaczyć je  sobie 
można tylko niesłuszną, lecz szeroko rozgłoszoną 
obawa, że reskrypt uważać należy tylke za za­
powiedź dalszych koncesyj."

W dalszym zaś c ągu tak rozumuje Poi tmtr 
Tageblatł:

„Przykre doświadczenia, jakie rząd w prze­
szłość' poczynił z systemem, przez Polazńw zno­
wu pożąoanym, stanowczo naszem u Ł a in m  p rze ­
mawiają p r z e c i w  w s z e l k i m  u s t ę p s t w o m  
w d z i e d z i n i e  j ę z y k a  wy  L ł r  d c r . g  ». 
Byłby to krok pełny jak nateorszych n a s tą p ią ,  
gdyny bistoryę aum in s a«c i  aaszegi I n p u t t  
mUuo wzbogacić eAuWu o jednę nową aipi^w - 
jse k u fc a c y ^ ll Nfccbaj ».ę n£*  ni* 
obecnego położeniu »-zeczj? W T l .  u  ru zn an  
skfem i w Prusach Zachodnich niemczyzna Upa­
d a , w mieście ńaśzem (Poznaniu) poatępy pol­
skości z roku na rok coraz są widoczniejsze, a 
nawet na Warmii, Mazury i Górny Śląsk w tar­
gnęła propaganda polska OczyH siem  je s t , to  
zbieramy teraz, co przed 1870 rokiem poaiahómy, 
i że dobre czy złe sautki bismarkowsko-gossle- 
rowskiej polityki najrycblej w przyszłym lat dzie­
siątku (za pomocą statystyki rekrutów) będzie 
można stwierdzić. W razie, gdyby język niem ie­
cki przestał być wyłącznym językiem wykłado­
wym , stałoby się niemożliwem powstrzymanie 
dalszego upadku niem czyzny(!).“

Ale teraz przychodzi ustęp najzabawniejszy, 
przym srący la f-m  ru to ra  p w y ie w g *  artyknł* 
prawdziwy zaszczy.:

„Nie chcemy naszym ł? nokom odtierać tci 
mowy ojczystej, żądamy jednak, żeby s ir nauczyli 
języka państw ow ego; nie chcemy im odbierać ich 
właściwości ąarodowycb, życzymy sobG jednak, 
żeby się bez żadnych zastrzeżeń czuli obywatela­
mi państwa, do ktoregt na le tą  i.nU irotogV'-,pjL- 
zwolić na to, żeby przychylne rząaowl glosowa­
nie posłów polskich miało spełnienie tych życzeń, 
udarem nić; pragniemy żyć w zgudzii z Polakami 
i wolni jesteśmy od narodowego szowinizmu (na­
turalnie!), uważamy jednak dalsze zmiany w li­
czebnym stosunku obu narodowości na rzecz pol­
skości za szkodliwe dla interesów państw a; z tych 
względów życzymy sobie i nadal sprowadzania 
do Księstwi niemieckich żywiołów i nieatnożemy

J A Ś  Ł Y S K A .
NOWKLA

przei

A d o lfa  D j g a s iń s h le g o .
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Przy kram ach znowu przekupki na ławkach 
postaw oły, każdej się jakiś panicz spodobał; 
z uśmiechem na ustach mówią:

— Nasi panowie jadą, na»i pauowie!
A zgraja małych chłopaków za pocztem jeźdź­

ców goni, skacząc, śpiewając bezmyślnie.
W tern mieście mieszkał kupiec Jutrzenka; 

żyd z Siwą brodą, wyglądał tak, jak nam proro­
ków malują. Cały czas, jaki od handlu mu zby­
wał, obracał na kiwanie się i na mruczenie, sie­
dząc nad księgą z bibuły, mającej barwę jego 
twarzy W jego piwnicy było jak w św iątyn i: 
mroczno, poważnie i wonno. Cudownym kamie­
niem, co w iernych szlachciców polskich do tej 
Kaaby sprowadzał, były beczki ze starem  wi­
nem. Ju trzenka mówił mało, towar sprzedawał 
uczciwie.

Tutaj to zwaliła się cała drużyna przyjaciół. 
Weszli do izby, wszyscy w7 czapkach na uchu; 
niektórzy wąsy pokręcau, inni się wzięl. pod 
boki, a oprócz jednego Jana, wszyscy mieli bar­
dzo gęste miny.

—  Jutrzenko, dawąj nam wina! — zawołał 
Jerzy. —  Ale niech wino będzie takiej wartości,

jak złoto I N iech ma kolorek, zapach, sm ak ! No, 
mówię, wino ma być... złoto I

—  Za złoto jasnych panów ja przecie nie dam 
miedzi... — odpowiedział Ju trzenka z wielką po­
wagą.

Przez chwilę panował spór, bo jedni chcieli 
pić w piwnicy, drudzy w izbie. Stronnictwo zby 
zwyciężyło.

—  Więc nam tu każesz wtoczyć beczkę wę­
grzyna ! —  dyktował Jerzy. —  Może być rok 
tysiąc ośmset dwunasty, lub jeszcze dawniejsza 
data.

—  To wino, co jaśni panowie lubią, jest w bu ­
telkach.

—  Każ na początek przynieść czterdzieści b u ­
telek 1

— Ale, słuchajuo, Jutrzeuko, — mówił l o ­
tek — jeśli się wino nie dostroi do naszego h u ­
moru, to je  wszystko gw ałtem  w ciebie wieje­
my, jakem R adow ski!

—  Moje wino nigdy się nie dostrui do jasnych 
panów, boby burzyło... —  odrzekł żyd barazo 
spokojnie.

—  W ino i szklanki tutaj, żwawo! Nie przy­
szliśmy do ciebie na re to ry k ę! —  krzyknął J e ­
rzy, tupnąwszy nogą tak, aż się z sufitu posypa­
ło wapno.

Zanim podano wino, w izbie panował gw ar 
niesłychany. Część drużyny otoczyła Łyskę, a J e ­
rzy objął go obiema rękoma za szyję i, całując 
w policzki, mówił

— Musimy się dziś spić rzeteln e, bo znale­
zienie takiej owieczki jest prawdziwym dniem  ra­
dości dla stada. Dobry, kochany nasz Jasiu ! Ty

i Stefan byliście ozdobami naszego przyjaciel­
skiego związku.

— Bo się zawsze najpierwsi spijali, a tyś ich 
potem oporządził w ka-ty... —  poszepnał, prze­
chodząc m ino, Kostuś, chłop olbrzymiego wzro­
stu, z wąsami, któreby sobie mógł wygodnie pod 
brodą zawiązać.

Rozlano węgrzyna w szklanki i pić zaczęli. 
Przy pierwszych zaraz szklankach poprzys.adali 
się do Jasia, a na wszystkie strony wypytują, co 
za przyczyna zetwania z przyjaciółmi od dwócn 
lat blizko i zamkuięcia się w sam otnych Odo- 
lankacb.

—  Przyznaj się, jastrząbku, kuropatewka ja ­
kaś... co? — mówił Wieuś.

— Ot, jem u zawsze bibuła pachniała, pew nie 
się w książkach zakopał —  rzekł Marcin.

— A mnie na jarm arku opowiadali, żeś za­
chorował na gospodarza. Podobno lasj urzą­
dzasz? —  wtrącił z przekąsem Kostus. — To 
najin tratn iejsze!

Łyska, zarzucony zewsząd pytaniami, tak im 
nareszcie odpowiada:

— Żaden z was tego nie zgadnie, bo i ja 
sam nie wiem i-zego właściwie pożądam, co się 
ze mną dzieje. To jedno mogę wam powiedzieć,, 
że mię nie zaóawalnia zwyczajny bieg rzecz). 
Ciężko jest człowiekowi z memi pojęciami wciąż 
patrzeć tylko na ekonoma, na chłopów, na by­
dło i w ogóle bezmyślne jedynie istoty mieć na 
oczach. Rządca bije codziennie i łaje służących, 
służący znowu smagają konie i w ołj. To sięj„pra- 
cą na niwie ojczystej", to się zowie być „obywate­
lem ". Otóż, po za tą tak zwaną obywatelską pra 
ca, której nienawidzę, szukałem roztargnienia.

Ale, powiem szczerą prawdę, zabawy, wybryki 
huczne życie znudziły mię, okres ich przeszedł
i echo niesmaku pozostało tylko. Wszystko jest 
marność nad m arnościam i! Jakem  Jan  Łyska, 
nie w.em, czego pragnę. To śmieszne dia was 
być może, lecz dla mnie nie jest śmieszne... Nic 
mię nie zadawalnia z tego, co spotykam w ży­
ciu. A co ja  wysoko cenię, widzę, że inni lekce­
ważą. Jestem , widzicie, sam jeden na świecie, 
przeto się nudzę...

—  Filozof! słowo hoLoru daję, zawsze filo 
zof! — zawołał F red z^ . —  Pamiętam, jak przy 
pierwszej naszej znajomości, gdyśm y się obaj 
upili, Jaś w strząsnął we mnie podstawy mej 
wiary.

— Głupstwo! —  zawoiał Antek. —  J a  tobie, 
Jasiu, da.n jedną radę : porządnie jedz i p o ­
rządnie p;i, a wszystko będzie dobrze. Ponie­
waż te dwie rzeczy zawsześ robił źle, więc źle 
jest!

— N ie, nie! Jasia przekonania uszanować 
trzeba, bo one w ki aj u naszym są rzadkie. P ro­
szę rai powiedzieć, kto u nas m yśli? Kto się 
tak gruntownie, jak on, zastanawia? — powie­
dział Wicuś.

— Jasiu, robaczku! — odezwai się K ostuś.— 
Z ciebie po prostu stary łobuz wyłaz1; przepiłeś 
się kochanku, miłości nadużyłeś, a teraz pizy- 
chodzą starokawalerskie lata. Co tu na życie zwa­
lać, na jakąś tam wrażliwość um ysłu? Od życia 
wybrałeś wszystko, co ono mia»o najlepszego... 
Ono ci już nic nie da!

— Co się mnie tyczy, — rzekł Jerzy — iaś 
cierpi na hipokondryę. Silne wrażenia są dobrem 
na tę chorobę lekarstwem. W  tej chwili naprzy-

kład załóż nam, Jasiu, banczel w !»neusia!.. 
Lancuś do puli —  prześliczna gierka!

—  Zapewne, zapewne, zcgram i w lan ce : prze­
cież się z nas nikomu do domu ni* spieszy 1 — 
powiedział Kazio.

—  W ypijmy „kochajmy się !‘ —  rzeki A a te h  
wznosząc szklankę. —  Tylko proszę duszki >m, 
nie wolno inaczej!

Po tym toaście nastąpił drugi i trzaci. Ja ś  
Łyska był już dobrze podcięty, kiedy do kart 
siedli, był pobudzony, dostał na twarzy rum ień­
ców i grał, jak szalony.

Tak im dzień przeszedł oardzo wesoło. N a­
reszcie, gdy już światło wniesiono do izby, Ły- 
sea, rzucając na stół ostatnią garść pieniędzy, za­
w ołał: „Danco!" I  z temi słowy pod stół się 
stoczył. Nie słyszał nawet, jak wszyscy wołał 
wnet po tem : „Jasiu, przegrałeś!"

Kiedy się znudził narajutrz rano. głowa mu 
bardzo ciążyła; przetrząsł kieszenie, nie m iał ani 
grosza. W izbie było teraz zupełnie spokojnie, 
cicho; wszyscy przyjaciele, co do jednego, juz' 
dawno się ulotnili

Szedł zatem szuki ć B artka  a idąc, spotka* 
po drodzb Jutrzenkę. Żyd miał na *ODie stró* 
dziwny, przepisany przez zacoL >il£ w iernych, 
aby się w nim modlili; wygiąda jak  w banda­
żach, gdy rzormeu.atr. ręce skrępował, czoło 
opasał, ręcznik* w czarue pasy na sob.ę zawie­
sił. W m odlitw ^ zatopiony, w zamyśleniu swo- 
jem  na Jasia nawet nie spojrzał; kiwał się tylko 
i mruczał.

—  Lartku —  zawołał Łyska — uwin aię pred 
ko, bądź gotuw, do domu trzeba nam wracąć.

(C. d. u.)
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pozwolić na poionizacyę Niemców w Księstwie 
urodzonych. Jedynym  skutecznym środkiem, jaki 
ua puLJtwo w ręku na rozszerzenie znajomości 
języka niemieckiego między Polakami i na utw ier­
dzenie iagrożonej narodowości dzieci niemieckich, 
jast n i e m i e c k i  ję z y k  w y k ł a d o w y  w sz k o ­
ł a  l u d o w e j .  Wiedzy to r .k  dobrze w Berlinie 
jak i u nas i dla tego uważamy pożądaną ze stro­
ny poLkiej i ultram ontańsldej zmianę w postępo­
waniu za niemożliwą. Słowo zaspokojenia ze wzglę 
da na przykre asposobienie, jakie poczyna opano­
wywać Niemców w Księstwie, byłobj jednak bar­
dzo poządanem.*

Oto jasna i niedwuznacznie wyrażone „pia dc- 
n 4 t r w  germanizatorów poznańskich, którzy oba­
wiają się o swą egzystencję i o możność odgry­
wania opłacającej się bardzo roli posłanników nie­
mieckiej cywilizacji.

W poważnem piśmie, jakiem jest bezsprzecznie 
K tem iteke Ztg ,  nio zawahano się zamieścić ko- 
rospondencyi z Poznania, w której czytam y:

„Pism a polskie donoszą o dwóch rozporządze­
niach m inisteryalnych. Jedno  dotyczy udziela­
nia prywatnoj nauki języka polskiego przez nau­
czycieli ludowych, którzy na ten cel korzystać 
m cgą(!) z lokalu szkolnego, drugie przywraca w 
szkole lodowej wykład religii w języku polskim, 
o ile tego okaże się potrzeba (!!). Oba rozporzą­
dzenia omawiąją pism a długo i szeroko. Polacy 
przywiązują do nich boz w ątpienia nadzieje wy­
górow ane; me sądzimy bowiem, iż hr. Zedlitz 
jako m inister przyłoży do tego rękę, by ocalić, co 
z takim mozołem, często nawet osobistym, wzniósł 
jako naczelny prezes; z d rag  ej stiony obawiają 
się Niemcy, iż ponownie rząd wejdzie na drogę 
słabej i bezowocnej polityki pojednawczej, która 
potrw a dopóty, dopóki żywiołowi niemieckiemu 
nie wyidzie to na szkodę. Z tej przyczyny żądać 
trzeba, ażeby rząd nie pozostawił żadnej wątpli­
wości o tern, do jakiego stopnia chce porobić 
ustępstwa Polakom W łaśnie p. ministrowi oświe­
cenia wiadomo dobrze, do jakiego stopnia niena­
syconą jest prasa polska. Już  dzisiaj żąda ona(?) 
przywrócenia wykładu polskiego we wszystkich 
lachach naukowych. Z a d o w o l n i ć  P o l a k ó w  
n i g d y  n i e  z d o ł a m  f i  Rząd zatem ma wszelki 
powód do tego, ażeby nikogo nie pozostawiać w 
wątpliwości co do jasności, stałości i konsekwen- 
tności jw o j polityki.Ł

O korespondencjach z księstwa Poznańskiego 
do dzienników niemieckich pisze D tiennik Jfo- 
m ta ń tłi:

„ćlrodki, które mi się poznańscy korespondenci 
do pism nirodow o-liber-Jnych przy tej sposobno­
ści posługują, są w rzeczy samej więcej, niż n i e- 
g o d n e m i .  Z jednej strony chwytają się oni 
drogi fałszerstw i p o w o łu j się na rzekome arty­
kuły prasy polskiej, których w :ale nie napisano, 
z drugiej zaś strony starają się ulgę przyznaną 
uaa przez m inistra oświecenia przedstawić tak, 
^akoby w graucie rzeczy chodziło tylko o zatrzy­
manie w formie zmienionej stanu dzisiejszego.

„Przed kilku dniami znaleźliśmy w jednem  z 
pism berlińskich artykuł, w którym  boz ogródki 
oświadczono, iż prasa polska unosi się obecnie 
uad polityką rueyjską wobec Polaków i chwali 
ją  w porównaniu do polityki praskiej. Dzisiaj zaś 
pisze K odn. Ztg., że prasa polska żywi nadzieje 
przesadzone. Ani jednego, ani drugiego zdania 
nie znaleźliśmy w głosach prasy polskiej, a kore­
spondenci do pism niemieckich w y s s a l i  t o  s o ­
b i e  p o  p r o s t u  z p a l c a .  Jest to wymysł pod­
stępny i. dobrze obliczony, chociaż być może 
■kątku pożądanego nie odniesie. W Berlinie znają 
głosy, życzenia i dążność pracy polskiej lepiej, 
niż pismacy poznańscy, którzy, pożal się Boże, 
bedąj czy rozumieją kilka wyrazów po polsku."

Sprawy krajowe.
K r a k ó w ,  24 kwietnia.

W sprawie fałszowania nawozów sztucznych, 
która była niedawno tem u przedm iotem  rozpra­
wy sądowej w Wadowicach, przeseła nam jeden 
z przyjaciół naszego pisma następujące uwagi, 
które najzupełniej podzielamy:

W ładze i urzędy, którym dobrobyt ludu leży 
na sercu, baczyć winny, aby na h a n d e l  mąką 
kościaną i sztucznemi nawozami więcej niż do­
tąd zwracano uwagi i aby również f a b r y k a -  
c y i sztucznych nawozów nie pozostawiano bez 
kontroli fachowej.

Na setki a może i wyżej tysiąca liczyćby mo­
żna te sklepy i handle, które sprzedają mąkę 
kościaną w naszym kraju, a wiadomo nam, że 
niektórzy kupcy n a  t y m  j e d y n y m  a r t y k u ­
l e  w krótkim czasie m a j ą t k i  znaczne poro­
bili. Cu to za towar jednak, który niezliczone- 
mi masami jako mąka kościana odchodzi, tego 
zwykle nikt nie wie, bo włościauin na tern się 
nic zna, a t r u d n o  pizecież, by co do każdego 
zakupionego worka k u p u j ą c y  starać się miał
0 a n a l i z ę .  Bierze więc rolnic mąkę i płaci, i 
sypie na g ru n t j e d y n i e  w z a u f a n i u ,  że f a ­
b r y k a  rzetelny towar produkuje i żo k u p i e c  
rzetelny towar sprzedaje. Czy zaufanie to zawsze 
jest uzasadnione ? Na to sm utną daje odpowiedz 
proces M. B. Landaua, a któż policzy, ilu podo­
bnych dobrodziei rolników w kraju naszym ope­
ruje, któż zbada, w ilu piwnicach, przy świetle 
kagańca, nocną porą, mięszają owe hyeny rolni­
cze gips z mąką kościaną, którą następnie jako 
doborowy i wyśmienity nawóz za drogie pienią­
dze sprzedają ?

Byłoby istotnie n a  c z a s i e ,  aby w naszym 
kraju zaprowadzono jak  najspieszniej i w liczbie 
jak największej c h e m i c z n o - r o l n i c z e  s t a ­
c j e  d j o ś w i a d c z a l n e ,  któreby miały p r a w o
1 o b o w i ą z e k ,  każdego czasu niespodziewanie 
wstępować do f  a b r  j  k i d o  h a n d l ó w  mąki 
kościanej, brać pod opieczętowanie próbki towa­
rów, badać takowe, a stosownie do wyniku ba­
dań, rzecz następnie z urzędu odstępować sądom 
karnym i władzom przemysłowym. Ludzi facho­
wo uzdolnionych do takich urzędów mamy do­
syć, a drobny wydatek kilkunastu tysięcy n& u- 
trzj manie takich urzędów opłaciłby się stokrotnie, 
bo zaoszczędziłby ludności rolniczej krocie, które 
obecnie w zamian za najnędzniejsze surogaty i 
falsyfikaty mąki kościanej, płyną obfitym stru­
mieniem do kieszeni niesumiennych a wyrafino­
w anych wyzyskiwaczy.

Obchód trzeciego maja.

Coraz liczniejsze dochodzą nas wiadomości o 
przygotowaniach w całym kraju do uroczystego 
obchodu 3 maja. N iech sobie mówią, co chcą, 
gasleiele ducha narodowego, —  ale przyznać musi 
każdy patryota, że obchody tego rodzaju, pocią­
gające nie tylko treścią, ale i zewnętrzną formą, 
oddziałują nadzwyczaj skutecznie na szersze sfe­
ry ludności i pozostawiają wrażenie, które nie 
zaciera się tak łatwo, a jest pobudką do głębsze­
go wnikania w dueha dziejów ojczystych.

Z przyjemnością też dowiadujemy się, że i w 
mieście nasz6ra ezynią się skrzętne przygotowa­
nia do dekoracji domow i ilum inacji w dzień 
uroczysty

Niebaczne zarzuty, zwalające na em igrację na­
szą w ogóle odpowiedzialność za nieopatrzno ode­
zwy o obchodzie 3 maja, — nadto zaś niczem 
nieusprawiedliwiony domysł, że część odezw, roz­
rzuconych po Warszawie, pochodzi od em igracji 
polskiej w Paryżu, skłoniły „ Z a r z ą d  Z w i ą z ­
k u  N a r o d o w e g o  P o l s k i e g o  w e  F r a n ­

c j i "  do przesłania na ręce ledakcyi D ei nnika  
Pot.iańskiego następującego komunikatu*

„Szanowno R ed ak c jo ! D tiennik Poznański z 
z dnia 15 kwietnia br. w nr. 85 zamieścił kore­
spondencję z Warszawy, podającą wiadomość, że 
z okazji zbliżającej się stuletniej rocznicy kon­
sty tucji 3 maja, krążą po stolicy Polski prow o­
kacyjne odezwy, których celem jakoby ma być 
wywołanie pewnych, krwawych nawet, demon 
stracyi w rodzaju tych, jakie poprzedziły powsta­
nie 1863 r.

„Autor korespondencji przypuszcza, że wzm.an- 
kowane przezeń odezwy są poprostu dziełem zbi­
rów moskiewskich, głównie interesowanych w u- 
trzymaniu jak najdłuższem systemu ucisku w 
Polsce. Domysł ten przecież nie przeszkadza by­
najmniej korespondentowi, a to pod pretekstem , 
że istnieje w Warszawie m n iem an ie , jakoby 
owe podburzające odezwy pochodzić miały od e- 
migrffcyi* wystąpić z gwałtowną napaścią na ro­
daków, przebywających za granicą, którzy o ni­
czem nio zapomnieli i niczego się nie nauczyli, 
którzy nic znają wcale stosunków krajowyeh, u- 
ważają się za apostołów i proroków Polski, po­
pychają młodzież do wybryaów i tym spocobem 
cały jej byt kompromitują, a którym wreszcie nic 
to nie szkodzi, gdyż sami czują się bezpie­
cznymi.

„Nie pierwszy to już raz, niestety, spotykamy 
się z podobnemi oszczerstwami, równie oburza- 
jącemi, jak nieuzasadnionemi, a lubo przekonani 
jesteśm y, że ogół obywateli kraju naszego ma 
lepsze i zgudniojsze z praw dą wyobrażenie o e- 
migracyi, piętnujemy niemniej najenergiczniej te ­
go rodzaju mocne napaści.

„My tutaj tak samo jak i społeczeństwo nasze, 
którego usposobienia patryotyczne znamy bardzo 
dobrze, potępiamy politykę małej garstki ludzi 
małodusznycn którzy . . . . . . . . .

„Przeciw tej polityce występowaliśmy i wystę­
pować będziemy z równą energią i mocą. To 
wszystko jednak nie dowodzi, abyśmy mieli p rzy­
woływać lub wywoływać w kraju jakieś rozruchy 
lub dem onstracje krwawe, które troskliwego o 
dobro korespondenta tak mocno już zaniepo­
koiły,

„Zmuszeni byliśmy do paru słów odpowiedzi 
ze względu na znaczenie, jakie Sz. Bedakcya ko­
respondencji tu omawianej, nadała. Tuszymy so­
bie, że w imię bezstronności Sz. R edakcja nie 
odmówi szpalt swego pisma na wydrukowanie 
niniejszego listu.

W imieniu zarządu Związku narodowego pol­
skiego we Francyi. Sekretarz K. Janowice. — 
14, Avenue des Gobslins."

Z Podgórza otrzymujemy wiadomość, że wy­
dział „Stowarzyszenia obywateli w Podgórzu" u- 
chwalił dnia 19 b m. urządzić w mieście ob­
chód 100-letuiej rocznicy wiekopomnej konsty­
tucji.

Ogólny program  obchodu jest n astępu jący : 
rano p o b u d k a  muzyki po mieście i nabożeń­
s t w  o z odpowiedniem kazaniem ; wieczorem od­
będzie się wieczorek z o d c z y t e m  i i l u m i n a ­
c j a  całego miasta.

Tarnów., W celu uczczenia rocznicy 3 maja 
zwołał burm istrz tutejszy f- R o g  o y s k i zgro­
madzenie do „Gwiazdy," n» którem wybrano ści 
ślejszy komitet, mający się zająć przygotowaniami 
do tej uroczystości. Uchwalono w dzień ten ude- 
k o r o w a ć  m i a s t o ,  a wieczorem urządzić i l u ­
m i n a c j ę .  Do odprawienia solennego nabożeń­
stwa w kościele katedralnjm , postanowiono upro­
sić ks. b i s k u p a  Ł o b o s a .

Nabożeństwa odbędą się również w kościele 
0 0 . Bernardynów, 0 0 . Filipinów i we wszystaich 
świątyniach izraelickicb

W kasynie, „Gwieździe," resursie i „Ognisku" 
zostaną wygłoszone o d c z y t y  na tem at wieko­
pomnej konstytucji.

Gorlice. Za inicjatyw ą burm istsza p. W. B i e- 
c h o ń s k i e g o  zawiązał się też tu przed paroma

tygodniami kom itet, a raczej wybrany został 
przez zaproszone do obrad mieszczaństwo i inte­
lig en c ję , celem urządzenia obchodu w naszym 
powiecie uroczystości 3 maja. Komitet ów uchwa­
lił następujący program , nad którego wykona­
niem obecnie p racu je :

W dniu 2 maja odbędzie się w kasynie tutej- 
szem p r z e d s t a w i e n i e  amatorskie dramatu 
Kraszewskiego „ T r z e c i  m a j a . "  W niedzielę 
t j. 3 maja rano p o b u d k a  po ulicach miasta, 
którą wykona muzyka wiejska z Kobylanki.

O 9 rano uroczyste nabożeństwo z odpowie­
dnią nauką i śpiewami chóru amatorskiego, pod 
przewodnictwem ks. Dudzińskiego, wikarego z Ko­
bylanki.

O godzinie 4 popołudniu odbędzie się odczyt 
w sali ratuszowej gorlickiej, noczem wieczo *em 
nastąpią ognie sztuczne w lasku pobliskim i ilu­
m inacja całego miasta.

Z Oświęcimia otrzymujemy pismo następu­
jące :

Gdy starostwo w Białej reskryptem  z dnia 18 
kwietnia 1891 1. 44 pr. zakazało u nas obcLodu 
100-Ietniej rocznicy ogłoszenia konstytucji z 3 
mą;a 1791 z powodu, że „zamierzony obchód ma 
cechę publicznej m anifestacji politycznej, która 
ze względów policji państwowej nie może być 
dopuszczoną, zwłaszcza, że przez laki obchód ła ­
two mógłby być zakłóconym publiczny spokój i 
poiaądeif" (!) (dosłowny tekst reskryptu) i gdy 
komitet obywatelski słabą ma nadzieję, aby wnie­
siony od tego reskryptu rekurs do namiestnictwa 
odniósł’ pomyślny skutek, przeto wydział ochotni­
czej straży ogniowej w Oświęcimu na posiedzeniu 
odbytem dnia 23 kwietnia 1891 uchwalił na wy­
padek zatwierdzenia zakazu i rozwiązania komite­
tu obywatelskiego obchodzić uroczystość trzeciego 
maja p o m i ę d z y  c z ł o n k a m i  s w e g o  s t o ­
w a r z y s z e n i a ,  urządzając dla s w y c h  c z ł o n ­
k ó w  wieczorek muzykalno deklamacyjny.

Mamy nadzieję, że wieczorek ten jako nio ma­
jący „cechy p u b l i c z n e j  maulfestacyi" nie zo­
stanie przez władze polityczne zakazanym. Na 
program  wieczorku złoży się odczyt, deklam acja, 
śpiew, gra na skrzypcach i fortepianie, obrazy 
z żywyci osób i trzy sceny z I I I  aktu dramatu: 
„ K o ś c i u s z k o  p o d  R a c ł a w i c a m i . "

Żywiec. I  u nas, że się tak wyrazimy, na kre­
sach, nie zapomniano o świętej dla każdego p ra­
wego Polaka rocznicy 3 maja. Postanowiono ją 
też wspólnie z krajem całym obchodzić, a chętni 
i gorliwi dla pracy narodowej obywatele nasi za­
wiązali się w kom itet, który już cały program  
obchodu dla naszego miasta wygotował. W edług 
program u tego liczyć można nu wielką i świe­
tn ą — jak na nasze małomiejskie stosunki —  uro­
czystość. I l u m i n a c j a ,  d e k o r o w a n i e  d o ­
m ó w ,  p o b u d k a ,  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń ­
s t w o  ze śpiewem artystów-dyletantów i o d ­
c z y t ,  oto główne punkta. Wydział powiatowy 
ze swej strony zakupił, celem bezpłatnego rozda­
nia między gminy i pojedynczy e t w łościan, 100 
obrazów i 100 broszurek i wystosował odpowie­
dnie pouczenie.

Limanowa. Zawiązał się tutaj komitet celem 
uroczystego obchodu 100-letniej rocznicy P rze­
wodniczącym komitetu wybrany został p. Józef 
M a r s ,  jego zastępcą ks. Kazimierz Ł a z a r s k i ,  
sekretarzem  p. M. K w i a t k o w s k i .

W niedzieię dnia 3 maja odbędzie się w loka­
lu Towarzystwa zaliczkowego wieczorek literacko- 
muzykalny, ku uczczeniu 100-letniej rocznicy na­
daniu konstytucyi 3 maja 1791 roku. Dochód 
z wieczorku przeznaczony został dla ubogiej dzia­
twy szkolnej.

Lwów. W „Kole literacko-artystycznym" we 
Lwowie odbyła się przedwczoraj poufna narada 
w spiaw ie utworzenia b i u r a  p r a s o w e g o ,  któ­
reby podczas obchodu Trzeciego maja zajęło się 
informowaniem należytem dziennikarstwa zagra­
nicznego. W konferencji tej brali udział zapro­
szeni przez wydział „Koła" literaci i dziennika­

rze. W  zasadzie postanowiono rozwinąć akcją  w 
dwóch kierunkach, m ianowicie: za pośrednictwem  
ajencyj w celniejszych miastach europejskich, ro­
zesłać do wszystkich znaczniejszych dzienników 
depesze, wyjaśniająca znaczenie obchodu, oraz o- 
pis uroczystości. Równocześnie postanowiono udać 
do ziomków, zamieszkałych za granicą, by z po­
mocą dostarczonych im przez „Koło" publikncy; 
zechcieli postarać się o zamieszczanie w odno­
śnych pismach cudzoziemskich artykułów o kon­
sty tucji Trzeciego M_ja. Zebrani wyrazili przy 
tej sposobności nadzieję, że komitet obchodowy 
nie omieszka poprzeć pracy biura prasowego znacz­
niejszą subw encją. Najbliższe posiedzenie w tej 
sprawie odbędzie się jutro, w niedzielę wieczo­
rem . Czynności przygotowawcze i ą w pełnym 
toku.

Grono obywaleli, zajmujących się uroczystym 
obchodem, zawiadamia wszystkich ziomków, któ 
rym  uczczenie tej rocznicy nie je s t obojętnem, 
że odnośnie do uchwał, powziętych na zebraniu 
4 kwietnia b. r. zakupiło ze znaczLjm rabatem, 
kilkaset egzem plarzy :

a) Broszury „o konstytucyi Trzeciego Maja" 
przez dra L. F  i n k 1 a napisanej, a prz W a- 
c i e r z  p o l s k ą  wydanej, tudrież)

b) Konstytucyi Trzeciego Mąja 1791. (w s tre ­
szczeniu) na ładuym  papierze, medjan format 
48/58 centm. dwoma kolorami drukowanej —  do 
zawieszenia na ścianie,

i takowe według zamówień (co dc liczby egzem­
plarzy) po tej bamej cenie Radom powiatowym, 
gm innym , czyteluiom, Kółkom rolniczym i innym  
władzom autonom. przesyłać może, mianowicie:

po 30 egzemnl. jednej i drugiej, lub 15 pier­
wszej a SO drugiej, z opakowaniem za 4 z łr ., n a ­
desłanych przekazem  do p. Apol. Stokowskiego, 
ul. Dominikańska nr. 11. Je s t to sposób i naj­
prostszy i najtańszy.

Trzeba przyznać, że Lwów doorze pojął rolę, 
która mu jako stolicy krajv przypade uroczystości 
setnej rocznicy trzeciego maja. P raca wre gorącz­
kowa, a w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a ,  z a n i e ­
c h a w s z y  w a ś n i  p r z y k ł a d a j ą  gj. r  1 i w i e 
r ę * ę  d o  u ś w i e t n i e n i a  o b c h o d u . Ważnym 
punktem program u będzie z j a z d  w ł o ś c i a ń ­
s ki ,  który stać się powinien przypomnioniem iy -  
wem idei wiekopomnej, konstytucyi, przypom nie­
niem testamentu, jaki nam pozostawiła.

Przemyśl. Komitet obchodowy pod przew o­
dnictwem dra Dworskiego uchwalił następujący 
p ro g ram :

W  sobotę 2 maja o godzinie pół dc 10 przed 
południem  w starej synagodze izraelsk iej nabo­
żeństwo. O zmierzchu p o r s z t c h n a  i l u m i ­
n a c j a  m i a s t a .  Podczas ilum inacji sptywać 
mają z wieży lub baszty tony melodyj narodo­
wych Jeżeli komitatowi uda się pozyskać muzy­
kę cywilną z Lacka, W iJiczki, inb innego mia­
sta).

Dnia 3 maja o godzinie 6 rano oznajmi mie­
szkańcom odegrany na wieży miejskiej lub ba­
szcie zamkowej „ H e j n a ł " ,  że dzień rozpoczęty 
jest uroczysty.

O pół do 11 uroczyste nabożeństwo w łac. 
katedrze Biskup S o l e c k i  przyrzekł celebrować 
osobiście, jeżeli mu zdrowie pozwoL Kazanie wy­
powie ks. profesor dr. Ł a b u d a .  Chór am ator­
ski, w tym celu umyślnie unroszony, odśpiewa 
mszę.

O godz 3 po południu nabożeństwo w domu 
modlitwy postępow jch izraelitów.

O godz. 4 po południu zebrania towarzyskie 
w sali ratuszowej, w sali „Tow. dram .", pod 
„Opatrznością", w sali Stowarzyszenia „Gwiazda", 
na których wygłoszone zostarą odczytj. Odczyta­
ny zostanie tekst konstytucyi 3 maja, a dla u- 
rozipajcpnia programu, odbędą się produkcje  m u­
zyczno-wokalne.

0  godzinie pół do 6 pc południu o d s ł o ­
n i ę c i e  k a m i e n i a  p a m i ą t k o w e g o  n a  
Z a m k u .

O godz. pół do 8 uroczyste przedstawienie

F. M. Dostojewski.
S Y L W E T K A  L I T E R A C K A  

przez

Jerzego Branaeaa.

Ze epewaielMlea eetere przełożył 

A D O L F  T I L L E S .

4 (Ciąg dalaiy).

Dnie jednak mijają, —  a wyiscia innego nie 
m a ; zwolna oswaja się z swemi m yślam i; szcze­
gólnym jakimś przypadkiem dowiaduje się, o 
której godzinie w pewnym  oznaczonym dniu 
enara lichwiarka będzie sama w d o mu . . .  i, oto 
jakby krańcem  swej szaty pochwycony w koło 
maszyny, która go z sobą naprzód wciąż unosi, 
peryw a i toczy, dokonywa w chw il rozpaczliwej 
energii i dzucinnej prawie lekkomyślności —  
mordu, a potem przymusowo i drugiego. Siostra 
bowiem lichwiarki, poczciwa i naiwna dusza, 
weszła właśnie do pokoju, kiedy Raskolnikow 
zaczynał przerrząsać kieszenie zam ordow anej: 
i ugodzona również śm iertelnie siekierą, pada na 
ziemię bez życia.

A przecież do czynu dokonanego całkowicie 
nie był dorosł, czy też był zanalto  szlachetnie 
usposobionym, — jak kto woli. Dopuścił się 
mordo, będąc prawie w stanie lunatyka, ais 
kraść — nie umie.

Przywłaszczywszy sobie tylko parę bezwarto­
ściowych przedmiotów, ucieka co najprędzej, by 
na gorącym uczynku nie być senw yconym ; 
teraz jednak zaczyna się okres w jego życiu, 
w którym  nie jest w stanie Cu innego robić, jak 
tylko nad swą zbrodnią przem yśli wać. Zaciera 
on wszelkie m ateryalne po nici ślady ; a przecież 
trawi się wciąż myślą, w jakiby sposób doszczę­
tnie je  wyniszczyć, i zdradza się na każdym 
kroku przed tym, który sprawcę zbrodni tropi i 
śledzi. Lecz to rzecz poboczna; nie zewnętrzne 
bowiem odkrycie gubi go, ale wewnętrzne, mia- 
nowieie to, że on nie jest jednym  z owych 
niezwykłych ludzi, którym  wszystko jest dozwo- 
lonem. Po dokonaniu zbrodni nie jest on więcej 
w 6lanie wznieść się do tej wysokości, z której 
j  rozpatrywał, za nim jej dokonał. Trawi się

bezustannie i gryzie. „Nie", mówi on sam do 
siebie, „owi ludzie", których podziwiamy, nie są 
ukonstytuowani, jak ja. Prawdziwy mocarz, które­
m u wszystko jest dozwolone, bezwzględnie ruj­
nuje Toulon, z pomocą bagnetów zajmuje prze­
mocą Paryż, zatraca wojsko w Egipcie, poświęca 
pół miliona ludzi na wyprawę przeciwko Moskwie, 
biorąc stąd następnie assum pt w W ilnie do 
pięknej g ry  słów, —  a po śmierci boskiej do­
znaje czci. „Ci ludzie muszą być chyba z żelaza 
i spiżu, ale nie z mięsa i k rw i!" I  w net ogar­
nia go myśl, która go do śmiechu przyprow adza: 
Napoleon —  piramidy, Waterloo —  i wstrętna, 
stara lichwiarka z czerwono - obitym kufrem 
pod łóżkiem. Czyżby Napoleon zbliżył się skry­
tobójczo do łóżka takiej s ta re j? ..............  G łup­
stwo !“

Jego mało obchodzi mord na lichwiarce do­
konany. uważa on wciąż jeszcze jej życie za nieu­
żyteczne, jej śmierć za fakt bardzo obojętny, 
prawie użyteczny. Stara stanowi dlań rzecz po­
boczną; wszak chciał on tylko jej śmiercią przy­
czynić się do urzeczywistnienia pewnej zasad;,; 
nie człowieka chciał oc zamordować, lecz prze­
zwyciężyć przesąd i przekroczyć przepaść, dzielą­
cą ludzi przeciętnych, składających ogół, od nie­
licznej garstki wybrańców. Udało mu się prze­
zwyciężyć przesąd, lecz nie mniej pozostał po 
tej stronie przepaści. Je s t on bezgranicznie nie­
szczęśliwym, nieszczęśliwszym, niż kiedykolwiek 
dotychczas.

Nic złego nie dokonał. Nie chciał tylko wi­
dzieć matki, ginącej śmiercią głodową, mając 
jakie takie oszczędności w kieszeni. A przecież 
jak nierozważnie sobie postąpił! W szak sam sie­
bie upewniał po starannej samoobserwacji, że 
przekroczył szranki dozwolone nie na to, by 
zmysłowe zaspokoić zachcianki, lecz dla jakiegoś 
wyższego, c e lu : wyszukał mianowicie z pośród 
„uieużytecznycb owadów najnieużyteczniejszegn, i 
postanowił, zabijając kobietę, tylko tyle wziąć dla 
siebie, ile mu niezbędnie było potrzebnem do 
najbliższego celu.

Ale nie tylko starą ugodził; bo i samego sie­
bie, swoje własne „ja". Czyn jego wielce po 
nad głowę jego wyrósł, rzucając w głąb jego 
„ja" zarzewie murainego rozdwojenia. Tajemnica 

jego czynu męczy go aż do szału, a ta męka, 
by nie uchodzić za nędznego robaka, boleśnie go 
trawi.

W chwilę po dokonaniu zbrodni, czuje się

osamotnionym obcym sobie samemu i na wie­
czne skazanym milczenie. Wydaje mu się, że 
nie będzie mógł z nikim więcej mówić.

W net znów nawiedza go gorączkowy szał, 
doradzający mu, by się sam wydał i wszystko 
przed sądem zeznał. Najchętniej rzuciłby całą 
swą zdobycz do kanału, nie myśli wcale o jej 
zużytkowaniu, zapomina o niej nawet, ukrywszy 
ją  wprzód pod kamieniem przy mającym się za­
budować placu.

On sam nie pojmuje, co się z nim stało, ale 
zdaje mu się, jakoby zupełnie od swej przeszło­
ści został oddzielony i oderwany.

Nadchodzi chwila, kiedyby najchętniej do wo­
dy wskoczył, by temu wszystkiemu położyć ko­
niec. Na otoczeniu swem robi wrażenie obłąka 
nego. Ale napotyka ludzką nędzę w przerażają­
cych postaciach — umierającego pijaka, choro­
witą wdowę zastępem dzieci obarczoną, młode, 
szlachetne dziewczę poświęcające cześć swoją dla 
wyżywienia głodnego rodzeństwa — więc szła 
chętno skłonności i chęć niesienia pomocy chw i­
lowo rozjaśniają mroczny jego widnokrąg życia 
Lecz po tym chwilowym jaśniejszym rozbłyeku 
następują znów tortury i męki. Trapi go myśl, 
czy świat o wszystkiem nie w ie; w takim bo­
wiem razie niepotrzebnie odgrywa komedyę. 
Rzeczywiście jednak jest już ktoś na tropie: 
jest nim genialny prawnik, sędzia śledczy, który 
wszystkiego się domyślił i wszystko przejrzał. 
Raskolnikow jednak nie zostaje ani uwięzionym, 
ani przesłuchanym, decydującym zaś wypadkiem, 
wydoby wającym na jaw popełnioną zbronię, jest 
jego własny stan psychiczny, który go do oso­
bistego i dobrowolnegc przyznania się zmusza. 
Nim ono jednak następuje wydaje mu się, jak 
gdyby zbliżała się chwila, w której się musi 
zdradzić i porównywa nawet sam uczucie owej 
zbliżającej się stanowczej chwili z stanem  duszy, 
którj go ogarnął w czasie bezpośrednio poprze­
dzającym dokonanie zbrodni. Lecz z uczuciem tern 
wciąż idzie w parze uczucie płomiennej niena­
wiści względem św iata; żywi on morderczą niena­
wiść ku tym, których się obawia lub podejrzywa. 
że znają tajemnicę jego czynu.

Rozważając i rozmyślając właśnie nad tern, 
co powinien uczynić, by się przy tych lub owych 
okolicznościach nie dać podejść, dochodzi do za­
mysłu : „to go zabiię" —  którą to m yślą wszy­
stkie w jego umyśle trwożliwie wynurzające się 
pytania zaspokoić usiłuje.

Ku swemu wielkiemu przerażeniu dochodzi 
wreszcie do odkrycia, że naw et o swej matoe i 
siostrze, które tak gorąco kochał, teraz z pew - 
nem uczuciem myśli nienawiści

A cala u  jego nienawiść i wszystkie te jego 
męki wypłynęły z jego miłości. Gdyby tylko tak 
szczerze nie kochał, nie przyszłoby do lego wszy­
stkiego.

Gdyby umysł jego był zimnym, i nie żywił 
śmiałych, wielkich i podniosłych myśli, nie stałby 
się nigdy m ordercą Coraz bardziej uczuwa teraz 
sLłonność do młodej, wyżej wspomnianej dziew- 
•zyny, która z miłości do rodzeństwa doszła do 
upadku. Przy gorliwej pracy nie zdołała zarobić 
sobie na najniezDędniejsze środki życia, tak, że 
sama m atka wyguała ją  na ulicę. Litość chwilo­
wo go do niej zbliża, podziwienie dl< szlachet­
nego i czystego jej serca, którego nie skaził je­
szcze haniebny zawód, skłauia gu do powtórnego 
jej wyszukania. Szanuje on tę biedną, od świata 
odepchniętą i wzgardzoną. Wszak i ona „prze­
kroczyła szranki", i ona targnęła się na życie ludzkie, 
mianowicie swe własne, poświęcając siebie; du­
chowo stoi nawet wyżej od niego. Z czasem sta­
je się ona jego najszczerszą przyjaciółką. P ew ne­
go dnia, gdy długo w milczeniu spog 'ądał w jej 
twarz, pełną smutku, upadł jej do nóg, gorące- 
mi je  pokrywając pocałunkami.

—  „Co pan robisz? Co pan robisz? Pan 
m nie!"

On na to : „Nie przed tobą uchyliłem czo­
ła  —  hołd chciałem złożyć całej c.erpiącej ludz­
kości."

Sonja zaklina go na wszystkie świętości, by 
się sam oddał do rąk sprawiedliwości i „wziął 
na siebie męczeństwo"; nie chce go na żaden 
sposób opuścić, gotowa mu nawet towarzyszyć 
w drodze na Sybir. On długc się opnra. Nawet 
siostra doradza mu teraz, by się dobrowolnie do 
zbrodni przyznał, chcąc go przez to uratować 
przynajmniej od moralnej ruiny, która wciąż 
pracującemu, a teraz szalenie się trawiącemu u- 
mysłowi jego zagrażała.

„Że zabiłem w strętny, szkodliwy owad, starą 
lichwiarkę, Której uprzątnięcie powinnoby mię z 
czterdziestu przynajmniej grzechów rozgrzeszyć, 
istotę- która z innych wysysała krew — to ma 
być zbrodnią!" —  , Tyś krew przelał!" woła 
doń siostra w rozpaczy —  „K rew !“ —  odpo­
wiada Raskolnikow. Wszyscy ją  przelewają, p ły­
nie i płynęła zawsze na ziemi strumieniami,

przelewana niby szam pan pienisty, a z tytułu 
tego odbywają się na Kapitolu tryum falne wja­
zdy tych dobrodziejów ludzkości — wszak ja 
sam chciałem tylko dobra, i chętniebym sto ty­
sięcy dobrych uczynków spełnił za to głupstwo, 
chociaż nie było to wcale głupstwem , lecz zwy­
kłą błahostką. Przez ten głupi i błahy krok 
chciałem sobie tylno samodzielne wyrobić stano­
wisko, mając na widoku okupić winę nieobliezal- 
nemi korzyściami. Lecz naw et pierwszego kroku 
nie urn tłem  dokonać! Oto wszystko!"

Urok i wpływ Sonji jest dlań jednak wielkim. 
Pomimo całej j .  pokory i skromności nie może 
się oprzeć usilnym prośbom kobiety. Powieść 
kończy się dobrowolnem Raskolnikowa wyzna - 
n iem : „Ja  jestem tym, który siekierą zabił wdo­
wę po registratorze wraz z jej siostrą, i jej do- 
nytek zrabował."

m .

W powieści tej chciał widocznie Dostojewski 
dać obraz współczesnego życia. „To, co nas o- 
becnie zajmuie", mówi w trzeciej części powie­
ści sędzia śledczy do bonateru, „jest najwyraźniej 
fantastycznym i sm utnym  wytworem obecnego 
ducha czasu ; mamy tu do czynienia z faktem, 
Który tylko nowoczesny duch czasu m ógł wywo­
łać, czasu, w którym stało się zwyczajem wyzu­
wanie się z wszelkich uczuć i przytaczanie po­
dobnych frazesów, jak t e n : że krew  ożywiająca 
działa; fantasmagorye te pochoazą z książek. Są 
serca, które pod wpływem fautastycznych tych 
teor-j do konwulsyjnej niemal nadczułości i nad- 
wiażhwośc5 doehouzą; są umysły, które w swej 
stanowczości i konsekw encji zdolne są nawet 
dopuścić się zbrodni, jakby ich niejako obce do 
mej wiodły nogi." Jest to bez wątpienia alluzya 
do zamordowania cesarza. „Dobrze przyi ajmnie.." 
mówi PorlLyus do Raskolnikowa, „żeście zamor­
dowali zwyczajną, starą kobietę; gdyby wasza 
teorya inny wzięła obrót i w innym  się zreali­
zowała kierunKu, mogłaby się waeza zbrodn.a 
stać milion razy straszuiejszym czynem."

Nadto znajduje się w powieści szczegółowo 
opisany sen, jak miał Raskolnikow przed doko­
naniem zbrodni, który jakkolwiek bezsprzecznie 
nie wyczerpuje charakterystyki społecznej sytua- 
cyi Rosyi, jest jeanak wyraźnym srm boiem  tam ­
tejszych opłakanych stosunków.

(0 . d. n.)
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amatorskie Tow. dram w sali na Zamku. Ode­
granym  zostanie Bolesławity obraz historyczny 
„ T r z e c i  m a j a “. Komitet rozda przy sposo­
bnościach zakupione na ten cel oroszury i obra­
zy W stęp na zebrania towarzyskie i do teatru 
za zaproszeniami.

Nad porządkiem czuwać będzie przez cały czas 
uroczystości zorganizowana w tym celu straż 
obywatelska.

Sambor. Idąc za przykładem  stolicy kraju i 
nie chcąc pozostawać w tyle za innemi mi&ota- 
rai galicyjskiemi i nasz Sambor, tak zwykle ci­
chy i spokoiuy, prawdziwie wre od przygotowań 
do obchodu stuletniej locznicy tak wiekopomne­
go w dziejach naszego narodu faktu, jakim było 
nadanie konsiyiucyi trzeciego maja. Program, do­
tychczas już przez tutejszy komitet ustanowiony, 
może dać wyobrażenie o przebiegu, jaki u nas 
będzie miała ta wspaniała i niezwykła uroczy­
stość. W wilię dnia, a więc 2 m a j a  urządzo 
nym będzie w sali kasyna miejskiego w i e c z o ­
r e k ,  w którego program  wchodzą: odezjt, de­
klam acje, spmwy i produkcje muzyczne. Rano 
w dLin trzeciego maja odprawione będą w ko­
ściołach o b u d w u  o b r z ą d k ó w ,  dalej w ko­
ściele 0 . O. Bernardynów i w synagodze izrae- 
lickie, solenne nabożeństwa, w czasie których 
wygłoszone będą Kazania, do uroczystości dnia 
zastosowane. Po południu odbędą się odczyty 
tal- w sali kasynowej, jak ua przedmieściach 
górnych i dolnych —  przyczem rozdane zostaną 
broszury o znaczeniu konstycucyi trzeciego maja. 
Przez c a ł y  d z i e ń  s k l e p y  w s z y s t k i e  b ę ­
d ą  p o z a m y k a n a ,  domy dekorowane, a wie­
czorem nastąpi j l u m i n a c y a ,  która już dziś — 
jak to z rozmaitych oznak łatwo wnosić można — 
świetnie wypadnie. Oprócz tego ma plac, dotych­
czas zwany „Jatkow >m “ otrr.ymać nazwę „ p l a ­
c u  T r z e c i e g o  M a j a “. Plac ten będzie też 
sŁósowuie upiększony, a nadanie mu nowej naz­
wy odbędzie się z odpowiednią uroczystością i 
pompą.

M t tz c z y k l .  Na zaproszenie p. Tadeusza Cień­
szego , w ieeprezesa Rady powiatowej, zawiązał 
się w Zaleszczykach 20 b. m. komitet ze wszyst­
kich warstw społeczeństwa * celem urządzenia 
uroczystego obchodu w dniu setnej rocznicy 
aonscytucyi trzeciego maja. Uchwalono następu­
jący program  uroczystości: R a n o  m u z y k a  
p r z y g r y w a ć  b ę d z i e  p o  u l i c a c h  m i a ­
s t a ,  następnie odbędzie się solenne nabożeństwo, 
wieczorem i l u m i n o w a n i e  m i a s t a ,  wie 
ozorek muzykalno-wokalny i o d c z y t .  Postano­
wiono udać się do Rady miejskiej o nazwanie 
placu w śródmieściu, p l a c e m  T r z e c i e g o  
M a j a  i wystawienie na tymże stosownego p o ­
m n i k a .  Wreszcie wystosuje się prośbę do du­
chowieństwa o b u d w u  o b r z ą d k ó w ,  ażeby 
zeehcK.fo w e wszystkich kościołach i cerkwiach 
tutejszego powiatu podczas nabożeństwa w dniu 
trzeciego moja wypowiedzieć stosowne wspom ­
nienie o tej uroczystości.

Stryj. Dnia 12 b. m. zawiązał się w naszem 
mieście komitet, celem uroczystego obchodzenia 
i u nas stuletniej rocznicy nadania konstytucji 
przez ostatni Sejm polski W skład tego komi­
tetu weszli pp.: Edm und Opolski, notaryusz, ja ­
ko przewodniczący, dr. Fruchtm an, adwokat i po­
seł na Sejm krajowy, jako zastępca przew odni­
czącego, Janusz Mikiewicz, kandydat notaryalny, 
jako sekretarz; dalei pp. dr. A iehm ueller, ad 
wokat, dr. Bylina, adwokat, Czernecki, właściciel 
realności, piekarz, dr. Dawid, koucypieut adwo­
kacki, dr. Fink, adwokat, Kórnicki, właściciel 
realności, masarz, Kosterkiewicz kupiec, Pawłow­
ski murarz, Slósarski, właściciel realności i przed­
siębiorca.

Kom.tet ten krząta się gorliwie około przygo­
towań do obchodu i uchwalił następujący p ro ­
gram tegoż: O godzinie 6 muzyka odegra p o- 
b u d k ę  i obchodzić będzie po wszystkich uli­
cach miasta. 0  godzinie 10 rano odbędzie się 
s o l e n n e  n a b o ż e ń s t w o  w rzym. kat. ko 
ściele z odpowiedniem kazaniem. Na nabożeń­
stwie tern jawie się mają in  corporc wszystkie 
stowarzyszenia tutejsze, jako to „Gwiazda", „So­
kół" i L d. Po nabożeństwie nastąpi ewentualne 
otwarcie ulicy, mającej odtąd nosić nazwę „U 1 i- 
c a  3 Ma j a " .  Po południu o godzinie 4 odpra 
wionem zostanie nabożeństwo w synagodze izrae- 
lickiej. O godzinie 6 odbędzie się w i e c z o r e k  
muzykaluo-deklaraacyjriy z odpowiednim odczy­
tem. Miasto nasze w dniu uroczystości będzie 
d e k o r o w a n e ,  -  wieczorem rzęsiście oświe- 
tluliO.

Mosty Wielkie. Staraniem p Juliana C z a u  
d e m y ,  kandydata notaryalnego, odbędzie się 
uroczystość pamiątkowa w Mostach Wielkich. 
Głównym punktem programu jest o d c z y t  p o ­
p u l a r n y ,  po którym nastąpią śpiewy i inne 
produkcje muzykalne.

Z Rady państwa.

W ied eń , 24 kwietnia.
Dzisiaj obradowały obie Izby Rad) państwa. 

Posiedzenie Izby panów, jak zwykle, nie było 
zbyt długie. Na początku posiedzenia prezydent 
poświęca kilka słów pamięci zmarłych członków 
Izby W i e r z b i c k i e g o  i W a l t e r s k i r c h e -  
n a —  Następnie nowomianowani członkowie ks. 
Jerzy  C z a r t o r y s k i  i hr. Erw in N o s t i t z -  
R i e n e k składają przyrzeczenie. Odczytano pi­
smo prezydyum Izby poselskiej, zawiadamiające 
o uchwaleniu prowizoryum budżetowego i o za­
twierdzeniu rozporządzenia cesarskiego o prze­
dłużeniu niektórych kredytów do końca marca. 
Na wniosek prezydenta Izby oba te przedmioty 
zamieszczono na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia. Izba ; _ t p ’ije ao  poiządku dzien­
nego i przekazuj* projekt rządowy raferm j stu- 
dyów prawniczych osobnej komisyi z 9 człon­
ków. Do komisyi tej wybrano dra H e l f  e r  ta , 
J a g  i ca , M a a s s e n a ,  R a k w i c z a ,  dra R a n -  
d ę, dra S t o g  e r a, dra S t r  e m a y  e r  a, dra 
U n g  e r  a i dra Z o l l a .  — W  piorwsism  i dru- 
giem czytaniu uchwala Izba bez rozpraw prowi­
zoryum budżetowe i zatwierdza wymienione roz­
porządzenie cesarskie. W końcu Izba wybiera 
kom isję budżetową i do komisyi adresowej wy­
bierz p D u m b ę w miejsce Arneta, który m an­
dat do tei komisyi złożył. Do komisyi budżeto­
wej wybrano z Polaków pp. Konstantego keięeia

C z a r t o r y s k i e g o  i hrabiego A V o d z i c k s e -  
g ° .

W  Izbie poselskiej na dzisiejszem posiedzeniu 
pojawiło się nieco muiej wniosków, niż poprze­
dnio. Między wnioskami znajduje się jednak re­
zolucja posłów Proskowetza, Suttnera, dra Ro- 
sera i dra M archeta, która szczególnie o b c h o ­
d z i  n a s z  k r a j .  R ezolucja ta opiewa:

Wzywa się rząd, aby bez wszelkiej zwłoki do 
tego tm ierzał, iżby od roku 1868 bezustannie w 
Izbie posnlskiej przypomiuaną sprawę soli dla 
bydła i do potraw raz przecie załatwiono w spo­
sób zadowalniający całą ludność i tak biedniej­
szej ludności jak i rolnikom ułatw 'ono nabywa­
nie zwykłej i taniej soli kuchennej i soli dla by­
dła. Wzywa się również rząd, aby w salinach w 
K a ł u s z u  jak najspieszniej rozpatrzył produkcyę 
mielonego kainitu i innych tam  znajdujących się 
skoncentrowanych soli nawozowych i aby sole 
te sprzedawano roluikum tak tanio, jak  np. w 
S t a s s f u r t h  w N i e m c z e c h  W zywa się da­
lej rząd, aby poczynił ułatwienia w sprowadza­
niu kainitu z N i e m i e c  i przy tern nie trzymał 
się względów fiskaluych na dochód z austryac- 
kiego monopolu na sól. Nareszcie wzywa się 
rząd, aby natychmiast rozpoczął rokowania z rzą­
dem węgierskim i w rokowaniach tych slarał się
0 to. aby przez tanią produkcyę i tauie pozby­
wanie soli kuchennej i bydlęcej, oraz odpadków 
soli, co wszystko jest bezwarunkowo możebnem, 
wypełniono nareszcie zarówno usilne, jak do­
tychczas bezskuteczne prośby tak rolników, 
jak i biednej ludności, a zwłaszcza robotników.

W tym samym kierunku pose! H. a. g e n h o- 
f e r  wzywa rząd, aby z rządem węgierskim po 
rozumiał się celem dostarczania soli pc tanich ce­
nach.

R e z o l u c j a  t a d o t y c z y  b e z p o ś r e d n i o  
i n t e r e s ó w  n a s z e g o  k r a j u  i o b e j m u j e  
j e g o  n a j g o r ę t s z e  ż y c z e n i a  i n a j i s t o t ­
n i e j s z e  p o t r z e b y .  S p r a w a  t a  b y ł a  t a k ­
ż e  p r z e d m i o t e m  r o z p r a w  w n a s z y m  
S e j m i e  i u s i l n y c h  s t a r a ń  n a s z e g o  
W y  d z i a ł u  k r a j  o w e g o .  T o  t e ż  t r u d n o  
n a d z i w i ć  s i ę ,  ż e  w n i o s e k  p o w y ż s z y  
n i e  w y s z e d ł  z K o ł a  p o l s k i e g o  i n i e  
b y ł  u c z y n i o n y m  p r z e z  ż a d n e g o  z na -  
s z y c h  p o s ł ó w .  O z y  K o ł o p o l s  k i e  m n i e ­
m a ,  ż e  z e z w a l a j ą c  n a  t o ,  a b y  j e  co  
c h w i l a  u b i . e g » n o ,  w z m a c n i a  s w o j e  
s t a n o w i s k o  w k r a j u  i w W i e d n i u ?

Potrzeba zmiany ordynacji wyborczej ujawnia 
się coraz bardziej we wnioskach poselskich. Na 
dzisiejszem posiedzeniu p. F i i r n k r a n z  przedkła­
da projekt zmiauy tej ustawy, a posłowie G e s s -  
m a n n ,  J a x  i T r o l l  wuoszą, aby ordynacyę 
wyborczą do Rady państwa zmienić w następu­
jących kierunkach: 1) aby w kuryi gmin wiej­
skich zaprowadzono wybory bezpośrednie z po­
minięciem prawyborów, 2) aby każda gmina, po­
litycznie zaliczona do kuryi wiejskiej, była miej­
scem wyboru, 3) aby prawo wyborcze nie było 
ograniczone do wyborców, opłacających 5 złr. 
podatków, ale aby rozszerzono je  na wszystkich 
pełnoletnich obywateli, którzy w ogóle opłacają 
podatki bezpośrednie i których od prawa wybo 
ru i wybieralności nie wyklucza §. 20 obecnej 
ordynacji wyborczej.

Są to z kolei 3 i 4 wniosek dotyczący tego 
przedmiotu, a wniosek p. G e s s m a u a  zgadza 
się z w nioskami poprzednio przez Młodoczeehów
1 klub lewicy wuiesiouemi w żądaniu bezpośre­
dnich wyborów. Jeżeli wnioski te nie będą w 
komisyach ubite milczeniem, lecz przyjdą na po­
rządek dzienny rozpraw pełnej IzLy, wywo­
łają niewątpliwie nader ożywioną polityczną dy- 
skusyę, a stronnictwa będą musiały brouić swo­
jego stanowiska. Polityka milczenia, jaką chciał 
zainaugurować h i. T a a f f e ,  okazuje się zatem co­
raz bardziej niedoscigniętem marzeniem.

Oprócz powyższych wniosków p. P  o s c h wno­
si o zmianę ustawy z 9 sierpnia 1854 w tym 
kierunku, aby kapitały małoletnich mogły być lo­
kowane w kasach oszczędności bez ograniczenia 
dziś istnieiącego, że tylko sumy do 500 złr. w 
tych kasach umieszczać inożna. Poseł P e s c h k a  
wnosi rezolucyę wzywającą rząd, aby poczynił za­
rządzenia potrzebne celem ochrony uprawy lnu 
przed zupełnym upadkiem. Wreszcie p. H a b e r -  
m a n n wnosi o utworzenie fizyczuo’- technicznej 
stacyi doświadczalnej.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
były naturalnie znowu same pierwsze czytania 
różnych wniosków. Pierwszym z kolei był wnio­
sek p. T r o j a n a ,  uznany na poprzedniem po­
siedzeniu za nagły, a żądający pomocy dla okolic 
w C z e c h a c h ,  które w marcu br. dotknięte zo- 
ły klęska powodzi. W niosek ten przekazano ko­
misyi budżetowej. Wniosek p. R i c h t e r a  o znie­
sienie zakazu sprowadzania amerykańskich szcze­
pów winnych wywołał dłuższą dyskusję, a Izba 
uchwaliła przekazać ten wniosek osobnej komisyi 
dla spraw uprawy wina, która składać się m a z 
24 członków. Natomiast pierwsze czytanie wnio­
sku p. d ra  K i n d e r m a n a  o zniżenie cła na 
kawę i naftę usunięto z porządku dziennego.

Komisyi przemysłowej przekazano wniosek pp. 
S c h l e s i n g e r a  i G a r n h a f t a  o zarządzenia 
celem przeszkodzenia rozwijaniu się dymu z ko­
minów fabrycznych, a komisyi dla uprawy wma 
przekazano wniosek posła M a r c h e t a  o znie­
sienie ustawy z 15 czerwca 1890 i o udzielenie 
zapomóg i ulg z powodu szkód, wyrządzonych 
przez filokserę. Przy pierwszem czytaniu wnio­
sku p. K o k o s c h i n e g g  o zniżenie stopy pro­
centów zw łoh od zaległości w podatkach bezpo­
średnich p K u z f o w s k i  rewindykuje zasługę 
tego wniosku Kołu polskiemu, które w ubiegłej 
sesyi uczyniło podobny wniosek. W końcu poseł 
H a j e k  motywuje w pierwszem czylauiu wnio­
sek swój o zmianę ustawy przemysłowej, ee się 
tyczy przepisów o spoczynku niedzielnym. P re­
zydent zapowiada najbliższe posiedzenie na po­
niedziałek.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 25 kwietnia.

Tajemnicza ręka nie przestaje rozrzucać odezw 
w sprawie obchodu trzeciego maja w Warsza­
wie, a pomysły, w tych odezwach wyrażone, jeśli 
z lednej strony zbyt są płytkie, aby do poważ- 
niejazych obaw dawać mogły powód, to równo

cześnie drażnią i niepokoją umysły ludności pol­
skiej pod zaborem rosyjskim.

Dziennik Poznański zamieszcza w ostatnim 
num erze jeduą z takich odezw, z datą Warsza 
wską, której ustęp główny brzmi, jak nastę­
puje :

„Wzywamy Was, Rodacy stolicy, do dan.a wy­
razu tej żałobie wielką, a poważuą manifestacyą. 
N i e c h  w d n i u  t r z e c i e g o  m a j a ,  k t ó r y  
p r z y p a d a  n a  n i e d z i e l ę ,  n i k t  w W a r ­
s z a w i e  n i e  o p u s z c z a  d o m u  s w e g o .  
W gronie rodziny i domowników rozpamiętujmy 
ważność rocznicy i uprzytomniajmy sobie sm u­
tne  położenie nasze.

„Niech wrogowie nasi, którzy chcą w W ar­
szawie nowe cerkwie stawiać i teatr rosyjski 
wprowadzać, policzą się w dniu tym  na ulicach 
żałobnego miasta i przekonają się, jak małą 
część ludności stanowić mogą.

„Nie słuchajcie podszeptu wrogów, którzy 
w własnym swoim inteiesie do innych szkodli 
wych dla narodu manifestacyj namawiają".

Przeciw samej m yśli, aby dzień trzeciego 
maja spędzić w domu, w kółku rodziunem, nieby 
mieć nie m ożna; owszem, uchroniłoby to lu­
dność od możliwych zajść.

Zastanawia tylko zwrot końcowy, przepowia­
dający „chwilę stanowczą", a oburza podpis: 
„ K o m i t e t  n a r o d o w y " .  Gdzie, kto śmi* 
podpisywać odezwy w imieniu „komitetu naro­
dowego", o którym nikt nic nie wie i wiedzieć 
nie chce? Sądzimy, że sainowańcze podpisy tego 
rodzaju na nikogo oddziałać nie powinny.

Najfalalniejszem jest w całej tej sprawie, że 
rząd rosyjski nie pozwala w niej zabrać głosu 
prasie warszawskiej, —  którf. jednem odezwaniem 
się mogłaby inny jej zwrot nadać Postępowanie 
takie rządu rosyjskiego n i c z e m  u s p r a w i e ­
d l i w i ć  s i ę  n i e  d a ,  a wycłomnczon*i być mo­
że jedynie źle ukrywanem zadowoleniem, że go­
tów się wyłonić powód do nowych zamachów i 
prześladowań ludności polskiej.

Atoli dojrzałości i rozwadze ludności tej, która 
tak ciężką przeszła szkołę życia, zaufać możemy, 
że dzień trzeciego maia przejdzie snokojnie i 
bez smutnych niespodzianek.

Z  Austro- W ętjir.
Posiedzenie komisyi adresowej odroczono z po­

wodu wyjazdu hr. T a a f f e  g o  do chorej siostry 
na wtorek. Nu posiedzeniu tem ma P  f e n e r 
wnieść odrębny projekt adresu. Lewica ma je­
dnak zamiar głosować za projektem p. Bilińskie­
go, jeżeli to będzie dla niej możebnem. W tym 
wypadku projekt P l e  n e r a  nie wszedłby pod 
obrady pełnej Izby. Również Młodoczesi mają 
wnieść w komisyi osobny projekt, który, jak do­
nosi Morawska Ortice, ma być bardziej umiarko­
wanym i jedynie dosadniej akcentować równoupra­
wnienie i autonomię krajów Tymczasem odby­
wają się bezustannie rokowania, aby doprowadzić 
do jednomyślności w sprawie adresowej. W edług 
doniesien.a Wn. Allg. Ztg. rozprawa adresowa 
w pełnej Izbie ma się rozpocząć już 8 maja

Między członkami Izby panów odbywają się 
również liczne konferencje w sprawie adresowej. 
Projekt adresu, jaki wypracował refe-ent komisyi 
Izby panów hr. F a i k e n h a y n ,  ma według 
pogłosek krążących w kołach parlam entarnych 
zagrażać jednomyślność!, jaka panowała pierwo­
tnie w komisyi adresowej. K om isja ta  miała 
dziś odbyć posiedzenie, jednak prawdopodobnie 
z powodu wyjazdu hr. T a a t f e g o  posiedzenie 
będzie odroczonem Dotychczas nie mamy jednak 
o tem wiadomości.

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej podzielił 
oię na siedem sekcyj, celem przygotowywania i 
omawiania spraw, które mają być przedmiotem 
obrać Izby. Członkom klubu pozostawiono swo­
bodę w wyborze sekcyi, do której mają należeć. 
Sekcye te są : 1) dla spraw rolniczych; 2) dla 
przemysłu i spraw  socyaluych; 3) dla sprawie­
dliwości i adm iiiistracyi; 4) dla szkolnictwa, 5) 
dla reformy finansów i podatków ; G) dla polity­
ki cłowei i handlowej i 71 dla dróg żelaznych i 
komunikacji. Wszystkie sekeye już się ukonsty­
tuowały i rozpoczęły swoje czynności. Organiza- 
cya taka m o ż e  w y j ś ć  n a  k o r z y ś ć  nie- 
tylko samemu stronuictwu, ale także wpłynąć 
korzystnie na tok prac parlam entarnych i ich wy - 
datność.

Z  Niemiec. Ustawa gminna. JJstawa przemysło­
wa. Wybór ks. B .smarka Zmowy robotników.

Izba poselska Sejmu pruskiego uchwaliła u s t a ­
w ę  g m i n n ą w  głosowaniu imienuem 327 głosami 
przeciw 23. Taki wynik ni* był oczekiwany, 
bo opozycja przeciw ustawie byia wytrwałą do 
ostatka. Kilka poprawek, postawionych przez kon­
serwatystów, upadło, przeto można było przypu­
szczać, że konserwatyści, a przynajmniej znaczna 
część ich głosować będzie przeciw ustawie. S tron­
nictwo środkowe jako całość zachowywało się obo­
jętnie; niaktórzy członkowie byli za ustawą, inni 
byli przeciw n ie j; — dosad oe krytyki organu ks. 
Bismarka Hamb. liaehr. dodawały otuchy konser­
watystom do wytrwania w opozycyi; —  ostatecz­
nie ~ząd odniósł zwycięztwo i przeprowadził usta­
wę olbrzymią większością, choeiai z kilku zmia­
nami, a więc nie zupełnie tak, jak zamierzał.

W parlam encie niemieckim paragraf ustawy 
przemysłowej, który uazLacza surowe kary za 
przymuszanie do zmowy robotników, upadł 142 
głosami przeciw 78. Przeciw paragrafów głoso­
wali narodowo liberalni konserwatyści.

Ściślejszy wybór w okręgu Geestemuende wy­
padnie piawdopodobnie pomyślnie dla ks. Bi­
smarka. bo welfiści oświadczają się za nim, a 
socyaliści postanowili nie wytężać się w agitacyi 
za swoim kandvdatem i przeciw Bismarkowi.

W nadreńsko-westfalskicb okręgach górn.czych 
zmowy robotników w kopalniach węgla przybie­
rają z dnia na dzień coraz szersze rozmiary. Do­
tąd, w edług obliczenia niektórych dzienników, 
zaprzestało pracować około 6000 robotników, a 
ponieważ liczba roDotników dochodzi do J 30.000, 
przeto objaw ten nie jest bardzo groźny. Ozy się 
dalej wzmoże i czy się stanie nowszechnem, to 
zależy od uchwały kougresu robotników, zwoła­
nego do Bochum na niedzielę. Jeżeli uchwały 
będą pokojowe, wówczas zm /wy ustaną, — ale 
zdaje się, że uchwały, jakie zapadną, aoleją oliwy 
do ognia, bo obecnie żywioły socyalistyczne mają 
przewagę, jednak nie wykluczona jest ewentual­
ność, ż* przyjdzie do zatargu między dwoma 
prądam i.

K r o n i k a .
K raków , 25 kwietnia.

Przewiezienie zwłok 6. p. Haleny księżniczki 
Sanguszkównej na dworzec kolejowy, odbyło się 
diiś przed południem. Po nabożeństwie w rzęsiście 
oświetlonym kościele 00. Reformatów trumnę ze 
zwłokami złożono ua karaw an, zaś liczne wieńce, 
jakiemi zarzucony był katafalk, niesiono przed kon­
duktem. Tuż za trumną postępowała rodzina zmar­
łej z marszałkiem krajowym księciem Eustachym 
Sanguszką, —  przy człcokach rodziny delegowani na 
pog-ieb członkowie Wydziału krajowego, oraz kilku 
nrzędników Wydziału. Trumy publiczności ze wszy­
stkich sfer naszego miasta towarzyszyły żałobnemu 
orszakowi, a wśród obecnych było wiele osób, przy­
byłych z prowincji i stron dalszych kraju. Deputa- 
cya włościan z dóbr zmarłej księżniczki niosła wspa­
niały wieniec jj przybyli także z t ieńcem dzierżawcy 
z Tarnowskiego. Orszak, poprzedzony plutuaem stra­
ży ogniowej ochotniczej, postępował ulicą św. Mar­
ka, Sławkowską, Basztową i Lubicz. Złożenie zwłok 
zmarłej do grobów rodzinnych w Tarnowie odbędzie 
się jutro w niedzielę.

0 mandat na posła do Rady państwa z okręgu 
Jarosław - Cieszanów, w miejsce ks. Jerzego Czarto­
ryski igo, powołanego do Izby panów, ubiegać się 
ma — jak douosi N. F r. Presse —  książę Julian 
P u z y n a .

Komi8ya przemysluwo-lekarska przy Towarzy­
stwie leknrskiem krakowskiem ogłasza w Przeglą­
dzie lekarskim, że w bieżącym sezonie kąpielowym 
praktykować będą w Zdrojowiskach i Uzdrowiskach 
polskich następujący lekarze: B u s k .  Drowie Do­
brzański, Dymnieki, Grabowski, Majkowski i Snlimir- 
ski. C i e c h o c i n e k .  Drowie Lubowski, Lewestam, 
Mieczkowski, Ruppertz, Pajewski, Stockmauu, Tan- 
neiibauin. D r u s k i e n n i k i .  Drowie Bujakowski, 
Szepietowski. G r o d z i s k  (zakłnd wodol). Dr. Bo- 
jasiński. J a w o r z e  (zakład wodol.). Dr. Kowalski. 
I w o n i c z .  Drowie Dembicki (lekarz zaLł.), Gross, 
Kaden. K r y n i c a .  Diowie Kopfif (lek. zafcł.). Ebers 
(kier. zakł. hydr.), Aschkenazy, Blatteis, Lorentski, 
prof. Mars, Skórczewski. K r z e s z o w i c e .  Dr. Dura 
(lek. zakł.). L u b i e ń .  Dr. Rieger (lek. zakł.). M o 1- 
s z y n .  Dr. Medwey. N a ł ę c z ó w .  Drowie Chmie­
lewski (dyrektor zakładu), konsultanci sezonowi Nuss- 
baum, Chełchowski, Doliński. N o w e  M i a s t o .  
Drowie Bieliński, Niedzielski, Pawiński. B a b k a .  
Drowie Głuchowski (lek. zakł.), Piątkiewicz, Porem- 
bowicz. R y m a n ó w .  Drowie Dukiet, Krzyszlrowski. 
S t a w i n e k Dr. Olechnowicz. S ł  a w u t a. W łaści­
ciel zakładu dr. Przesmycki, kierownik dr. D obrzy­
cki. So l e c .  Drowie Daniewski, Piaszczyński. S w o ­
s z o w i c e .  Dr. Sarzyński. S z c z a w n i c a .  Drowie 
Śs;iborowski (lek. zakł.), Doskowski, Gluziiiski, Ham 
merschlag, Kołaczkowski, Kruszyński, Nieszkowski, 
Zaremba. T r u s k a w i e c .  Drowie Piech (lek. zakł.), 
Dekański. Z a k o p a n e .  Drowie Chwistek (lek. kllm.), 
Chrainiec, Piasecki. Ż e g i e s t ó w  Dr, Zgorski (Iea. 
zakł.). W y s o w a .  Dr. Natter.

Wydział Czytelni starozakonnej młodzieży han 
dlowej w Krakowie powziął na ostatnlem swem po­
siedzeniu jednomyślną uchwałę urządzenia uroczy- 
itego wieczoru ku uczczeniu wiekopomnej konstyta- 
cyi 3 go maja z wstępem bezpłatnym dla szerszych 
kół lndueśc: żydowskiej. Następnie uchwalił wydział 
zaprosić W szystkich ozłonków Stowarzyszenia do 
wzięcia gremialnego udziału w nabożeństwie uro- 
czystem, które się odbędzie dnia 3 maja b r. o go 
dżinie 3 po południa w synagodze postępowych 
izraelitów w Krakowie.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach śre­
dnich w Galicyi rozpoczpą się w bieżącym roku .

W g i m n a z y a c h :  w Brodach dnia 17 lipoa, 
w Brzeżanach 27 czerwca, w Drohobyczu 23 czerw 
ca, w Jaśle 3 czerwca, w Kołomyi 16 czerwca, św. 
Anny w Krakowie 22 czerwca, św. Jacka w Kra 
kowie a 5 maja, Sobieskiego w Krakowie 4 czerwca, 
zkademickiem we Lwowie 1 czerwca, II we Lwo­
wie 18 czerwca, Franciszka Józefa we Lwowie 8 
czerwca, IV we Lwowie 12 czerwca, w Nowym 
Sączu 4 lipca, w Przemyślu 16 lipca, w Rzeszowie 
25 maja, w Samborze 8 czerwca, w Sanoku 10 
czerwca, w Stanisławowie 4 lipca, w Stryju 17 
czerwca, w Tarnopolu 9 lipca, w Tarnowie 27 
czerwca, w Wadowicach 10 lipca, w Złoczowie 13 
l ip c a .

W s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  w Krakowie dnia 
25 czerwca, we Lwowie 15 czerwca, w Stanisła­
wowie 8 czerwca.

Intermezzu z głośnej dzisiaj opery „Cavalleria 
Rnsticana", skomponowanej przez Piętro Mascagni, 
oaegra jutro podczas wystawy wieczornej w Su­
kiennicach orkiestra 13 pułau.

Z teatru. Jutro w niedzielę przedstawiony bę­
dzie „Thermidor" po raz siódmy. „Małżeństwo Olim­
pii" powtórzonem zostanie we wtorek. W środę i 
piątek odbędą się dwa humorystyczne wieezork. Gu­
stawa Fiszera. We czwartek debiutować ma mło­
dziutka Krakowianka, znana już z estrady panna 
Flachówna, w komedyi Feuilleta p. t. „Montjoye".

Stypendya. Kuratorya fundacji p. p. dra Jana 
Towarnickiego nadała następujące stypendyc uczniom 
szkół publicznych:

Stypendya familijne: Eust. Mysakow. uczniowi II 
tlasy szkoły ćwiczeń we Lwowie 150 złr.; Józ. 
Towainickiemu, uczniowi I  klasy szkoły im. Elżbiety 
we Lwowie 150 złr.; Stef. Lenińsklemu, uczniowi
I klasy szkoły ludowej w Jaśle 150 złr ; Stan. To- 
warnickiemu, uczniowi konserwatoryum muz. we 
Lwowie 200 złr,

Stypendya niefamilijne: Maryanowi Wyrwińskie- 
m u , uczni*wi Vł kiasy gimnaz. w Rzeszowie 150 
złr.: K. Sołtysikowi, uczn. VI kl. gim. w Rzeszowie 160 
złr.; Waier. Deissenbergowi, uozn. II  kl. gimn. w 
Rzeszowie 150 złr.; Stan. Marynowskiemu, uczn. 
III roku kraj, szkoły lasowej we Lwowie 150 i t r  ; 
Wład. Rutkowel lem u, nczniowi VII klasy szkoły 
realnej w Krakowie 150 złr. Wszystkie powyższe 
stypendya nadane zostały począwszy od roku szk. 
1890/91.

Następnie waLujące stypendyum. począwszy od II 
półrocza roku szk. 1890/91, przyznała kuratorya 
stvpendyum 150 złr. Alojz Bojdeckiemu , uczniowi
II klasy g mn. w Rzeszowie. Na wniosek knratoryi 
przyznał Wydział a raj. jednorazowe wsparcia z tej 
fundacyi, z rubryki na cele dobroczynue i naukowe, 
następującym uozniom: Tad. Dzierżyńskiemu, uczn.
I kiesy nmn. w Chyrowie 20 złr.; Stan. Bielań­
skiemu, uczniowi III kl. gimn. w Samborze 20 z łi.; 
Czesł Iwanickiemu, uczniowi IV klasy szkoły lud. 
w Samborze 20 złr.; Wład. Koazaokiemu, uczniowi
II kl. szkoły lud. w Przemyślu 20 złr; Mai Lin- 
hardtowi, uczniowi VII kl. gimn. w Rzeszowie 20 
złr.; Stan. Breyerowi, uczniów. VII kl. gimn. w

Rzeszowie 20 zer.; Ign. Steinowi, uczniowi V kl. 
gimn. w Rzeszowie 20 złr.; Józ. Serwie, nozniowi 
II roku szkoły wet. we Lwowie 20 złr.; Piotr. Bu­
kowskiemu, sł II r. medycyny w Krakowie 30 złr.; 
Wład. Wasuugowi, sł. I r. wydz. filoz. w Krako­
wie 30 złr.; Tad. Jauelli, uczn. V kl. realnej we 
Lwowie 50 złr.; Janowi Moskwie, •łuob. IV roku 
praw we Lwowie 30 złr. Z fuudaeyi im. Stupni- 
ekieh i {Jankowskich nadał Wydoiał krajowy sty­
pendyum o roczuych 300 złr. Zdzisławowi Sko­
wrońskiemu, uczniowi III roku wydziału m*d. w 
Krakowie.

Wychodżtwc Dzisiaj zatrzymano dwóch wy­
chodźców do Ameryki z powiatu liskiego; jednegu 
dla braku paszportu i dostateoznyoh tunduszów na 
drogę, drngiego za przekroczenie nstawy wojskowej.

Z Podgórza piszą do n as : W dniu 23 b. m. 
byliśmy świadkami niezwykłej uroczystości. W gu 
stownie udekoiowanej przez inżyniera p. St. Serkow- 
skiego sali gminnej odbyło się wręczenie p. Wojoi*- 
chowi Bednarskiemu, w dniu jego 25-letniej roczni­
cy kierownictwa szkołą w Podgórzu, deliretu mini­
stra oświaty, nadającego mu ty tuł dyrektora, któr*- 
go to tytułu dotychczas w Gdlicyi żaden z kiero­
wników szkó* ludowych nie posiada. W imieniu 
władz szkolnych przemawiał p. inspektor S p is ; ke. 
kan. Sescheń w imieniu duchowieństwa ; burmistrz 
p Adamski w imieniu Rady miejskiej, podnosząc 
także zasługi jubilata jake ładnego; dalej p. Pry- 
u j , prezes Towarzystwa Zaliczkowego w Podgórzu, 
imieniem tegoż Towarzystwa, podnosząc zasługi jubi­
lata jako założyciela; a w końcu p. Stępień w imie­
niu nauczycielstwa, przyczem wręczył ma od Pod- 
górzan adres z podpisami i mały upominek Uro­
czystość zakończyła się trzechkrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza, poczem zgiomsdzeu. udali się w go­
ścinne progi jubilata.

Z Gorlic donoszą nam, iż w środę, jako w wi­
gilię imienin powszechnie szanowanego burmistrza 
miasta p. Wojciecha Biechońskiego, deputacya, 
złożona z najpoważniejszych przedstawioieli mie­
szczaństwa, poprzedzona stiażą ogniową ochotniczą 
i muzyką, z pochodniami i transparentem ad Koc 
przygotowanym, obszedłszy rynek i ulice, przybyła 
przed mieszkanie solenizanta i tu wśród okrzyków 
i wiwatów zebranej tłumnie publiczności zrołyła mu 
swoje gratulaeye i wyraziła wdzięczność za znaną 
gorlirość jego i zasługi w zajmowauin aię sprawa­
mi miasta.

Z Nowego Sącza piszą do n a s : Po kilknmieaię- 
oznej przerwie odbyło się w sali tutejszego Towa­
rzystwa kasynowego w sobotę 18 b. m. przedsta­
wienie amatorskie, uwieńczone świetnym rezultatem. 
Rozpoczęła je „Moja córeczka*, komedya w 1 akcie 
E. Labiche, w przekładzie Walewskiego. Dobra gra 
amatorów, między którymi na szczególną wzmiankę 
zasługują pani K. w roli Blanki i pan L. w roli 
Trebneharda, sprawiła to, że sztuczka pełua humo­
rystycznych sceu podobała się ogólnie. Korona tego 
bardzo przyjemnego wieczoru była jeanak „Lizka i 
Frycek", jednoaktówka ze Śpiewami Gffeubaoha, 
odegrany przez panią R. i pana P. Gra amatorów, 
nie pozostawiająca nic do życzenia, oraz piosnki, od­
śpiewane przez panią R. nadzwyczaj milutkim gło­
sikiem, o którego zaletach jnż nieraz mieliśmy spo­
sobność się przekonać, a nadto bardzo dobrze od­
śpiewany duet, byiy powodem, że wśród przecią­
głych iklasków, jakiemi amatorów obdarzono, posy­
pały się ua scenę bukieciki fiołków. Duet wraz z 
towarzyszącym mu tańcem zmuszeni byli pani R. i 
pan P. powtórzyć na ogólne żądanie. Kierownictwo 
teatru amatorskiego, spoczywające w rękach pp. dra 
Cli. i dra M., oraz amatorzy nie szczędzą pracy, aby 
członkom kasyna uprzyjemnić niejedną chwilę, zwła­
szcza w czasie, w którym o inne przyjemności w 
mieście naszem tak bardzo trudno. Po przedstawie­
niu odbyta się canawu teńoujaca, trwając* do go- 
óziny( 4 nad ranem. Bawiono się w busko 30 par 
ba-dzu ochoczo, przypominając sobie dawno już nbie- 
g ły  a tak przyjemnie bardzo spędzony tegoroczny 
karnawał.

Towarzystwo im. St. Staszica we Lwowie
donosi- „Książkę pamiątkową „O S e j m i e  c z t e ­
r o l e t n i m "  przez proresora i posła dr:. Augus*,a 
Sokołowskiego, zamówiła kolonia polska w Wiedniu 
w liczbie 150 jgzempiarzy; dr. Karol Wągrowski 
w Czortkowie 13 egz: Antoni Theiseu i  Londynu 
8 egz. —  Stronnictwo wsteczników czyni różne za­
biegi, aby książką o K tórej mowa, nie powstrzymał! 
pracy około zgaszenia ducha narodowego. Zaiuter* 
sowanie jnż dzisiaj je3t wielkie, dowodem księgar­
nie, które liczne i znaczne czynią „amówienia".

Teatr letni we Lwowie. Roboty osoło posta­
wienia teatru letniege we Lwowie, w „rondzie" n& 
Szkarpach, obok pałacu arcybiskupiego, już sic roz­
poczęły. Na placn budowy rach w całej pełni We­
dług wypracowanych przez budowniczego p. Krooha 
planów, amfiteart obliczony jest na pomieszczenie 
900 widzów, a składać się będzie z paitern , lóż 
parterowych, tudzież balkonu I piętra i lóż balko­
nowych Obok budynku teatralnego stanie osobny 
budynek dla pomieszczenia rentaurac/i. Roboty po­
stępują szybko i energicznie; spodziewać się więc 
można, iż z końoem maja teatr letni wy*ończonj 
zostanie, a z początkiem czerwca rozpoo~uą się przed­
stawienia.

Primadonna w klasztorze. Blanka Donadic zna- 
na i u nas z występów gościnnyoh śpiewaczka, 
wstąpiła do klasztoru PP. Sakramentek w Bolonii. 
Po odbyciu nowieyatu primadonna ma zamiar przy­
wdziać habit zakonny na zawsze.

M L u V  i s l s .  Rada azkolna krajowa zamiauewała 
Leokadyę Matowsbą sta  ą  nauczycielką w Andrychowie.

O k ł a d k i .  Dl* wdowy po urzędniku bez emerytury 
złożył Dr. z Pełkini 1 złr.

Reoerioar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  26 kwietnia: Po raz siódn 
„^hormidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardo 
tłomaczyła Relena Marfiewiei, muzykę zastosow 
E. Jarecki.

We w t o r e k  28 kwietnia: „Małżeństwo Olii 
pii" ( Mariage d' Olympe) , komedya w 3 aktai 
Emila Augiera, przekład Zygmunta Sarneokiego.

Y7e ś r o d ę  29 kwietnia: Wieczór hum orjst 
czoy Gustawa Fiszera. Program nowy.

We c z w a r t e k  30 kwietnia: „Motjoye", kom 
aya w 5 akiach Oktawinssa Feuilleta. Pierwsi 
występ panny Flacuównej, Krakowianki.

W p i ą t e k  1 maja: Wieczór humorystyczny G' 
ntawa Fiszera.
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Koncert kwartetu Hellm esbergera.

Dzięki [godnej uznania inicjatywie Towarzystwa 
muzy zm jo doczekał lię muzykalny Kraków u schył­
ku sezonu prawdziwej biesiady artystycznej: u sły ­
szeliśmy po raz pierwszy słynny kwartet Hsilmes- 
bergera, rywalizujący dziś z powodzeniem z rozgło­
śnym w całej Europie kwartetem florenckim.

Kwartet smyczkowy, w dziedzinie muzyki rzecz 
najszacowniejsza, zaliczać się będzie po wszystkie 
czasy do rodzajów jej najszlachetniejszych. Tak bo­
wiem skończonej i pełnej harmonii tonów i ich bar­
wy, tak jednolitej i zaokrąglonej całości, jaką daje 
kwartet smyczkowy, nie jest w stanie stworzyć ża­
den inny ensemble instrumentów. Jeżeli zaś w zwy­
kłych warunkach kwartetowi smyczkowemu takie 
oddajemy honory, cóż powiedzieć o kwartecie, w któ­
rym każdy z wykonawców jest skończonym wirtuo­
zem, w którym każdy z nich zastępowauą przez 
siebie partyę wykonywa nietylko z największą sta­
rannością o dokładność w szczegółach, ale nadto 
wlewa w nią Cały zasób artyzmu. Źe w tych wa- 
rnnkacL zbiorowe te usiłowania, kierowane wytwor- 
nem poczuciem muzykalnem jednego, w ostatecznym 
rezultacie muszą dać arcydzieło wykonania, nie tru 
dno zrozumieć.

Takie areydzieła daje kwartet Ełellmesbergera. 
On czasn śmierci swego twórcy różne przechodził 
on koleje. Zmieniali się członkowie, ale tradycja 
podtrzymywała zawsze jego istnienie. D ys w nowym 
swoim swadzie, w którym pp. Józef i Ferdynand 
Hellmeshergerowie, godni spadkobiercy talentu i tra- 
dycyj ojca, objęli dwie najważniejsze partye, przed­
stawia się on znown w całym blasku dawnej świe­
tności. Wykonany wczoraj program składał się z 
trzech utworów, w których przeważnie reprezento­
waną była muzyka kia: yczna.

Zdarzyło nam Bię niejednokrotnie słyszeć piękay 
kwartet Haydna, t  zw. cesarski, nigdy wszelako 
nis odnieśliśmy tak podniosłego wrażenia, jak po 
wczorajszeui j«go wykonaniu. Od pierwszego pocią 
gnięcia smyczka słuchacz czuje się porwanym peł 
nią i czystością tonów, ich zdumiewającą harmonią. 
W przepysznym tym ensemblu słychać każdą uutę 
oddaną z zadziwiającą czystośoią; nie uroniono ta 
ani jednej panzy, ani najdrobniejszego znaczku mu 
zycznugo. tekstem wskazanego, dzięki czemu wszy­
stkie piękności dzieła wystąpiły w wykonaniu w 
całym blasku. Beethovena kwartet smyczkowy op 
59 F  dur, jedno z najpiękniejszych dzieł mistrza, 
będących uosobieniem klasycznem, a zarazem indy­
widualności swego twórcy, było ostatnim wyrazem 
artyzmu w wykonaniu.

Każdy ustęp miał tn piętno myśli i najsubtelniej­
szego jej odozucia. Przez instrnmenta wykonawców 
śpiewał sam Beethoven, pogodnego humoru pełen 
w allegro, lekko żartobliwy w prześlicznem scher- 
zendo, rozpłakany w ponurem, ale pełnem majesta­
tyczny powagi adagio i znów wracający do równo 
wagi ducha w sknpionem allegro. Kto chciał pozLać 
Beethovena, jego myśl i geniusz, jego styl i indy- 
widnalność, nie mógł pe temu znaleźć sposobności, 
jak wysłnehawszy tego kwartetu.

Ostatnim panktem programu był piękny kwartet 
YoLnn*nna op. 85 E moll. Yolkoiann jest przed­
stawicielem nowożytnego romantyzmu w muzyce, ale 
jeszcze połową stylu tkwi we wzorach klasycznych. 
To zespolenia uwydatnili wytwornie wykonawcy, dając 
nam skończoną próbę dzieła, stojącego na przełomie 
dwóch epok twórczości. Z brzmieniem ostatnich a- 
kordów finale, które zgodnością harmonii spiawiały 
złudzenie tonów organowych, uleciało ostatnie echo 
tych prześlicznych dźwięków, które niezatartem wra­
żeniem zapisały się w pamięci każdego słuchacza.

W . P r

l ia io w ic i  sadowe, literackie i artystyczne
— Wydawnictwa jubileuszowe. Wśród licznych 

wydawnictw, z których z dniem każdym coraz to 
nowe pojaw.a się czy to na pułkach księgarskich, 
esy też wśród publiczności naszej, zaszczytnie od 
snacza się wydana przez p. Apolinarego Stokow­
skiego, prezesa lwowskiego komitetn, tabela, zawie­
rająca streszczenie zwięzłe konstytncyi 3 maja rokn 
17 9 l. Wydanie jest bardzo ozdobne, wielkim, czy­
stym i wyraźnym drukiem —  w środku wielkiemi 
literami widnieje napis: „Cześć Twórcom konstytu­
c ji trzeciego maja 1791 i jej obrońcom. Na pa­
miątkę nroczystego obchodu w setną rocznicę jej 
ogłoszenia — wdzięczna potomność. Dnia 3 maja 
1891 roku.* Tabela ta nadaje się szczególnie do 
rozpowszechnienia w dniu awięta narodowego. For­
ma ;ej i ozdobne wydanie kwalifikują ją do zawie­
szenia czy przyLieia na ścianie — to też znaleźć 
się ona powinna w każdym domn, w każdej chacie 
wieśniaczej i przypominać obecnemu i przyszłym po­
koleniom pamięć przodków, tak bardzo ojczyźuie na­
szej zasłnżonyrh, tak bardzo, tak gorąco ją  miłują­
cych. Cena niezwykle przystępna, bo zaledwie 10 
ct. wynosi.

W  Kranówie drukiem W. Korneckiego opnściła 
prasę broszura, wierszem napisana, p. t. „Miecz 
ducha, ukuty w kuźni Budzisława Jednowoiskicgo 
w Nowej wsi narodowej na obronę ojczyzny i wia- 
ry “.

Pod tytnłem „ D z i e ń  3 m a j a  1791 r.“ wyszła 
z druku w drukarni Związkowej w Krakowie, na­
kładem Spółki wydawniczej polskiej, książka wyda­
na po raz pierwszy i  jedyny przed stn laty, napi­
sana przez księdza Franciszka Siarczyńskiego, który 
na Sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów 
dla króla. Książka jest rzeczywiście bardzo intere­
sującą, zawiera bowiem opis wszystkich momentów 
uroczystego dnia ogłoszenia konstytucji, oraz szereg 
mów sejmowych, w całej osnowie powtórzonych z 
pierwszego wydania bez zmian. Okładkę zdobi wier­
na podobizna karty  tytułowej pierwszego wydania 
książki. Cała ustawa rządowa czyli koustytucya u- 
mieszczoną zustała w tekście. Cena książki 75 c i 

„Pamiątka stuletniego obchodu konstytu 
cyi 3 maja". Pod tym tytułem wydało krakowskie 
Towarzystwo imienia Kościuszki żywot Tadeusza 
Kościuszki, napisany przez Eustachego Śmiałowskie- 
go, a nagrodzony na Konkursie, rozpisanym pi zez to 
Towarzystwo

Niewielka ta książeczka zasługnje na dokładniej­
szą ocenę, której jej nie poskąpimy. Na razie mo­
żemy tylko gorąco polecić to wydawnictwo, zwła­
szcza dla ludu i klas średuich.

Cena książeczki, ozdobionej nadto ndatnym por­
tretem Kościuszki, wynosi tylko 10 centów, — za­
mówienia przyjmuje drukarnia W. Korneckiego w 
Krakowie.

— Z Towarzystwa historycznego we Lwowie.
Prof. dr. A. Semkowicz przedłożył na posiedzeniu 
kwietniowem rzecz p. t. „ T e s t a m e n t  H e n r y k a  
IV i z a p i s  G r y f i n  y“ .

Henryk IV wydaj dzień przed śmiercią (23 czerw­
ca 1290) rozporządzenie niezrozumiałe ani dla pol­
skich , ani dla niemieckich historyków. Pierwsi nie 
mogą pojąć, co spowodowało zuiemczouego księcia 
do zapisania ziemi krakowskiej i sandomierskiej 
Przemysławowi ks. wielLopo.s., drudzy zaś uważają 
ten dokument jako akt abdykacji Piastów śląskich 
z ziem polskich i przypuszczają, że Henryk wtedy 
był nieprzytomny, albo obiłamucony przez otacza­
jących go dygnitarzy. Prelegent dowodzi, że testa­
mentem tym chciał Heuryk utorować drogę myśli 
wypielęgnowanej, a w części nawet wykonanej przez 
Henryka Brodatego i dążył do zjednoczenia dzielnic 
polskich ze Śląskiem, a nie oderwania go od Poiski. 
Ostatnia wola Henryka świadczy wprawdzie o zmia­
nie tego księcia, ale dokonała się ona nie na łożu 
śmiertelnem, lecz trzy lata wcześniej, kiedy Henryk 
odstąpił Przemysławowi ziemię wieluńską, a Prze­
mysław wyjeduał u Leszka mianowanie Henryka 
następcą jego w ks kiakowskiem i Sandomierskiem. 
Jako książę na trzech księstwach starał się Henryk 
o władzę mouaruhiczną i o koronę królewską w Sto­
licy Apostolskiej. Ale śmierć przeszkodziła urzeczy­
wistnieniu tego zamiaru. Na łożu więc śmiertelnem 
postanowił utorować stryjecznemu bratu Henrykowi 
głogowskiemu drogę do połączenia Polski ze Ślą­
skiem, Henryk głogowski bowiem, najbliższy krewny 
Przemysława, był prawnym jego następcą. Myśl, 
tkwiąca w testamencie Henryka IV, nie została wy­
konana, albowiem sam Przemysław odstąpił Wacła­
wowi. królowi czeskiemu, piaw* swe do ziemi kra­
kowskiej i sandomierskiej.

Mylnem je s t, jakoby Wacław był księciem elek­
cyjnym, lnb że zajął kraje polskie na mocy douacyi 
Gryfiny. Wiadomość o zapisie Gryiiny powstała w 
ten sposób, że kronikarz czeski Pnłkawa słyszał coś 
o doknmencie Leszka (nie wiadomo czy antenty- 
cznym, czy sfałszowanym), nadającym księstwo są­
deckie Gryfinie, a nie znając kraju polskiego, a tern 
mniej nie wiedząc o istn,enin księstwa sądeckiego, 
podał w sirej kronice mylną wiadomość o zapisie 
księstwa krakowskiego na rzecz Gryfiny, coby było 
pogwałceniom prawa, nie dopuszczającego wdowy dc 
sukcesji w królestwach po zmai łym mężu. Ze Gry­
fina wykazała się przed Wacławem aktem, który ją 
uprawniał do zamieszkania w klasztorze sądeckim i 
wykonywania praw książęcych, przysługnjących do­
tychczas tylko Kindze, dowodzi fakt, że występnje 
ona w klasztorze jaro ducissa Sandesensis, równo­
cześnie z zajęciem księstwa krakowskiego przez Wa­
cława. Osadzenie wdowy po Leszku na krięstwie 
sądeckim  było bezprawiem, prostem wdzierstwem, 
albowiem księstwo to nie było zwykłą darowizną 
uczynioną przez Bolesława Wstydliwego na rzecz 
Kingi, ale stanowiło zabezpieczenie olbrzymiej sumy 
posagowej, ofiarowanej przez Kingę na obronę krajn 
w czasie napadów tatarskich, a tern samem stano­
wiło nieograniczoną jej własność.

W dysKusyi zabierali głos dr. Papce, prof. dr. 
Balzer, Ltóry wyjaśnił prawa dziedziczenia w wiekn 
XIII, i prof. dr. Wojciochowski, który podniósł wiel­
ką wartość pracy prelegenta dla naszej historyi.

Dział ekonomiczny.
Państwowa Rada kolejowa, która w tych 

dniach była zwołana głównie do naradzenia się 
nad projektowaną taryfą na kolejach skarbowych 
i przez skarb administrowanych, ukończyła już 
swoją {pracę. W edług sprawozdania w dzien­
nikach wiedeńskich klub obrachunkowy do no­
wej taryfy towarowej przyjęto w td ług  wniosku 
komitetu. W niosek de.egatów galicyjskich o za­
stosowaniu taryfy wyjątków ej do węgli, odstąpio­
no rządów do zbadania. Życzenia co do upro­
szczenia obliczania należytości manipulacyjnych 
i w sprawie odpowiedniego unormowania Btopy 
w taryfie opłat za mąkę i zboże, polecono rzą­
dowi do uwzględnienia.

Nowe postępowanie reekspedycyjne przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości. Wyrażono ubole­
wanie, że Wiedeń korzyści tego postępowania 
nie doznaje o tyle, o ile koleje pryw atne postę­
powania tego akceptować nie chcą. Odnośna 
rezolucya, tudzież rezolucya przeciw przyję-iu 
nowej taryfy kolei państwowych przez koleje 
pryw atne zostały uchwalone. U lepszenia pod 
względem połączeń pociągów na linii Wiedeń- 
Londyn, przyjęto; do zatwierdzającej wiadomości. 
Wnioski o zniesienie taks od pakunków podróż­
nych, tudzież o zniżenie taryfy osobowej, odstą­
piono rządowi do wzięcia pod rozwagę. Oo do 
powiększenia parków kolejowych, postanowiono, 
że odbywać się ono winno tylko proporcyonal- 
nie, w(miare zwiększającego się ruchu. Zapewnio­
no dalej, że zarządzone w roku zeszłym środki 
w celu zaradzfeLia brakowi wagonów, ponowioue 
zostaną.

Cenzorowie filii austro-węgierskiego banku w 
Tarnowie. Dyrekcja austro - węgierskiego banku 
w Wiedniu zamianowała cenzorami filii banku w 
Tarnowie, w miejsce zmarłego Jakóba Fraenkla p.

Jakóba Z i n s ,  na resztujący czas urzędowania swe­
go poprzednika do końca 1892 r., zaś wskutek po­
mnożenia kolegium cenzorów z 13 na 14 na nowo 
systemizowane miejsce p. Adolfa V a y h i n g e r a  na 
lat 3 tj. do końca 1893 r.

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 maja br. 
wejdzie w życie nowy urząd pocztowj w Osieku 
kuło Oświęcim* (powiat Biała) ze zwykłym zakre­
sem czynności i będzie połączony z urzędem poczto­
wym w Oświęcimie na dworcu za pomocą dziennie 
jednorazowej poczty pieszej. Okięg doręczeń urzędu 
pocztowego w Osie&u koło Oświęcima stanowić Lę- 
dą miejscowości: Osiek, Karolin, Głownik, Włosień 
i obszar dworski Osiek Górka. Od dnia 1 maja br. 
nosić będzie istniejący jnż urząd pocztuwy w Osie 
ku (starostwo Jasło) nazwę „Osiek koło Żmigroda".

Z dniem 1 maja br. wejdzie w życie na s'acyi 
kolejowej Hrebenów (powiat Stryjski) urząd poczto­
wy ze zwykłym zakresem działania, który funkcjo­
nować będzie corocznie w czasie od 1 maja do 30 
września. Okręg doręczeń tego nowego urzędu po­
cztowego stanowić będzie tylko miejscowość Hrebe 
nów. Ezeczony urząd pocztowy otrzyma połączenie 
za pomocą pociągów, kursujących między Stryjem 
a Ławocznem.

W sprawie oryanizacyi bractw górniczych. 
(Gorlice, 21 kwietnia). Zebrani na dniu dzisiejszym 
w Gorlicach, pod przewodnictwem p. A. Gorayskie- 
go, prezesa krajowego Towarzystwa naftowego i przy 
współudziale starszego komisarza górniczego p. A. 
Gerzabka w Jaśle, właściciele, względnie pełnomo­
cnicy kopalń ropy oKr^gn górniczego jasielskiego:

1) oświadczyli się w zasadzie za organizowaniem 
okręgowych ka£ brackich, tj. w grane ach okręgow 
górniczych, a nie krajowych;

2) wybrali komisję, złożoną z pp. W. Bieehoń- 
skiego dr. St. Olszewskiego, A. Trzecieskiego i J. 
Lenieckiego, jako zastępcę, która wspólnie z delega­
tami okręgów drofiobyckiego i stanisławowskiego 
opracuje dla kopalń ropy i wosku ziemnego w Ga- 
licyi na podstawie ministei yalnegc wzoru jednolity 
statnt i pizy pomocy fachowej osoby obliczy wyso­
kość W płacać się mających premij do kasy prowi­
zyjnej ;

3) uchwalili, aby na pokrycie kosztów organiza- 
cyi bractw górniczych kopalnie składały na ręce 
członka komisyi i sekretarza Towarzystwa naftowe­
go dra St. Olszewskiego w Gorlicach 2 ct. od 1 
z łr, wypłaconego za kwiecień zarobku robotników i 
urzędników, a 1 ct. od 1 złr zarobku z nastę­
pnych miesięcy aż do rzeczy wistego zaprowadzenia 
bractw górniczych. Po zamknięciu rachunków zo­
stanie nadwyżka wedle wysokości wpłaconych wkła­
dek rozdzieloną i zwróconą. Członek komisyi dr. St. 
Olszewski winien o tej uchwale natychmiast uwia­
domić wszystkich właścicieli, względnie pełnomocni­
ków kopalń ropy.

4) Upoważnili prezydyum Towarzystwa naftowe­
go do podpisania uchwał niniejszego zgromadzenia 
protokolarnie w dwóch egzemplarzach, z których je­
den zostanie oddany do przechowania c. k. urzęc owi 
górniczemu w Jaśle, a drugi Towarzystwu nafto­
wemu dc dyspozycji wybranych członków komisyi.

Zaraza pyskowa i racicowa. Namiestnictwo 
galic. zawiadamia, iż z powodu wygaśnięcia zarazy 
pyskowej i racicowej w T u c h o w i e  pow. tarnow­
skiego, zezwala na ładowanie i wyładowanie zwie­
rząt racicowych na stacji kolei państwowej w Tu­
chowie.

Z powodu świąt Żydowskich „Pascha* nie 
było dnia 24 bm targu na zboże.

SpM lneitm la nseteorslogleine
(podług obsenratoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 25 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 uop,

Ciśnienie powietria 
(sred. do 0) 740-5 mml74 l -5 mm

i
742-8mm

Temperatura 
w stopniach Celiiusia + 4 #,0 + 4 W,0 + 7 ° ,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 — cisza, l o  burza) N N W1  NN W1| N N E1

Wilgotność względni 
(w odsetkach) 87% »5% 50%

Stan niebu 
=  pog., 10 zup. pochm 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy“

(Telegramy własne M Nowej Reform yu )
Wiedeń, 25 kwietnia. K o ł o  p o l s k i e  obra­

duje od godziny 10 rano nad adresem do tronu. 
W ywiązała się bardzo długa i ożywiona rozpra­
wa , która prawdopodobnie skończy się dopiero 
na jutrzejszem  posiedzeniu Przebieg dyskusji 
uchwalono z a t r z y m a ć  w t a j e m n i c y .

Przedm iotem  rozprawy był projekt adresu, 
wypracowany przez B i l i ń s k i e g o .  O projekcie 
tym niektórzy z posłów wyrażają się bardzo ko­
rzystnie. Projekt jest parafrazą mowy tronow ej; 
nadto p o ł o ż o n o  w n i m  n a c i s k  s i l n y  n a  
z a s a d ę  a u t o n o m i i .

Przyjęcie tego projektu przez Koło polskie, 
z paru m ałem i zmianami, jest zapewnione.

Wiedsń, 25 kwietnia. Koło polskie naradza się 
bez przerw y nad projektem adresu, wypracowa­
nym przez p. B i l i ń s k i e g o .  Z projektu w y- 
k r e ś l o n o  u s t ę p  o r e l i g i i .  O ugodzie cze­
sko-niemieckiej zawiera projekt zaleuwie słabe u- 
znanie i krótką wzmiankę.

Wiedeń, 25 kwietnia. W ykreślenie ustępu w 
kwestyi religijnej znaczy, że projekt adresowy za­
wiera ustęp o „ r o z w o j u  o b y c z a j o w y m * .

S t a d n i c k i  żądał określenia „ o b y c z a j ó w  y 
i r e l i g i j n y  r o z w ó j . "  Nad tem wywiązała 
się przewlekła rozprawa, wreszcie poprawka bta- 
dnickiego została odrzucona.

Posiedzenie Koła trwa dalej.

(Telegramy Biuro korespondencyjnego.)

Śmierć Malt kępo
Berlin, 25 kwietnia. Wczoraj wieczorem o go- 

dzin.e sjŁlO um arł nagle na udar serca hrabia 
M o l t k e .  Popołudniu był jeszczt ODecnym na 
posiedzeniu parlam entu niemieckiego.

(H elm ut Karol B erna-d hrabia M o l t k e ,  przez 
długie lata szef sztabu generalnego, właściwy 
organizator armii niemieckiej, urodził się 26 pa­
ździernika 1800 rokn w P arch im , w księstwie 
m eklem bursko-szweryńskiem  z ojca Wiktora, duń ­
skiego generała i matki H enryki Paschen. W 12 
roku życia został oddany do szkoły kadeckiej w 
Kopenhadze i jako kadet rozpoczął służbę woj­
skową. W dziesięć lat później przeszedł do armii 
p rusk ie j; tutaj odznaczył się niezwykłemi zdol­
nościami , wkrótce otrzymał stopień oficera, a w 
roku 1832 został powołany do generalnego szta­
bu. Później podróżował po Turcyi i z kilku ofi­
cerami pruskimi wstąpił do armii tureckiej, aby 
ją  zreorganizować na sposób europejski. Tu miał 
udział w wojnie r. 1839 między Turcyą a Egip­
tem. O wrażeniach i spostrzeżeniach zebranych 
w owym czasie napisał i ogłosił kilka dzieł wię­
kszej wartości.

W roku 1839 powrócił do Niemiec i wstąpił 
znowu do sztabu generalnego, w roku 1848 zo­
stał naczelnikiem jednego oddziału wielkiego 
sztabu, a w rolru 1858 szefem sztabu całej ar­
mii. On opracował plan Kampanii duńskiej i był 
szefem sztabu arm ii walczącej. Strategiczne zdol­
ności jego uwydatniły się szczególnie w wojnie 
1866 roku przeciw Austryi. Doświadczenia naby­
te naprowadziły go na różne zmiany w organiza­
c ji armii i w planie mobilizacyi, które szybko 
przeprowadzono, przewidując bliską wojnę z F ran- 
cyą. Szybkie zgromadzenie, ustawienie i porusze­
nie arm.i w roku 1870 wywołało powszechny 
podziw. Zwycięskie przeprowaazenie całej kam ­
panii francuskiej jest głównie MoltkTego zasługą. 
Do końca życ.a cesarza W ilhelma I  był szefem 
wielkiego sztabu. Równocześnie zajmował się 
gorliwie sprawami politycznemi i zabierał nieraz 
głos jako członek Izby panów w sejmie pruskim , 
lub jako poseł w parlam encie niemieckim. Dzieł 
jego treści wojennej, cenionych bardzo wysoKo, 
jest wcale poważna liczba. Z jego szkoiy wyszli 
wszyscy teraźniejsi generałowie niemieccy i au- 
torowie dzieł wojskowych, Armia niemiecka, zor­
ganizowana według jego planu, stała się wzorem 
dla armij innych krajów. Frcyp. R ed )

Berlin, 25 *wietnia. Moltke um arł w pokoju 
jadalnym. Zjadł przedtem  z wielkim apetytem  
wierzerzę.

Cała generalieya zebrała się dzisiaj rano w 
gm achu generalnego sztabu.

Wieaeń. -25 kwietnia Cesarz oezzwłocznie po 
otrzymaniu od cesarza niemieckiego telegraficznej 
wiadomości o śmierei Moltkiego wysłał jeneral- 
nego adjutanta Paara do ambasady niemieckiej, 
aby w jego imieniu wyraził jak najserdeczniejszą 
kondolencyę z powodu bolesnego wypadku.

Wiedeń, 25 kwietnia. Na dzisiejszej para­
dzie wiosennej załogi wiedeńskiej w obecno­
ści cesarza na Szmelcu byłi także ot seni arcj - 
książęta: Kami Ludwik, Ferdynand, Albrecht, 
Wilhelm, A lbrecht Salvator, m inister spraw za­
granicznych, m inister wojny, szef sztabu jeneral- 
nego, ambasador ni imiecki i wiele arcyksiężni- 
czek. N astępnie cesarz ze świtą przejechał po 
przed front- czterech oddziałów wojska, poczem 
nastąpiła defilada, która trwała około godziny.

Cesarza publiczność przyjmowała z en tu z ja ­
zmem. Pomiędzy widzami na podwyźszonem 
miejscu znajdowała się żona ambasadora niemie­
ckiego.

Essen, 25 Kwietnia. Na zgromadzeniu delega­
tów 27 cechów robotniczych w Essen uchw alo­
no nie zastosować się do postanowień, powzię­
tych w niedzielę w Bochum, lecz rozpocząć bez­
robocie 25 kwietma.

Londyn, 25 kwietnia. W miejsce zmarłego kon 
serwatywnego deputowanego w okręgu wybor­
czym W hitehaven wybiany został ponownie kan­
dydat konserwatywny.

Rzym, 2-5 kwietnia. Popolo Romano donosi, 
że z dotychczas przeprov’adzom go śledztwa w 
Massauah pokazuje się, że sDrawcami odkrytych 
nadużyć są jedynie Livraghi i Cagnassi.

k / a  i  o w  d n i a  2 5 /4 .
(Bet bieitoegr k a p o m ) 

iub t papierowe . . . . sa 100  rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100  mar. 
Su-to frankewka złota . . 
i* . Pożyczka Krajowa galic. i t  Ur 100 
41, , 0/, P o ły ez i» krajowa galia. za złr. 100 

Obligacje u d eu n . gal. za złr. 100  k. m. 
4°„ galicyjski łundu—, propinaeyjny 
4łL */, Listy zasuw. Banku kraj sa złr. 100 
V /, Obligi komunalne „ „ . I  Em i.
4* , Listy sastawne Tow. kred. siem.
**/.
łf/.y .

s
W / o
VI,
*•/.

n  Em.
n łł łr •

Baakn hip. z prem. 10*/, 
„ „ zwr. za 40 lat

Ukwidao.
j£ il. Pol. rubli 100 

. 100

,/łttCŁ "tydtL, ą

137 3»
56 70 

9 16 
103
98 3 ' 

iw4 iii
93 75
98 eO 

100 50
95 —
94 75
99 80 

108 50 
100  80
98 301

138
57

9
105
99

105
93
99

1U1
96
95

100
109
1-11

98

L w ó w , d n i a  2 4  1.
k l > Banku hip. gal. idywid.) na złr. 300 
u/0 L isty zast. Bai kn hipot. gal. za złr. 100 

41/ ,0/, Listy sar1 Banku kraj. za złr. 100 
41/, •/, „ Tow. kred. ziem za złr. 100
4°/. ,  „ oJkr. 56 złr. 10C
5*/, ( bfigactu iad-Mnn. galic. za zł. 100 m. k 
4* . galicyjski fundusz propinaeyjny . . 
V/0 ublig. k o m u . ru n /u  .:raj ja  isłr. 10C 
4 •/, CbUgaoye pi żyozki kraj. za złr. 10C

91 50 100 
97 50. 98

307 —.310 
100  60 101

5 •/.
*“/.
5°/. 
5°/. 
&*/. 
5 */.

W a r s z a w a ,  d n i a  2 4 '4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

U sty zastawne z r. 1869 za rubli 
L iity  lirw idajyjne . . la  rubli 
Listy zast. Warszawy 1 Em. „ „

„ „ ,  II Em. „ „
- * ■ iSS®  ”, IV Km. „ .

5*/.
5°/.
*0/.
5“/.
4°/.

W l a d e f l ,  d n i a  2 4  4 .
O b l i j l  d ł s a s  p a i z t w a

(bez biełąoego kujona.)
. M .ir. 

sazłi. 
za złr.

Banta aastr. papier.
„ „ srebrna

„ złota .

płacą

100 101 50
100 9'; 80 —

100 103 — — —

100 10J BO — —

100 101 — — —

10C 100 60

100 92 85 93 05
10C 92 70 93 90

i CC/

50,1 (o

m
m • papier, nowa 

Losy z r. 1854 na 25u złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. ] 360 u  100  złr.
„ z r. 1864 bez •/„ aałe

zaałr. 
. za 
. za 
. za 

za

100
100
100
100
100
100

1 1 0  8G
101
133
139
.48
181

1 1 1  -  
103 — 
134 35 
J40 — 
1*6 — 
182 —

98 70
99 85 
95 80

104 75 
93 35 

100 90 101 
98 50] 99

99
100
96

106
93

Obllaaoya karany weglersklej.
_  4 °/0 Renta z ł o t a ...........................za złr 100 —
30^5*/0 Renta papierowa . . .  za złr. loO 101 T  101 BE.
40*PoZjzyza prem. węg. po 100 zł. „ „ IOIM37 75 133 —
56U°/0 Losy Cisańskie (Theis-Ref.) „ „ 100 149 c0ji30 —«

93 50; 94 —
4^1 Obligacyr indemnlzauyjne.
9 5 4 0/„ galicyjski fundusz propinaeyjny . .
60 5“/„ Obi. ind. Galicy; . . .  za lOOm. k. 
10 4 % Obi. iud. Węgier . . . za  100 złr.

Listy .aatawas.
Rcdeu-Oredit allg. fiji. z pr. za złr. 100 

4 1/,*/, Gai. Tow. kred. zieni. okr. 52 itr. lOu 
41/ ,0/, Bank k.ajowy galieyj>x za złr. 100 
6 °/, Bani k r-j. obi. komunalne z l  złr. 100 
4 1/s°/o Banku austro-węgiersk. za zer 100 
4°/, Banku i tro-węgierskiego za złr. 100 
4‘/t  Banka kip. węg. z premii za złr. 100

L a s y
Badapest. losy Bazylika na 
Kredytowe austr. . 
Krasińskie . . . . . _  
O iew unttfo Krzyżi austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie ni
B u d o lfa ................................na
Stanisławów-kie . . .  na

5 złr. w. a.
na iOO złr. w. a.
na %J złr w. a.

10 złr. W. a.
5 złr. w. a.

10  złr. w. a.
30 złr w. a.

Otta tai* 
iywld

105 — 105 40 
93 30 33 80]

6 ' -  
5

1 3 -  
18— 
31—  
30—  
39-80 
1 3 - 

n :  36 
7-35 

1340

Akeya baaaawa i aaiajawa
A m glouank.......................... na 300 złr.
Bankyerein Wiener . . na 1Ł6  złr. 
Kredyt, dla handlu i Drzem, na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 300 złr. 
Galie. Bank hipoteezny . a  300 złr. 
Laenderbank . . . .  na 300 zł* 
kutro-w ęgierski . . na 6J 0  t i r
C iio n b a n k .......................... na 100  złr
Ferdynand. Półnoen. . na 1050 złr. 
Karola Ladwika . . .  na 310 ?n. 
Lwowdko-Gzerniow. . . u  300 złr.

płacą

109 109 50
luO — iuO 60
98 76 99 35

101 '101 60
101 40 iu3 40
99 70 100 10

113 5) 114 15

7 7 30
188 — 188 75
32 fO 23 —
18 80 19 3 '
13 30 13 60
30 50 31 50
26 75 37 7Ł

160 90 161 4^
113 50 114 5<’
300 50 30 35
344 — 341 50

318 75 319 35
990 — 993
137 50 338 —
1840 3850—
313 25 3*3 70
m 35 24o 35

Hzym, 25 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu rady gm innej prezydent miasta wśród gorą­
cych oznak jednomyślności ze strony zgromadzo­
nych uwielbiał śmiałe zachowanie się króla na 
miejscu nieszczęsnego wybuchu prochowni, po­
chwalił także straż pożarną i żołnierzy.

Szkodę, jaką gm ina miejska ponosi, obliczają 
na blisko pół miliona.

Ambasador niemiecki ofiarował dwanaście łóżek 
z pościelą dla biedniejszych ofiar wypudkn.

Rzym, 25 kwietnia. Dzisiaj w nocy zaalarmo­
wano mieszkańców miasta, że po za bram ą Pan- 
crazio położony fort B raretta pali się. Wkrótce 
jednak przekonano się, że a’arm był bezpod­
stawny.

Ranni we wczorajszej katastrofie, a znajdujący 
się w szj icaiu, w tych liczbie kapitan Spaccame- 
la, mają się wszyscy lepiej.

Bukareszt, 25 kwietnia. Ostateczny wynik wy­
borów wykazuje 103 posłów ze stronnictwa rz ą ­
dowego, a 40 z opozycyi, o 40 mandatów odDę- 
dą się wybory ściślejsze.

Przedwczoraj um arł nagle agitator stronnictwa 
liberalnego, według twierdzenia w stronnictwie 
liberalnem, skutkiem pokaleczenia, jakiego naba­
wił się we wtorek w zatargu wyborczym. Libe- 
talni ogłosili podburzające oaezwy, nad gmachem 
klubu liberalnego wywiesili żałobną Ci orągiew, 
ubrał balkon czarnem suknem z napisem, w 
którym agentom  rządowym zarzucają zamordo­
wanie ich agema. Aioli to usiłowanie, nie mają­
ce należytej podstawy, a sk.erowane do wywoła- 
uia oburzenia, nie odniosło skutku. Oględziny le­
karzy, między którymi było dwóch ze stronnic­
twa liberalnego, okazały, że przyczyna śmierci 
nie pochodziła z zewnątrz, bo jest nią apople- 
ksya. K onrtet stronnictwa liberalnego będzie mieć 
proces o podburzanie.

K u m  telegraficzne.
K l e l c E a l e  w ł o d a A c k - i

dnia 26 kwietnia 1891 roku,

Zjednoczony dłng w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
AustryacKa renta z ł o t a .......................
5% austrymika ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierssiego . .
A kcje  k r e d y to w e ...................................
Londyn ....................................................
Srebro .    . .
20-tc frankówki za sztukę . . , .
Dukaty austryack ie ...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kon w wal. 
aostr.

nr. ot.
92 65
92 70

110 85
101 80
992 —

300 —

116 65
— —

9 25
5 50

57 15

Odpowiedzialny Redaktor:
O r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Z h  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Rubryka „ Nadesłane * me ooohoazi od Redak< 
cyi, która też żaunej bdpowiedziainoóci za nią 
nie przyjmują.

NAD ESŁA N E.

Trwały Skutek leczniczy: W wypadkarh bo­
lesnego numatyimu w krzyżach, W członkach i sta­
wach, pedagry — nacierania Moll? wódką francn 
ską i solą wywierają zbawienny skntek. Cena fla­
szki 90 ct.

Codziennie irozsrła za pobraniem pocitow ea A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuehlauben Nr. 9 Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądań wyraźnie preparatom Molla z marką 0- 
ohronną i podpisem. Główne skłidy * Galicji 
ziiąjdują się n firm podanych w części inseraiowe 
dzisiejszego numeru na -etatniej stronnicy. (207j

NADESŁANE.

Wyszła już z pod pra»y książKa pamiątkowa

O Spjm^ czteroletnim
przez profesora i posła d r a  A u g a a t u  S o k o ­
ł o w s k i e g o ,  nakładem  Towarżystwa im. Stan. 
Staszica we Lwowie. Obejmuje 13 a kuszy dru­
ku, 7 ilustracyj, obydwie konsty tucje: z dnia 13 
kwietnia o miastach i z dnia 3 maja 1791 dla 
całej Rzeczypospolitej. Cena dla członków 60 ct., 
w księgarniach 75 ct. (1075 1-4)

wielki czarny pies (wabi się Hektor) rasy 
Neufundlaudzkiej.

Łaskawy znalazca otrzyma nagrodę.
M . Z i e l e n i e w s k i ,  Grzegórzki 23.

n
Wszelkie pap ery wartość/owe [k]

banknoty zagraniczne M  
i monety m

kupuje i sprzedaje [K]

pod n a jk o r z y s tn ie jsz a m i warunkami

Kantor w ym iany
filii c. k. up-z. gano.

jH Banku hipotecznego
y  w Krakowie, Rynek, I. 30.

| g “  Zlecenia z prowincy< uskutecznia 
y l  się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  

'  p a r o w iz y i .

A  I T f i i T n M r m  ~ n  n  i / i f i  W  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, m onety, oraz inne
Ma W. JM  W _ i f i . f i .  wJo ry , eskontuje i reai.znje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe p-zekazy do wypraty we wszystlnch znaczniejszych Mmastach

D o w  B a n k o w o  -  K o m i s o w y ,  K a n t o r  w y m i a n y  w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejsiem i w arunkam i
w K r a k o w ie . B n e k  z ł* w ,, ,  wr. 42  L in io  A -  B . l a s k o w o  o l e c e n l a  o  p r o w i n e y l  o a l a t w l a  s l *  o d w r o t n ą  p o o o ia ,.
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Konkurs.
Rozpisuje 3ię niniejszem konkurs 

na jedn$ posadę drogo mistrza 
powiatowego przy W ydzia­
le powiatowym, w Łańcu­
cie, z roczną płacą w kwocie sześć­
set złr. i ryczałtom objazdowym 
w kwocie dwieście zlr. Posada ta 
w pierwszym roku służby jest, pro­
wizoryczną, poczem w razie odpo- 
wiedzenia wymogom nastąpić mo­
że stabilizaeya, podwyższenie pen- 
syi i ryczałtu. Chętni do ubiegania 
się o tę posadę winni wykazać 
wiek swój, że 40 lat nie przekro­
czyli, jakie studya odbyli, oraz prze­
bieg dotychczasowych swych zajęć. 
Od kadydatów na drogomistrza w y­
maga się dokładnej znajomości ję­
zyka polskiego, racliunkowuści, tech­
nicznych wiadomości, praktycznej 
budowy dróg, mostów, tam i prze­
pustów Piorszeństwo otrzymają ci 
z kandydatów, którzy wykażą się 
badź iaohuwemi studyami techm* 
cznemi, lub też dowiodą, że już 
obcwiązki drogomistrza odpowie­
dnio wymogom sprawowali

Podania dotyczące wnosić nal eży 
do lO  maja WS»L iou 2 2 

Z Wydziału Rady powiatowej.
Łańcut, d 17 kwietnia 1891.

Dom rozsylkewy
IBeMarfl Ticlio, Berno.

Berneńskie resztki sukna.
3.10 metr> na całe obranie, !

z ł r .  3 . 7 5 .

Berneńskie resztki sukna
3.10 metra, modna materya,

z ł r .  5 . i
Berneńskie resztki sukna A
na zarm tki, 2.10 m. czysta wcina,

7  z ł r .  J j

[Resztki letnie kamgarnowe^
o.40 metra d.  cale nbranie,

3  z ł r .

Resztki n, pikowe kamizelki
z modnemi deseniam i, zdatne ao 

jra n ia ^ n a ^ a ł^ ^ a m iz e ik j^ ^ ^ łr^

ResztKi jeawabne kamgamowe
na eat„ spoame, 1.10 metia,

5  z ł r .

W eba R in g
®/4 szer., lepsza niż płótno, 1 sztuka 

30 łokci cala A z ł r .

Płótno domowe
4/4 szerokości 4  z ł r .  5 0  c t .  j 

^ ^ /^ sz e ro k o śe ^ S ^ z łr^ S O ^ tj^

C h i f f b n
na, ej i. eg gatunku , 1 sztuka 30 j 

 ffcłci cala z ł r .  5 . 5 0 .  1

Letnie zarzutki
»j4 wieli.., niciane, 1 * t .  z ł r .  1 .3 0 ,  | 

z czystej wełny 1 sztuka 3  z ł r .

Rypsowy garnitur
■ f r e n d i l u m i  , składający się 

z 2 kap i obrusa, 4  z ł r . g i
Koszule dla robotników

z najlepszego Mullino lub Bumburg- 
skiego Oifordn, 3 sztuki 3  z ł r .  B

 pW yeyłke za pobraniem. Próbki naj-
ńi« zych materyi d ii mężczyzn, pańidzieci 
rozayła się gratis I f ra rc i Próbki dla 
krawców uieuplatnie, 531 7 20

Goździki gwiaździste z Klałtau.
W krain i zagranicą znana osobliwość oafo- 

dów g o ź d z i k i  g s i a ż d z i a t e  z  K l a t t a u ,
•dznaezaiaie się wielkim, pięknym i bogato u- 
pstrzonym kw»». m , które i ię łatwo przyjmują, 
powiną s,ę anajdow-ć w każfym oerodzió i n» 
oknie ' vlk’o silne, tegoroczne, pewnie kwitnące 
kwiaty polecam. 10C gatunków zlr. 18, 50 ga­
tunków zlr. 9.50, 25 g»t. zlr. 5, 12 gat. ilr. 2.50. 
Ogra la w w pażdzlki luO sztuk 6 zlr., 50 sztuk 
zlt. 3.50. KastępLib bogaty wybó. renomowa­
nych wspaulnłyeb re i , jak również wszelkiego 
rodzaj i pelargonie, fuchsye, georginie itp. 

Katalogi na żądanie gratis.
J o a e r  W a l t e r ,

887 i 10 speoyaluy chodowca goździków

miejski 
'w Podgórzu

prowadzony we własnei administracyi
p o leca  w y b o ro w e j jakości

Wapno skaliste,
Wapno gaszone i 
Miał wapienny,

również poleca ze swych słynnych skał, 
zwanych f i r i e m i o n k a m t  1 s k a l ą  

T w a r d o w s k i e g o

Kamień budowlany, 
Kamień brukowy i 
różne gatunki szutrów

p «  e e u a e h  u m i a r k o w a n y c h
Zamówienia przyjmu e:

Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika miejSKiego przy

p ieC U  i 558 7 8
FHu urządzona ze składami w Kra­

kowie, Groble, L. 7.

J e d n a  p r ó b a  p r z e k o n a  k a ż d e g o ,  ż e

j / / .

jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw wszelkim owadom
ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzfju“ 
robactwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza ZacLerlina.

Nie trzeba u ważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacberlin 
jest zupełnie (wyłącznym) speeyalnym środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko

10 flaszkach opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl.
K to  więc zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszku w papierze lub pudełku,

zostaje z pewnością za każdym razem oszukanym. 843 2 6
Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie jakctei we wszystkich miastach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie ą plakaty wywieszone,

B  r I S

b
b
b
b

B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
P

Firma „Lux“ (Dr. Borkowski)
Kraków, ul. św. Gertrudy, 7,

Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia,
ho guzików , ho haftu , ho szdareczkuw auia, ho w yrobów  pończoszkowych,

►a

D o  1 e * e r » « n  « » ” — « « n l a  .e e n y  m i e s z k a ń  i i  l ż o n e  o  2 5 % .
K Ą P I E L E

k m p i m - t O p ł i t z
w K r o a c y l ,  odległa od s t a c y ?  Z a b o k - K r a p t n a - T & p l i t z  k o l e i  C z a ś t a * .h u r n -  
i g r a m  , £ a g o r i a j  1 godzinę. O t w a r t e  1 k w i e t n i a .  P o r t r  t r  w a  d o  k o ń c a  p a ­
ź d z i e r n i k a .  30 do 25° R. olo-łe kąpiele znane z nadzwyczajnej s i l/  le tien ia  r gośćcu, r e ­
umatyzmie, w następstwacb tegoż w gośocr bioder, newralgiaeh, chorobach skórnych I z ran, 
przewlekłej chorome Bngtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basenowe, parówki, do 
nar orać oddzielnych uatrysKtwycłi, mlęsienie, elektrykę. Rówu;eż lpcv,.«da.ą wszelkim wyma­
ganiom tegoezesnym mieszkania, restauracye z |  salom ml obiadoweml, Kawit-manemi I bilardo- 
wetni. sa'on lecznicz.y muzyka, biblioteka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez Włodek 
lub przez Budapeszt lu j przez Tryest. Począwszy od anla I maja karsuje omnibus dla wszy­
stkich pociągów «tacyi Zabok-krapine-Toplitz. L em. od osoby 80 ct. Od staoyi kolei południowej 
Poltscnach kursuje codziennie omnibus pocztowy po nadejścia nisaeńgtiego pociągu d godzinie 
9 '/a rano, cena jazdy od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości uazieli a j  r e k c y a  i lekarz ką­
pielowy D r .  J C z e t '  W e i n g i e r  tamże i współwłaściciel p - j a k A b  B a d l  w  W i e d n i u ,  
Neubau Schott«nhofgassc Nr. 3. b r o s z u r y  o  k ą p i e l a c h  są ao nabycia a. k s i ę g a i -  

n l a c h ,  a p r o s p e k t u  w  D y r e k c y i .
K r . i p i n a - T o p l i t z ,  w kwietniu 1891 roku. 925 2 5

THE PATENT „DARNING WEAVER‘‘

Wymiana staryoh maszyn w całości lub częściowo na nowe, za nader mierną dopłatą,
i  n a  k r e d y t  o d  5 0  c n t .  t y g o d n i o w o  i o d  W

ft
r

—
r ,
tt
9
—
Fi
£ l&

S p r z e d a ż  n a  r a t y  i  n a  k r e d y t  
z a d a t k u  2  z ł r .  p o c z ą w s z y .___________   g j

Świeżo nadszedł transport 120 nowycn maszyn, a to krawieckich 9 m odeli, mo- iw  
dniarskich 5 modeli, szewskich i rymarskioh 14 moaeli, siodl»rskich 2 modele, rękawi- rÓł 
czniczyoh 3 modele, o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jodynie n f l r - g j  
my „L.ux“ do nabycia m a s z y n y  u n i w e r s a l n e  modelu Singera A, B, Medium A. 
i B„ Tkania A. i B., szyjące 11 ściegami (wszelkieun istuiejącemi), przy tem obrabiająca rik 
i ryglująca maszynowem urządzeniem (nie aparatem) 1000 dziurek od gazików w płó- 
tnie, wełnie, jedwabiu ’ ’ 1 ! '  Ł J ! L- " - s
i cerująca znakomicie
towtę lab za połowę gv .un .,. , ,^ 0.,^  « - .  p ,p .i^ u j, . . . . . w u . . . . .  . .  r ^ ,
żądanie franko i opłaruie. Fotografie speoyaluych maszyn za złożeniem 60 centów od tW, 
sztuki, którą to kwotę w razie kupna się bonifikuje. r5a

A g e n t ó w ,  z a s t ę p c ó w  1 p o d r ó ż u j  c l i  p o s z n k n j e  s i ę .
Osobne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 876 S 0

L u x  ( D r .  I 3 o r k o w s k l ) .  ^

! H O T EL KRAKOW SKI w KRAKOW IE U
ijl p o k u j e  o d  5 0  e t .  d o  2  z l r .  R e s t a u r a c j i ,

r  ‘ z t  ‘i n i E u  a o  w y n a j ^ o i n , .  670 6 0 E r

Pierwszorzędne Łazienki. Łaźnia parowa i Tusze wszelkiego rodzaju w miejscu, f i

przjrząd <lo cerowania
Bórne haczyki są 
ruchome i tkają

z b a d a n y  1 p o l e c o n y  p r z e z  w i e d .  t o w a r z y s t w o  z a ­
r o b k u  k o b i e t  i  w i e d .  T o w a r z y s t w o  g o s p o d y ń  d o -  1 
m u ,  w  n z y c i u  w  s z k o ł a c h  ż e ń s k i c h  v W i e r n i u  | 
J a k o  ś r o d e k  n a u k o w y .

Każdą rebotę do cerowania, czy pończcohy, płótno i t. p. więcej 1 
lub mniej nszkodzoną, wykonywa na„z przyrząd przez każao dzieoko ( 
szybko i bardzo równo, jak nową roboto. Cen z opisem nżycia i ro­
botą na próbę 2 złu , opłatnie 2 n r .  $5 ct. — Do nabycia u G K  
a o ł i u b w r t a ,  gen. zastępcy dla Europy Patent „Darniug | 
tVeaver“ Towarzystwa przyrządów io  eerowauia, w W i e d n i u ,  | 
I I I . ,  K e g e l g a s s e ,  N r .  4 .

P o l e c i  u k a . .
Pani Marya Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia | 

1890 r. Z wyniku robót do oerowania na Pańskim małym przyi.ą- 
dzie jestem tak zadowoloną, żo czaję się spowodowaną donieść Fenu i 
o tem. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 
sizim mym znajomym.

Pani lózefa Uienickn, ulica Lipowa 2 w.e i.wowie. Wskutek ! 
polecenia p. Kriegshaberowej, u stórej widziałam Pański przyrząd do cerowania w mchu, 1 
proszę o przesłanie jednej sztuki. (

P^ni Marya Gregorowlczowa, wo Lwowie 31 stycznia 1890. Robota Panskim przy- 1 
rządem do cerowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wulną ręką bez 
względnie nie można wykonać.

Pani Marya Teresa Grexelle, wdowa po c. k. radcy, we Lwowie, ul. Zyblikiewioza,1 
L. 26. Pański przyrząd do cerowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna do | 
szycia stanie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 920 ą

przez ciągłe obraca­
nie samodzielnie.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S . A . Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

M o j e  l e c z e n i e  w o d ą ,  napisał k s ią d z  
S e b a s ty a n  K n e ip p , przetłumaczył J . 
A. Łukaszkiewicz. Cena broszar. złr. 1.55, 
opraw. złr. 1.92.

T o k  ż y ć  p o t r z e b a .  Wskazówki i rady dia 
zdrowych i chorych, napisał ko m a . Se-  
biostyan K ,ie ip p ,  przetłiuiiaczył i .  A. 
Łukasz.iiew,cz. Cena broszar złr. 1.52, 
opraw, złr 1.92.

O  k o n s t y t u e y l  3 - g o  M a j a  w uą ro- 
eznioę jej nadania1 napisał D r. L u d w ik  
F in k e l.  Cena 20 ct. 949 3 3

J, R. GomakowsW
Magazyn i Pracownia

suk i konfekcyj damskich
w  K r a k o w i e

przyjmuje wszelkie zamówienia na

suknie, amazonki, okrycia, p ^ c z e  i żakiety
w/konając je jak najstrrannlej, w najkrótszya 

czas.u I po cenach bardzo umiarkowanych.

Płaszcze i żakiety
odrabiane bywają przez zdolnych k r a w c A w  

m ę s k i c h .  983 4  25

N a u c z y c i e ]
wszechstronnej gim nastyki, tańoów i muzyki, 
poszukuje Hiie.s ;a na lato na wies (w kro ft lab  

za granicą, za miernem wynagrodzeniem. 
A dres: X X. p. rest. iakliozyn. 1028 2 3

nLyna uu s
>20 3 10 >

AK w izilj ptjn gośćcowy
uśmierzający bóle środek domowy

O a n a .  j e d n e j  b u t w l k l  X s ł r .  w .  "DD
K w i .* d j  w ń d k iw  f r o n c ,  1 fl. 85 cnt. 
K w l z d y  A l v e o l a r - w o d o  d o  u s t .

1 flaszeozKa 40 cnt.
K w l z d y  s o k  b a b k o r y .  1 fl. 85 cnt. 
k w l z d y  A l v e o l a r - p a s * «  n a  s ą b y .

1 słoik porcelanowy 70 cnt.
K w i z d y  p o m a d a  c e b u l k o w a .  1 

słoik 80 cnt.

| K w i z d y  A l v e o l a r - k r o p l e  n a  z ę ­
b y .  1 fia8zcczka 50 cnt.

| K w i z d y  p o m a d a  n a  w ł o s y .  1 fl»- 
szeczka 50 cnt.

I K w i z d y  p l a s t e r  n a  o d c i s k i .  1 pu ­
dełko 35 i 70 cnt.

J K w i z d y  t i u k t n r a  n a  o d c i s k i  i  
b r o d a w k i .  1 flasz czuj 35 ont.

[Prawdziwy tylko z obok umiesz 
można we wszystkich

Codzienna wysyłka pocztowa

czoną marką ochronną otrzymać 
aptekach Austro-Węgier.

■ z g ł ó w n e g o  s k ł a d a :
l ma! apteka obwodowa w Korneuburgu przy Wiedniu 

F r a n c i s z k a ,  a k a t ia  Kwizdy. sss 3 10

V i  i n e  d l i  W s i  r s t k i c L  1

P R A C M A  B U C h A R S U
Ramia J. H rniiH icbi& i

■ w  K r a k o w i *
p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e j  , 1 7 ,  

(w domu gdzie apteka)
podejmuje się ,TzeUieh robót blaenar- 
skich jak p o k r y w a n i a  d a c h ó w  
na wszelkich budynkaeh, kościołach, wie­
żach i tp . , dając gwarauoyą trzechletnią.
Dia Zwierzchnoś-i zaś gminnych nawet na 

raty miesięczne.
Utrzymuje na składzie własnego wyrobu 

r ó ż n e
a a e z y n ia  k aek en n  e

i sprzedaje po cenach najulźszych. 
Zarazem p jgmdam

wielki skład nafty [.iezapalnuj
w najlepszych gatunkach.

Foleeajac się łaskawym względom Sian. 
Publiczności, przyrzekam ko lą  powie­
rzoną robotę wykonać z eaśą dokładnością 
i na czas oznaczony. 929 4 4

Z poważaniem 
K a r o l J  H ry n ie w ie c k i.

Rozsyłkę Win
w gąsiorkj ch osrdsu p rak tyed is 
oplatany ih 4 litry o*vli 5 bute­
lek zarfierająayoh, du każdej sta- 

eyi poeitowi j wysyła

wra, z opłatą pocztową

sum WINA
JA N A  BA U M A N A
105 33 34 V  B t o c k H j

bąsiorek begela riegi Nr. I. . z lr . 2*50
Nr. U. . „ 2-76
N r. IL . „ *—

samorodnego . . . . .  n 8*35
„ s ilaeh e t Nr. I, „ 3-85

„ ] fr. IL  „ 4-ób
u H > H n  I. potowego . n 5-—
maśiaeia II patowego „ 6*—
maślacza III. patowego . „ n’*btl
Tokajskiegu Aasbrueh V. put. „ 12 — 
Erlauerr ozerwonego . . „ 2*75
•Mauera ezerwon. atarszege „ -*25
wina biskup., korzeń, wi n a , . „ o .-
Mailbegera austnae białego „ 28 5
Gmnpords i r e t . aust* b. 1872 r 3*50
Y ónrsra  Ausatieh ■ .e-wony „ H.ee

biały - „ 3.65

JANA Mattus KORDECKIEGO
w  K r a k o w i e  

ulica św. Anny, b. Hoiel VfctorUL,

sp rzed aż  164 24 O
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 

N ą j  w i ę k s z y  w y b ó r .

W .  € .  A N G E L r s
dawniej

F.BR U N O H A H N
Kraków, ulica Grodzka, L. 2,

p o l s o s ś  252 16 0

blaszki, galony, sznury złote i sre­
brne do wyszywania koabumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de­

seniami, wstążki, koronki 
Sznurówki od zlr, 1.00.

Posiadłość wiejska
p o d  K r a k o w e m

w pięknem położeniu, przy SŁosie. 
z dwoma domami mioszkalnem., 
budynkami gospodarczemi, dużym 
angielskim ogroaem i gruntem w 
przestrzeni około 10 morgów, jest 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Kraków, Ili. 

św. Marka. L  9. II metro.
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Nauczycielka, Angielka,
posiadająca język francuski, niemiecki, muzykę, 

śpiew i m .larstwo, 1034 2 I
Bona, Angielka,

z dobrą rekom endacją, poszukują umieszczenia 
przez B i u r o  S t o w a r z y s z e n i a  N a u c z y *  

c i e l e  A, n i .  F r a n c i s z k a ń s k a .  1 .

Biuro Nauczycielskie
Justyny Jędrzejewskiej Paulus

W i e d e  i  H ( 'h u t t « n { a » « i ;  Jt.
poleca nauczycieli, nauczycielki, pianistki i bo­

ny wszelkiej narodowości, lwb 9 0

Pomocnik handlowy
uzdolniony do ekspedycji towarów 

galanteryjnych i drobiazgowych 
potrzebny jest do mag-tzynu 

•I. E a p l a t  n i s k i e g o  
Rynek, A—6, Kraków. 1037 2 o

G IL Z Y
m e c h a n ic z n e  (n ic k le fo n e )  z  f a b r y ­

k i  „O Z A B Ó W u
powszeonnie uznane za najlepsze, poleca hande

ł  ug. B l l D O W i a k
w K rakow ie, &ukie}*nlcet I .  29, 

za '0C(j sztuk  I złr. 3 0  c t.
Zamówienia odwrotnie. 7»3 13 15

I  S A L O N  9 K Ó O
«rai

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
FMCISZU MOLINKIEWICZ

w  K r a k o w i e  1009 4 4 I
LWI A— 6,1 płftn, w doau Wgo Jaaigi, ]

został zaopatrzony

w kapelusza jesienna i zimowa
k w i a t y  1  p i ó r * .

Wykonają zarazsim w jak najkrótszym 
czasie S U K N I E  pod ug najnowszych 
żumali. po uenach intiisrkowctnych pole­
cają* się nadal względom Szan. Pań.

Sktaa materyałow budowlanych i fa­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce­

mentowych

R. Silberbacha w Krakowie
poleca

Pertland conei,t opoloki n ark i F. W. Grudmanii 
o t  rakowicki, witunwioki I podgórski n a r k| LU 
San. w ipao byaraullczae i Perlmoos i Kufste>n, 
g ps murarski i rzeźbiarski, »egł« I glinkę o- 
gaio*rwałą, r iry i posaazkl s eingutowe z fabry- 
ki iE lu ie c u  Ucl.tensteina, łupek angielski, fran- 
« z k . I stązu . sapę dachową ogniotrwałą, płyty 
asiaoyjno ‘ wolę gazów . oraz wszelkie mate- 

ryały w zakros budownictwa wchodzące.
W jk o n y w a  ró w n ież  p o k r y c i a  d a ­

chowe la p k it ro  szląaktui. an- 
g ie i ik iu ,  d a c h ó w k ą  ż ł o b i o n ą  
i  z w y c z a j n ą ,  p a p ą  c z y l i  t e f e t o -  
r ą  o g n i o t r w a ł ą *  934 6 25

N a  z i m ę !
Sław na i wyśmienite w swoim rodzaju

7ińłka piorciowc
D ra  Wecburgera

są jedynie prawdziwe do nabye a w aptece 
„pod złotą głowąu L e o n a  K a s n e r a  

w  K r a k e w i r .  851 4 o 
P a k i e t  9 0  e t . ,  za stempel i opa­

kowanie na prowineyę o 10 ct. więcej

W i H a
> • g r o d e m ,  tuż za klabztorem P P  
N orbertanek na Zwierzyńcu, po prawej 
ręee, w pięknem położeniu, jest d  
s p r z e d a n i a  lub w y d / i e r ż a w i e -  

u l a  k a ż d e g o  r z a t u .  
Wiadomość u R u d o l f a  G l i x e l l e ­

g o  L .  6 .  m l. Ł o b z o w s k a .  956 3 6

W — l I W M M I I H W e

#  *  B L A N C 4 a  2

u  m a ttuu "nimi
.sprobt» su  przez rzais 

Al ideni* medyszn 
,w P»-y ta, adoptowane 
pi me Ti mularz uff - 
c.alny francuzkl, s a i1 
cionowane przez radę m a 

Medyczną w Petersburgu.

raan a

W i

Niebieskie ubrania płócienne
kaidej jako&ci od 1 złr. 80  ct. do 3 złr. za jeduo ubranie

Panker Wilmos es Gusztav
salon ubiorów męskich

u

B u d a p e a t ,  M a g y a r - u t c z a ,  1 , 1 .  S t o c k ,  E c k e
14 9 10 

d e r  U a t v a n c r g a a a c .

ooooo*ooooiooooooooio»#« • • • • *  o i
S  Najobszerniejsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismo polskie W

i  a . T « f l
§  Dwutyarodnik illustr owauy  A

Polski L a i i d

!

Dwutygodnik lllustrowany
wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku

w ładnej, ozdobnej okładce, z dwoma powleśclowemi dodatkami w książkowym formacie 
f tk  i eztsrema dodatkami heliograwlurowemi lub chromoliiografiozneml, dołączanemi do ze- ą p

szytów eo kwartał.
Pomieszcza umyślnie dla „ Św iata*  napisane u tw ory: H e n r y k a  S ie n k ie w i-  

cza , E l i z y  O rze szk o w e j, J a n a  Z a c h a r y  O siew icza , T e o d o ra  T o m a s z a  J e ż a ,  ąjg

#  M ic h a  ła  B a łu c k ie g o , A lb e r ta  W ilc zy ń sk ie g o , K a je ta n a  K r a s z e w s k ie g o , j»Ł 
W a le r y i  M a r r e n ś , D r a  A n to n ie g o  J Ą  J ó z e fa  T r e t i a k a , D r a  P io tr a  ^  I 

jWk C h m ie lo w s k ie g o , Z e n o n a  P r z e s m y c k ie g o , D r a  J u l i a n a  O c h o ro w ic za  V,?

♦ J ó z e fa  B l iz iń s k ie g o  i wielu irnych. Wszyscy najznakomitsi a r t y ś c i  polsu  j  A* 
zasilają „Świat*  swojemi cenueini praoami. ^

Prenumerata na „Ś iv ia t“ wynosi: 
jj|l r o c z n i c  1 2  z ł r . ,  p ó ł r o c z n i e  6  z ł r . ,  k w a r t a l n i e  3  z ł r .  $  

P r e n u m e r o w a ć  n a j le p ie j  w p r o s t  : ^
£  w Administracyi „Świata", ulica Floryańska, L. 40. $

Premium nadzwyczajne „Ś w ia ta *  ua rok 1891.
Prennm eratorowie, którzy wniosą z g ó r y  c a ło r o c z n ą  p r e n u m e r a tę  

w p r o s t  d o  A d m in is tr a c y i  „Ś w iata*  otrzymają jako p r e m iu m  n a d z w y ­
c z a jn e  własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 

żjjjk znacznie wyższą wartośó od rooŁnej eony prcnumeraoyjnej „ Ś w ia ta * . R o c z n i  p r e -  
_  n u m e r a to r o w le  z  p r o w łn c y i, którzy w myśl niuiojszegc ogłoszenia z pre rium 

wP nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5 0  c t . na opak. i przesyłkę rysunku.
Ź 9  Administracya „Ś ic ia ta “ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z roku
X  1889 i 1890. 568 5 0 ^

— 0 0 0 0 0 » 0 0 l0 » # 0 # a » » l# » » # » » » « » #

Adres Redafccyi:

Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
P I S M O  E K O N O M I C Z K O - F O L I T Y C Z N E  

wychodzi I i 15 każdego miesiąca.
Cena prenumeracyjna:

w A ustryi rocznie 2  z ł r .
półrocznie 1  z ł r .

Numer pojedynczy 10 centów.
W Niem czech rocznie 4  m a r k i .

półrocznie 2  m a r k i .
Oo każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.

Celem pisma jest o & w ia t a ,  a przez nią p o l e p s z e n i e  b y t u  
n a s z e g o  l u d u .  Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 

[ l udu,  naznaczamy n i e z w y k l e  n i s k ą  c e n ę  p r e n u n i e r a c y j n ą .  
P h m o  je s t z l l l u s t r a c y a m i ,  najlepiej ze wszystkich redagow ane i n a j­
więcej liczy prenum eratorów . — O g ł o s z e n i a  przyjmuje Administracya 
, Polskiego Ludu“ w Krakowie, ulica Floryańska, L. 15. 726 4 o |

,15

t
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*

Asystent budownictwa
chlubnem i świadetwami, z n a j d z i e  

u m i e s z c z e ń  i ę ,
Blższej informacyi udzieli Biuro Świ 

derskiego w Tarnowie. 1040 4 o

młody człowiek
Polak, po ukończenia ośmiu klas rosyjskich 
p o s z u k u je  n a  r a z ie  j a k ie g o k o l  

w ie k  z a j ę c ia .
Zgłoszenia uprasza składać w Admin. „N. 

Reformy* pod lit. T . P .  1041 2

Pomdajycrównocześnie wlaandtciJodu . 
I i żelaza, pgnllci ta skutkują wy łącznie, we ’ 
| wszystkich rc lu jach  chorób, które wywo- I
I luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatAa 
I nie kanałów, humory, etc.) slafiości, prze'
1 ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie
I besskuts m; w Chloroiis (blaćsczce),
) w La eo rrh io  (białych upUwu o, w Ame- 
j norrhóa ttetrzymenie zupełne łub częicio- 
[we reflwłamełclj, w  Suchotach, w Syfilis 
'  organiesnaj etc. Ostatecznie podają one 
I . u a n  >m środek 1 rspe. ty.zny, nadzwy- 
| czaj silny, do podżywisnis organizmu i do 
. wzmacniania zon yi_ — limfatycznych, 
jslabyrh lub osłąJUonych >
> N B. — |o4 nioczystsgo lub zspautsgo 
j a ł j n ,  seł toharstwim miapawnam, roz- _  
td rzainiąjąceni. Jako i*nrM czystości i S  
. autentyc— o u  i pi. j.w yen P ig j łO k Z  
’ B!incitrda. aądaó rależy, r  azą pieczęd na 2  
I srabrza i podpis nasz ni- /
| Dimajazy p doseiy u spo 
i du raloaoi etykiety.
. V ____4 = ^ —  m

2  Ijrfeh i w Ptryiu. t a i  łoaarm T a, 40 •  2  
R  w n n Z M A Ć  sią  raŁaziRSTw. V
■ H M f l M f N  f M t M M

137 17 0

W

i

Ozdobne fachy i kasa
aą d o  b p r r e d a n ia ,  mogą być nżyte do 

apteki, galantr yjnago sklepu i cukierni. 
Wiadome* H le p a r z . P l a c  M a te jk i,  

Ł . 0 , n a  d o le .  d o m  P r e is a ,  w sklepie 
t .  Mildaera. 861 6 16

B R A C I L I G Ę Z Ó W
Knkow , ulica DŻuga, 13, 152 i5 o

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, meblowe i 
faoryezne, po przystępnych cenach.

Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk.
S t a c j a  k u l e i ,  4 0 7  m tr . n a d  p o z io m e m  m o r z a , ł a g o d u e  p o ­

w ie tr z e  g ó r s k ie .  F o r ś t  z d r o j o w a  o d  1  l u a j a  d o  k o ń ­
c a  w r z a ś n l a .  A lk a l ic z n e  ź r ó d ła  p ie r w s z o r z ę d n e . Sławny zakład
źętyczny Racyonalhe urządzenia do storylizywania mleka I do deaynfeitoyi. Zakłady ką 
plelowe. Kięslenie. W spanlułe ogrody. Mieszkania po różnych eeuauh. Skutenzne w choro­
bach narządów oddechowych I żołądka, w zołzach, cierpieniach nerek I pęcherza, dnie,

zaleor się dla niedokrownychorzypadkaćh hemoroidalnych I cukrzycy; szczególni*
I ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

O b e r b r u n n en
pp. Furbach i Strleboll. — bliższych wiadomości o mieszkaniach itp. udziela

I n . B p e l s o y a  ź r ó d e ł .

af!

m o
oo <!p

H a m ' b t t r g B Ł o - A . m e r y l Ł a ń , » l » i D

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglug
1115

i p o c z to w a  ż e g lu g a  p a  o s  a

I L a m b n r g - I o w y  Y o r k
za pomocą n a js z y b s z y c h  i n a jw ię k s z y c h  niemieckioh 

p a r o w c ó w  p o c z to w y c h

podróż morska 6  do 7 dni.
Fróci. tego bezpośrednie połączenie z niemieckiemi poeztowemi paroweam 

B C a u n b w k g ^ a  do 517 4 32
B a lt im o r e  
B r a z y l i i  
L a  P la t a

K a n a d y  
Z a c h o d n ie j

A t r y k i

W a ch o d . In d yJ  
ł f e k s y k n  
H a w a n y

Rliła,oj wiadom.ińoi ndziela nyreke,e w Hamburgu, Iłnuanfleth, 18—21

O. k. austry& ckie k o le je  państw ow e.
WYCIĄW Z ROZKŁADU JAZDY

w ażny od 1 p a źd z ie rn ik a  1800
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

d' 15 rano fpoe mięszany N r. 7)' 
z K rakow i (k. K. L.)

6*35 ,  (pcs. miesz. Nr. 354)1 do (><więeima,
z Podgórza - Płaszowaf Wiednia.

6 50 „ (poo. iŁięsz. Nr. 854) 
z Podgursa - Boi arki

9 '— rano (pot. mięsc. Nr .433) 
z Kołkowa (k. Półn.) 

9-37 „ (poc. osobow. Nr. 312)
z Podgórza - Płaszowa 

9-59 „ (poo. esobow. Nr. 312)
z Podgórza - Bonai ki

2-06 popoł.(poo. mięsz. N r. 2135) 
z Krakowa (k P ó łn ) 

2-44 „ (pou mięsz. (Nr. 356)
r Podgórza - Płaszowa 

8-91 „ (poo. mJęsz. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki

6 88 wiecz. (f >c. mięsz. Nr. 2431)' 
z Krakowa (L P ó łn ) 
(poo. osobow. ‘ r. 818) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poo. osobow. Nr. 318) 

l Po Igor. i  - Bonarki

3 32 

7 53

lo  Ży wea, 
Zv ardonia, 

B illJka, W ie­
dnia, N. bąeza 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do fiświęeima, 
Wie'1!  ’ t.

do Żywea, 
Now. Sąoza, 

Ohyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa
do Orłu-4.46 rano (pociąg mięyzany Nr. 454) 

wa, Suehy, Żywca.
9 54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro-

wa, Stryja.
2-59 popoł. hP~oiąg osobowy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego Sąoza, Chyrowa, Stryja.

Rozkłady jazdy

r .
Przyjazd do Krakowa (Podgorza):

5-42 rano (.poo. esobow. Nr. 817) 
do Podgórza - Bonarki

5-56 „ ipeo osobsw. Nr. 317)
do Podgórza-Płaszoira

6-02 „ (po*, mięsz. Nr. 2483)
>o Krakowa (k. Półn.)

6-30 ,  (poo. osobowy Nr. 6)
dc Erazot a (k. K. L )

10-19 rano (poc. mięs*. N r. 353) 
dc Podgórza - bonarici 

10 35 „ (poe. mięsz. Nr. 358)
do Podgórza-Płaszowa 

10 87 » (poo. mięsz. Nr. 2434)
dc Krakowa (k. Półn.)

3 47 popeł. (poo. osobow. Nr. 311) 
do Podgórza - Bouarki 

♦ 03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)
ao Krakowa (k. Półn.)

4‘13 „ (poo. osobow. Nr. 311)
lc Jfedgórza-Płaszowa

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąeza.

z W iednia; 
Oświęoima , 

Zywsa.

8 47 wiec*, (poo. laiesz. r ,r . 357)'
do Podgorza - Bonarki

9 06 „ (poo. miesz. l i r .  357)
do Po igórza-Płaszo ./a 

9*38 .  (poc. pospiesz. Nr. 2)
uo Krakowa (k. K. L.)

z Zwardonia, 
Bielska., 

Żywea, Stryja, | 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Hąe. a.

z Oświęoima.

Przyjazd do Tarnowa:
I2’I5 w noey (poe. mięszany N r. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poo. osobowy Nr. 413) z Orło­

wa, N 8ąeza, Stryja, Chyrewa.
7-40 wieczór (poeiąg osobowy Nr. 419) z Or- 

„  . .  łowi., oywca, Stryja, Chyrowa.
Czu podany jeet według zegara peoztensklego. 

formaoic kieszonkowym nabvó można po eonie 5 eent. we wszystkieh staoyaeh 
o. k. rnstr. kolei p»ristwowyeh lu l u konduktorów. 305 66 0

♦ !zyste  p w r le f v z e , wnpoi n łe  w o ln e  o d  m ia z m ó ir , |e s t  p ie r w s z ą  kowst© 
u zn oB vlą  d o  u tr z y m a n ia  z d r o w ia , j a k o t e i  d o  p o w r o tu  ta k o w e g o  w  r a ­

z i e  c h o r o  luy.
We wszystkieh państwach patentowane higieniczne

hermetycznie się zamykające aparaty klosetowe
)a£0  to

tlosety w y c M  i  jotojowe, pots de cnniire
(p a te n t  S ie m  et n g -G n ttm a n n )

są uznane orz j  pierwsze medyczne powagi Europy 
jako dotyohczas uajiepszy sysiem do utrzymania po­

wietrza wolnem od miazmow.
Takowe zostały premiowane w krótkim ozasie 

trźemr wyaokiemi odznaozonlaml na międzynarodo­
wych higienicznych kongresach i  zaprowadzone w 
wielu zakładach leczniczych.

W żadnym pokoju dla chorych, jakoteż

BIURO
Stowaizyszenia NauczycieleK

ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem 

A . l > G H t B O V £ K ] [ E J
poleoa Sian. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Kraucuzk' i Anglolki, oraz 

b o n y  i  w y c h o w ł - w m y  n i e  f f l
tyohże narodowości. 135 12 OkMi

Rutynowany magister farmacyi
biegły reoeptapyu?z, dobrze polecony, poszukuje 
umieszczenia pod lit. k>. i f .  poste, lestant* 

D y n ó w . 1008 3 3

Słupek klosetowy, 
wytapet., 22 złr.

w dziecinnym I sypialnym pokoju nie powinno bra-

Pot de ohambre, 5 z łr 
(Patent Siemang-Gutt 
manu. Pot de ohambre 
z higien lermet. przy­
krywką do zamknięcia

1

la r -

Poleeam 8*anownym Panom Rolnikom między innemi maszynami także z fabiyki

Massaya Mfg. Oo. w Kanadzie
nowe, .ez*ie, silne niezrównane W ią z a li* i po złr. 680, Ż n iw ia r k i  po złr. 830 K omIi 
k f p a r o k o n n e  po złr 280, j e d n o k o n n e  po złr. 205 G r a b ia r k i  po złr. 90, bez 
kozioł/a złr. 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście .łotych medali na wystawach świa­
towych, nadto najwyższe odznaczenie jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał i to w Paryżt  

roku 1889 G r a n d  O b je t d e  A rt, wartos-u 2000 franków.
0  wozesue zamówienia upraszam, z ssaounkiem

959 3
J. B. Prftwer,

w K ra k o w ie , n itra  F lo ryań sk a , Ł . 33.

kowac tych uauzyń, zaopatrzonych w higieniczne I 
hermetyczne zamknięcia.

Niejednej chorobie zapobiegnie się przez 
tioskliwe utrzymywanie powietrza w czysto­
ści i o wiele predzej chory do zdrowia po­
wróci , jeżeli się staramy, aby powietrze, 
którem tenże oddeeha, wolne było odmiazraów.

K lo a e t)  p o k o jo w e , trwale eiegano- 
ko wykonane, zupełno, wraz z patentowanem 
higieoicznem hermetyo nem zainknięoiem, po 
złr. 25. 30, 35.

S ie d z e n ia  k lo s e t o w e  do wychod­
ków, politurowane, z h ig ieezno-herm etyczn ie^^! 
zamykającą się przykrywką, II złr.

Takie same z naczyniem klosetowem 15 złr 
Kloset 30 złr. P o t s  d e  c h a m b r e  (nooniki) z por- Fotel kloset. 70 złr.

oelauy lub blachy emaliowanej, wraz ; higieniozno-liermetycznie zamykajaeą się przykrywką 
w pięciu wielkościach po złr. 3.50, 4 5, 5 50, 6.

Obszerne illusi» ,wane c-nniki darmo i opłatnie wysyłka za pobraniem. Na listowne za. 
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Z akladj, kotnisye kuracyjne i odsprzedający 
otrzymują rabat. G łd w iiy  s k ł a d  u 22 22 25

Ł. Guttmanua, właściciela przywiiei, W len,
U t a d t ,  B & u & e r s t r a s s e ,  1 ,  B . S t o o k ,

Takie we wszystkich większych składach naczyń domowych i kuchennych po cenach oryplnal.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tonaży, lo iia iity , malacMty itn.
Czeska agenoya 827 1 0 120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, £0.

Z a r z ą d  d u h  * P .-z y łę ż  poczta Kolsu- 
szowa sprzedaje świeże i pewne n a s ie n ie  
s o s n y  p o s p o l i t e j  pc et ie a  z łr . 4 0  e . 
z ą  1 k i lo .  Przy zamówieniu 4 kilo nie iiezy 

•ięopakowania. 814 2 0

Starym i młodym mąźczyziiom
poleca s!c powiększouem wydania nowo 
wyszło dziełko radcy rned. O rt Mulleia ps- 
uozające .  131 17 62
osłabieniu nerwów i s.vstemu ptciuwegu

jakoteż o t goż skaitcznem leczenia. 
0p.acoua przesyłka w Lopereie za 60 et. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e n d t ,  Braunschwelg.

W i l l a
n a  p ó l w s i r  Z w i e r z y n i e c ,  pod 
p o d  b a r d z o  k o r a / i t n e m i  w a ­

r u n k a m i  d o  a p t - z e d a n l a .
Bliższa wiidomość w  Głównym Ryn­

k u , L. 3 7 , III p ię tro , między godzinę 
3 a 5 popołudniu. \ sfi 4 5

O gn io trw a łe
67 75 żelazne 25

R ń S f i T K I
dc przyszrubowaniiL, u n . 
używane i nowe 
ogniotrwałe

Bronisław DobrzaAskE
K ra k ó w , R yn ek  g łów ny, 99,
poleea Szan. Publieznośei swój znany ; T in l t f t

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju

Obuwie wyrabiaue w moim istefrdzio na spe- 
;ob warszawski jest elegajeth i trwałe. Gnie 
obuwia męskiego poeząwszy od S z ł r .  0O e t .,  
daąskiego od 0  d r .  i wyżej według wfmagań 
Zamówienia I reperi *-yc usKutooznla i, doalw- 
dnie i szybko Zamówienia z pro win 9;' poey'ą 
-ię zaraz odwrotną pocztę. Miara eentyme row* 

lub zużyty on.ik. 841 9 C

MARY A BOURGON
u l ic a  S z e w s k a , L . 4 , I  p ię t r o ,

sprzedaje

konfekcje damskie, ubiory dziecinna
i inne tym pedebne rzeszy p o  b a r d z o  n i ­

s k i  c li  c e n a c h . 984 6 5

W&rst&t Ślusarski
eałem urządzeniem i robotą naken- 

trakiowaną, w jodnem  z więkzzycb miast 
Galicyi, z powodu stosunków familijnych 

jest d o  a p r z e ^ a n l s .
Bliższej inform acji udzieli Biuro Świ­

derskiego w Tarnowie. gge a o

Uzdolniony suhjokt
handla korzennego, z wieli btron bardzi dob­

rze polecony życzy sobie nunśenló o b e e a i |  
p o s a d ę l

Łaskawą zgłoszenia pod adr JTOsel H a -  
a  la k  w B la t y .  i0i> f 3

W I .  G O N E T
w Korczynie ad Krosno

poleoa swoje

Płótna lniane, tyczne,
od najgrubszych do najcieńszych

(sztuka 35 mtr dług. od 0 —26 złr. i wyżej), 
na koszule , prześcieradła bez szwu i t p , p o d  
\7 z g lę d e m  t r w a ło ś c i  i  j a k o ś c i  p r z e -  
w y z s z r ją c e  fa b r y c z n e , obrni., ręozniki, 
dymy, ehueteezki da noi_ (tuzin S złr. 25 ent.) 

p o  < o  a e b  p r z y s tę p n y c h .  
Wysyła nie liczi n (3 rtórt cnakonaria z za- 

dowoleslem Szan Odsloroów. 110 l(  0
P ró b /P  f l a n c o .

Najpiękniejsza pam&tka
ozdobiona 22 illusiracysm i pragskiego 

zakładu Husnika'
książka pamiątkowa z uroczystości 

Złożenia zwłok

ADAMA MICKIFWICZA 
na Wawelu.

Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Moutmoreney, Zuryehc, 

Krakowie, najdokładuisiszy opis sp-owadzenie 
złożenia zwłok wieszoza, larr-iska wszystkieh 

ae'jgatów ns pogrzeb, bibliografię ebehedu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełko w eałej polskiej pra°ie - dznaezon* 
powszeehną życzliwo-' sią i uznaniem.)

Do nabyo.a we wszystkich księgarniach pe 
8 0  e e n t .  z a  e g z e m p la r r  * w - k ł> ,  
1 z ł r .  z a  w e lin o w y . 1 priesyłką p r 't e i ­
ną o gO oentów wyżej. i 868 6 0
Skład główny w drukani Związkowej 

w Krakowie.
S p rzed aż- p n je d y n c z y c L  e g z e m ­

p la r z y  w  A d m ln . „ N . R eform y**.



Kraków, £6 Kwietnia 1891. N O W A  R E F O R M A . Nr.  95 7

►»aM
V
co
k

o>
►.
0

O
jao

®
*3

i t

oefiJ•9•Oa

«N
ko

1 C
•

M

k

-O9
J=lOb-»O

aoJdcaflN

u

■O9 Oet*
‘*7

£ a i-o caIm t

£
wo ta9 F

S
-e '5'-03

*

86 '3 &►a
e®>i

-o
c-

«
Mt-

omCl
oHn o

86

-aow■•w9H-t

a
T3®

oMO®
BOu. M9os •0O

jaocet-ce

-aa
o

Kes
*o

ehha
++w® £N

cou
®-NI oCL

w
t

-a®t*-.
Ce«

aM *
M

■ 5
s ►»-NI

O

Z
oM ca 1

h u

& T3 V
ce

N S a<x>
ceM Jdo*

a

s 'O

8 6
kto fcO cni_oa

•e
m L,

©
* »o 1

-

ś*•w•9u.

a
oo I

©
bL p- F

C «s-

©
m -Nfl8- 28

©

*3OeC
.w M

©
OIm %'O

m-dC
1 p 6S

-ao -oImJd ►ia
f S K•a

9
1S

I •
1 *** a-*-■

06ot® -

1 i i

cfl
Sf

•a
ta k

1 KH 
1

o>3ImCl

CL
•acO

s f f
* CC

1 2  ■ 

1 *
'a
o a

1
1 A

o9m
NJOta3

L

«• •0O

I

M«> ś

1
Im

■CŁ IW

a
-oV

cO
CC

1

ta«M
£

Pierwsza I jedynie prawdziwa uzdrawiająca i wzmacniająca siły

słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa.
Uzdrawiająca I wzmacniająca organizmy słabe I nerwowe, pemaga w niedokrwistości, wycieńczeniu,

osłabieniu, braku apetytu I snu.

W  c ia K U  4 3  l e t n i e g o  i s t n i e n i a  f a b r y k i  7 0  r a z y  w y s z c z e g A l u i o u a  b y ł a  p r z e z  
c e i a r / ] ' ,  k r o ! 6 s ,  u i ą i ą t  i t p .  j e s t  j j e v r u ą  r ę k o j m i ą  d l a  k o n s u m e n t A w  c o  d o  

l e c z n i c z y c h  w ł a s n o ś c i ,  d o s k o n a ł o ś c i  i  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .

ii
jak  kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, boleści żołądka, 
suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko­
biece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 43 lat 
chlubnie znane fabrykaty J f t B S I  H o f t i l ;  a mianowicie: 
słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 

i słodowe cukierki piersiowe.

Ho pana Jana Iloffa
jedynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska| słciowemi, cudownie lfcezącemi preparatami 
J a n a  H t f f o  kró!ew„kiegu radcy kom isyi, posiadacza austryaekiego złotego krzyz zasługi z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń, kawalera wysukioh orderów i nadwornego dostawcy bardzo wielu panują­
cych domów europejskich, mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmi9ście, Brausn, Braunerstrass 9 8.

Skuteczne działanie tych środków daje tak djsa tną pewuość uzdrowienia, że najpoważme si lotarze 
polecają ich używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj choiy coraz bardziej słabnie 
1 coraz gorzej tra w i, to, używając słodowego ekstraktu Jana Hoffa , zyskuje siły, przy tein łatwo go trawi, 
gdyż słodowa czekolada działa pożytecznie wzmacniająco i ożywczo dla organizmu. Odczyszczą cna i od­
świeża krew, a nietyiko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom szkodliwym.

Herzberg 18 października. Ponieważ cierpię na 
astmę i dolegliwości brzucha, na  k tórą  to słabość 
zalecają powszechnie pańskie słodowe p re p a ra ty , 
a szczególniej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, 
i usuwające kaszel zaflegmiony piersiowe cukierki 
słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A . E rm el.

Berlin. Cierpiąc od lat wielu na żołądek, niezdolny 
już prawie do trawienia, nakłoniony zostałem licz- 
nemi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek 
używania słodowego ekstraktu piwa zdrowia Jana 
Hoda, nżyć tątże tego środka, jako ostatnie reme­
dium i radośnie konstatuję, że w krótkim uzssio stan 
mego zdrowia znacznie się polepszył. — Dzięki bo­
wiem lernu niezrównanemu słodowemu ekstraktowi 
piwa Iloffa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
wszystkie potrawy.

Ń a u cn , maszynista, Auguststrasse 21.

Ostrzeżenie przed naśladownictwem

*

Zehden. Pański słodowy czekoladowy proszek dla
niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
rodzinie i dlatego też proszę znown o przysłanie 
mi tegoż. O. G rosse .

Miigitz. Pansl > słodowy czekoladowy proszek za ­
chował moje słabowite dziecko przy ż y c iu ; czuje 
się ono bowiem teraz znaaznie lepiej, niż przedtem 
i zażywa go chętnie (powtórne zamówienie).

S. G riitzer.
Griinhagen Wprawdzie działanie pańskich wybór 

nych preparatów , szczególniej piwa słod. i czeko­
lady słodowej w wielu uierpieni-icli, jes t powszeoh- 
n ie znaue, przecież muszę dodać , że te znakomite 
Uzdrawiające preparaty , usunęły także boleść żo łąd ­
ka Hrak apetytu z n ik n ą ł, a powróciła strawność 
Piersiowe cukierki słodowe zaś usunęły mi zupeł­
nie kaszel. G rn n cw a M ,  właściciel dóbr.

i fałszowaniu, przestroga P. T. Pu­
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zaKupnie.
Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jes t bezwartościowemi naśladownlctwaml i uwa- 
i a r  na oryęlnalną markę ochronną (podobizna i podpis myralazcy Jana HofTa), która musi 
się znajdować na wszystkich etykietach prawdziwych [rop iratów  Jana Hoffa. Przez lat 
43 używanie tych preparatów zdrowia I odżywiania okazałe *ak zbawienne ukutki, w od- 
zys .1 ,,u i utrzymaniL zurowia jakiem pochlubić się nie może źadi n środę., leczniczy, ne

którą to okoliczność tak chory, jak  T lekarze raczą zwrócić uwagę.
g W "  słodowych preparatów Jana Iloffa na prowincyi z Wiednia: s ł o d o w e  p i  '^ ( B

V  P i i i  X  w o  z d r o w ia ł ,  ze skrsynką i butelkami; 1i butelek złr. 3.88, l i  butelek
xłr. 7.26, 28 butelek zlr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, */, kilo słodowej czekolady I. 2 40 " B U  

f | W  U I- 60, III. 1 złr. Przy większych zamówieniach cf łje się odpowiedni rabat. Cukierki sio- "W B  
S fW  dowe 1 woreczek 60 ent. (także ‘/, i ‘/a woreczka). Preparowana słodowa mączka dla D.ieci "W(3 

1 złr. Skoncentr. ekstrakt słodowy 1 flisika złr. 1.12 i 70 ent. Gotowa słod. kąpiel 80 et. " B g |

Telefonu Nr 292, iitóry jest połączony takie z innemi liniami.
n o ż n a  d o i t a ć w e u s z y s t k i c l i  a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c l i  i  w i ę k s z y c h  r e n o m o w a ­

n y c h  h a n d l a c h .  P o n i ż e j  2  z ł r .  n i e  w y s y ł a  s i ę  o b s t a l u p i k A w .

P i e r w s z e  i  j e d y n i e  p r a w d z i w e

słodowe piwo zdrowia Jana Hoffa.
N a j l e p s z y  n a p  AJ p r z y n o n z ą c y  a l g ę  i  p o d t r z y m u j ą c y  z d r o w i e ,  u ż y w a n y  w  c h o ­
r o b a c h  c h r o n i c z n y c h  d l a  o s ł a b i o n y c h  i  c i e r p i ą c y c h  n  1  ż o ł ą d e k ,  s u c h o t n t -  
U ,*w. w w y c i e ń c z e n i u ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  s k r o f u ł a c h  i  s ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h .

Przez lat 43 istnienia tego wyrobu. 76 razy WjSzozeuolhiune przez cesarzy, królów książąt Itp 00 
mdźe stanowić dostateczną gwarancyę dla używających, i ł  jes* to środek rzeczywiście wzmacniający,

niezrównany, a więo nader pożyteczny,

S k ł a d y  w  K r a k o w i e  ! w ap tk ach  : Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewekiego, P. Kro- 
kiewlcza, W Redyka, A. Siedleckiego, E. Stokmara i Wiśniewskiego: droguera: w handlach korzennych: 
Jana Janiąl, Eowarda Fuchsa, Stanisława Felntucha 542 3 12

s. s»

i

Dlaczego złr. 2.50 za próżną
p a  d o z a s  g d y

1
B ensdorp ’a  P ro szek  z Cacao

*  J o g o

król. uprzyw. fabryk w  Amsterdamie
czy sity 9 lekki, strawny, pożywny, najwyborniejszy 
w swoim rudzaju, otwarty po 3 złr* JO et# za kilogram,
do nabycia w Krakowie w handlach pp. Jana Janigi, M. Jawornickiego, Ant. Hawelki, J. Wentzla. 

Zastępca Bensdorpa i Sp. aa Kraków Emanuel Orange. 564 5 6

" W l  Jedyny i wyłączny 
skład na K r a k A w  i oko­
licę utrzymuje dom handlo­

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

K y n e k ,  Ł .  O.
W Jaworznie T. Dendera ; 
W Wieliczce: Wiudaniewici.

Dla m ia* bez składu prze­
syłki poczt, z fabryki prag 
skiej po złr. 5‘90 opłat, na 2 
średnie pokoje. 662 5 20

Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
Z  T L T  C  K  . A .  I N T  T  Z E  L ,

B z l ą s l z  a u n t r y a c Ł l .
Zakład dlr fiaykalnyeh systemów leczenia: hydro-mechano-terapia, szwedzka gimnastyka leczni­
cza, masiaże, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, franklinizowanie, elektryozna kąpiel, 
pneumatyczna terapia kuracya dyetetyczna i przez kom-jcyę w górskim terenie. — Wspaniałe 

wzgOrzi i leśne pewietrze. Cenj niskie. Prospekta opiatnie i darme,
Właściciel i lekarz k.eruwnik I D r  L u d w i k  S o ł i w e i u k J u r g .

długoletni I. asystent prof. W iitw nitza w Wiedniu, Kaltenleutgeben. 712 11 20

w  B u d a p e s z c ie
ud lat 16 t rudn iący  się przeważnie w y­
syłkami do kraju towarów i produktów 
węgierskich, oraz i południowych, je d y ­
nie z powodu słabości i stosunków fa­
milijnych zamierza oddać tenże w ręce 
rodaka. Obrót roczny około 60 000  złr.

Kapitał konieczny 8 — 12 000  złr.
Bliższych szczegółów udziela T. Guro- 

wicz, Kiralyutcza, 31. 941 3 3

Prawdziwy amerykański

„Koński ząb"
już otrzymał handel

Edwarda Fuchsa
w K ra k ow ie .

Nowości w wełnie i bawełnie
n a  d a m s k ie  s u k n ie

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k A t  ,  S u k i e n n i c e ,  Ł .  2 4  t  913. 

Ceny bardze niskie.

wts MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
Stanisław Przybylski

K r a k A w  , K y n e k  .  l i u i . 4  A —B  , 4 6 ,
poleca po fabrycznych cenach 

W y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a ,  no­
że, widelce, łyżki tace, cukierniczki, lichtarze, 
kandelabry i t. p.

D y w a n y  angielskie, na metry, bardzo pię­
kne i praktyczne.

W i e ń c e  grobowe, batystowe i metalowe 
wraz z szarfami.

Cenniki darmo i opiatnie. 636 3 3
Telegrafować : „Przybylski, Kraków, A —

Dziegieć
czysty, prawdziwy rosyjski 

(zapach juchtowy)
sprzedaje Dom handlowy pod firmą

Fr. ŁESERT
w Krakowie, ul Sławkowska, pod Gankiem,

IO O  k i l o  4& z łr .,  
w mniejszych ilościach 50 centów kilo.

Dziegieć od dłnższego czasu nie ma takiego 
zastosowania, i a takie zasługuje, a to z powodu, 
że o prawdziwy bardzo trudno i bywa tylko rnię- 
szany z taniemi m aziam i, przez co jest nie do 
użyoia, a jako środek leczniczy może być na 
wet szkodliwy.

Pulecam zatem mój dziegieć jako najlepszy 
w garbarstw ie, do konserwowania skór i jako 
najpewniejsze lekarstwo dla zwierząt domowych. 
Zadaniem mojem bęazie łaskawym odbiorcom 
zawsze czysty dziegieć dostarczać. 992 2 0

Perła Karpat w Górnych Węgrzech. 
Najsilniejsze z natury ciepłe źró- /  
dła siarezane austro-węgie 
monarchii z temperaturą 21 
32° R. Staeya kolei Tep y
Trencsin-Teplltz austr.-węf 
T»w. kolei państwowych.
Z Krakowa przez Bogu- , *
gjimin Silieln 9 godzin /  

drogi. /  Ł

#
W skazane 

w przypadkach 
gośeea , reumaty­

zmu, paraliżu , newral- 
/  -v  /  isohias, chronicznych 
\  j l s S j  /  chorobach skórnych, psu 

/  °iu i próchnienia kości itd. 
/  W maju i rrześniu po 3 złr.

dziennie pokuj, kąpiele i całe 
u trzym an ie . Wyjaunienia i illn- 

strowanc prospeaty wysyła bezpła­
tnie D y r e k c y a  k ą p ie lo w a .

P r a w d ż i w ewefiierskie natnral wiaa
z własnych winnic.

JErlauer, Yisomr er, czerwone i b iałe , 
4 —4 ‘/4 litrów złr. 2.S0, 2.6'i, najlepszej jakości 
złr. 3.20, Tokay, »* mor oclu er złr. 5.20, 
tenże sam i u a s l a . c z  złr. 7.20, naiurasue 
słodkie ,  w najlepszym gatunku , 10 z łr — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczka en 
za pobraniem poeztowem. P rzy  większych zamó- 
w'ooiaeh l.czy się po tańszych cenach.

W. F ayk iss ,
uprawiać* win i król węg. pocztndstrz, 

1024 3 10 Fodoliu, Węgry.

BmW . CEMONOWIGZ
m eijster  szew stk i

w Krakowie, u lica  Grodzka, 31, 
filia ulica Floryaiiska, L. 4,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 et., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
Reparacya obuwia i kaloszy uskuteoznla się 

szybko i tanio. 8*2 7 8C

1031 3 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauraina,

Przepisywano przez lekarzy franenskioh i za- 
gi śnieżnych od lat 30-tn zawsze z wielkiem po ­
wodzeniem , i onieważ składają «i i wyłączni - i 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako śroieo orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lab sprawia ący przeczyszczenie Me- 
t«c.a użycia w polskim języku. Wymagań należy, 
aby pigułki Cauraina znajdowały się we fiakoni 
kacb wi ożonyc. w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis i J a a r a i n .

W Paryżu w apteoe pana D e h a u ś , rue 
F iA  St. Denis, 147.

Dmtać można w Krakowie w aptekach pp 
W. R edyka, Trauczyńskiego i K. Wiszniew 
skiego: we Lwowie w aptece pp. Rnokcra i u 
Kal l -  a Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiawicsa; w B~odanh w aptece p. Knl- 
la ta  i P ranzosa: w Czorniowoaoi w »o ice p- 
Golichowskieco. 136 17 0

.1
poleca 1040 5 0

Biuro Świderskiego w Tarnowie.

©  
©

i  - ^w Krakowie, przy ul. G-rod.zh.lej, 2.3 ^
otrzymawszy ijB

® w ie lk i  wybór Sfowo^ci &
ęs

w l o w e n n y o l i  1  l w t u l o b  poieca

Matery© na suknie wełniane, bawełniane i jedwabne.^  Materye na okrycia i płaszcze. ^
1  ̂ Gotowe żukiet^, zarzntkf, płaszeze i blrzki. Iw

Chustki, Pledy, Kołdry, Kapy, F iranki, Dywany fjd
^P łótno, Szyrtingi, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa,

pończochy, skarpetki itp. 686 7 7 u
t e  hnnif ..miorknuionn Pfg^j „g jgUggjg ™
f i

Geny umiarkowane.

L. K. ch. 1017.

Obwieszczenie.
Na zasadzie uchwały Zarządu miejskiej kasy dla cnorych z d. II kwietnia 

b. r., a po myśli § 29 statutu dla kasy, Zarząd kasy ogłasza niniejszem:

Walne Zgromadzenie
Delegatów R o M ó w  i Beprezent. Pracoóawców

które się odbędzie

w dniu 26 kwietnia L  r. tj. w niedzielę o gocz. 9 z *ana
w  s a l i  o b r a d  B a d y  m ie j s k ie j

(Magistrat II piętro, wejście od rtrony ulicy Groozkiej).

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z Walnego Zgromadzenia z dnia 27 kwietnia 1890 r.
2 Sprawozdanie Wydziału Nadzorczego z czynności kawy zn roi 1890 I wnioski oo do 

udzielenia Zarządowi kasy absolutoryum.
3. Wybór Zarrąnu kasy ea przeciąg .a t dwóch, a mianowicie:

a) 6 członków z grona Deli gatów robotników,
b) 3 członków z grzona Reprezentantów pracodawoów.

4. Wybór Wydziałr Nadzorczego kasy na przeciąg jednege roku a mianowicie:
a) 4 ^złonkór przez Delegatów robotników,
a) 2 członków przez Reprezentantów pracodawców.

5. Wybór członków Sądu polubownego t a  przeciąg jednege roku a mianowicie:
a) 3 członków przez Delegatów robotników,
b) 2 członków wybiorą wszyscy uczestnicy sinego Zgromadzenia.

6 . Wnlne Zgromadzenie uchwa l zmianę zi^obku dzfonnego par 5 S tatutu kas
7. Wnioski Reprezentantów prreodawoiw i Delegatów robotników.
Po dokonanych wyborach nasiąpi nkonstytuowaaie się Zarządu, Wydziału nadzorczego i 

Sądu polubownego kasy chorych, któie to organa obejmą natychmiast swe czym ości urcędowe.
Zarząd kasy zaprasza niniejszem wybranych wedle poszczególnych grup przemysłowych 

PP. Delegatów robotników i PP. Renrezentantów pracodawoów do wzięcia udziału w Walnem 
Zgromadzeniu kasy chorych w dniu powyż oznaczonym

Każdy z PP. Delepatów I Reprezentantów przy wejściu do sali obraa , u  la  obrad Rady 
miejskie ) winien okazać kartę legitymacyjną upowainlająoą go do wzięolt ndziałn w obradner 
Walnego Zgromadzenia w roku 1891 i 1892.

Po karty legitymacyjne, o ileby wybranym w roku bieżącym Delegatom i Reprezentantom 
do dn.a 24 b. m. doręczone nie zostały, należy się zgłosić w dniu 25 b m. do biura kasy 
(.ulica Dracka 1. 8 )  ’ 1026 2 2

Jarząd .uiejck. kusy d.a chorych.
Kraków, dnia 16 kwietni) 1891 roku. Priu.es

J , F f l w d  1 w in .

Kto chce kupić dobrze leżącą i trwazą męską lub damską bie­
liznę, niech się uar wprost do fabrykanta

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., PrśamLrgknin, 22.

Tytko jako oam wyrabiający jestem w stanie dobrze .eźąor 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego mntoryiła 
po najtańszych " r u i ,  dostarczyć. Znaczną ilość nznt.ń za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesio przejrzaną.
Zamówienia i  piowincy, załatwia pod (.aręcseniem z oałą 

sumiennością.
Jarosz ę kazać 80bv°. tiadeslać mój iMust^owm \y 

• cennik gratis i franco. 974 3 50

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

nożne „ 30 „ 65 „
IKSf* g o t ó w n ą  10°/G tn n ie j .  “¥ 4 1

nechanik i specyalista
Lwów

H o t e l  Ż o r z a
K raków

R y n e k  2 5.

% %  % % A J S
%  \

ROZNOW
U z d r o w is k o

klimatyczne
n a  M o r a w ie .

Pora k%Dielowa 523 2 3
od 15 maja do 15 września.

zasłonięty od wiatrów północnych wy sokiem' 
Karpatami i lasami szpilkowemi, o łagodne] i, 
czyt:em , w oron zasobnen powietrzu, posia­
dający wielbi równy park. Szczególniej nadaje 
się dli dotkniętyeh cierpieniami krtani i płuc i 
dla ozdrowieńców. N o w o ż y t n e  w y g o d y .  
Z i m n e  i  c i e p ł e  k ą p i e l e ,  a p a r a t y  
p n e u m a t y c z n e ,  w z t e w a n i a ,  l e e z e -  
n i e  ż ę t y c ą ,  m l e k i e m  g A r s k i e m  i 
k e f i r e m .  — Staeya pocztowa i I siegraficzna. 
Ostatnia staeya: Krasna via Weiiskirchen an  - 
Hulleln. Bilety kolejowe kąpielowe na kolei pół­
nocnej z opustem 25% mt.ją zuaozen r na 60 
dni. Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej 

M i e j s c o w y  K o m i t e t  z d r o j o w y .

W. KBZTSZT0F0H1CZ, Kraków, Rynek, Unia A B, L 37,
y  1 ra tm i poleoa

prędko schnące, 
nadaięce się do p o d łó g  i  lu n y c h  n p rz ę tó w  

d o m o w y c h .
Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

Lakier olejno-bursztynowy
do lakierowania podłóg, 

w b  o d o ie u ia c l i ,  w  c ią g a  8  g o d z in  
N chiiąey .

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.
Ceny faloryczne. 723 17 0

własnego wyrobu,
w  4  o d c ie n ia c h ,  pudełko na jeden obszerny 

pokój wystarczające 
k o s z tu je  8 0  c e n tó w .

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Cement, tnipi,
Papa na dachy

i wszelkiB inne artykuły t i io w l ie .



L U D W I K  H A L i K I ,  ha/idel żelaza, w Krakowie s r e b r a ,  s a m o w a r y  r o s y j s k i e ,  oraz wszelkie naczyniu, kuchenne.
z a lpa-
943 10 11

Nr. 95 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 26 Kwietniu 1891.

W 100-ietnią rocznicę 
K on s ty tu cy i  3-go Maja.

O b ro n a
Tom III. (Do 400 stronie.)

■ t .  B i u s o s y ń s k l e g o t  
i . ’r » ś ó : \ ' a i t ę p . [ w a  za s a d  l i i-  

H o r fe c n e j  S z k o ły  K r a k o w s k ie j . — 
(D o s ło w n e  w y ją tk i z dziel , rozpraw i 
mow nowożytnych hiKoryków, tudzież z książek 
ilementornyoh. K r y ty c z n y  ie b  r o z b lo r ) .  
8 e |in  c z t e r o le t n i  i n s ta w a  3 -g o  Ma* 
J »  sponiewierane przez ks. Ealinsę. ( D o s ło ­
w n e  z  j e g o  d z ie ła  w y ją tk i.)  S s l -  
s l a j a z o  s z d a n l s  n a a z e .

&jtmy układ w kaługami Gebethnera I Sp. 
w Krakewle, ndi ń  w Drakami Związkowo] 
w Krakowie 859 3 6

Ponieważ i  reupnedanych  dotąd egzempla­
rzy wrócił się k o .ji nakłada za tom III wyżej 
wymienionego dzie ła , możemy więo ten tom 
sprzedawać p o  z n iz o n e j  c e n ie ,  a miano- 
wieie po 1 z łr . 5 0  c t .  z a  e g z e m p la r z .

OT a k l a d o y .

Ha miesiąc Maj
księgarnia

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w Krtekowie

poleca 1059 1 3
H o ł o w i / i a k i  j .  k s .  Miesiąe Maryi poiwię- 

eony N. P. Maryi AO c n i "
J e ł o w l c k i  A . k iw  Mi ssiąe Maryi, czyli rcz 

myślania na każdy dzień miesiąca o Jej 
żyeiu, ehwale i opiece. 7 5  e n t .

K r u k o w s k i  J .  k s .  Godzinki •  mepokala- 
nem poczęciu N. P. Maryi w 3% roimy- 
■laniaca majowych. 4 5  c n t .

— kazania na uroczystość . inne święta N,
r* M aryi, .ndzież nauki majowe. Cena 
S  s ł r .  5 0  c m t.

— Nowe nauki majowe. 6 0  e n t .
— Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró­

żańca N. P. Maryi. 1 3  c n t .
— Salve Rogina w 32 rozmyślaniach majo­

wych. 6 0  c n t .
— Wykład aatyfony „Pod Tw .ją obronę" 

w Si rozmyślaniach. 4 0  c n t .
I i l g u o r i  A . 4 w . Uwielbienia M aryi, tłuma­

czył 0. Prokop. I z łr . 8 0  c n t .
M a r } «  R a i ł t t  la>. U ztóp Maryi, nowenny, 

litanie i modlitwy odpustowe na cześć 
N. P. Maryi. 0 5  c n t .

M i e s i ą c  M a r y l ,  królowej Różauua świętego, 
oraz praktyczny i pouczający sposób od­
mawiania Różańea św. Wydanie II. z ry­
ciną. 10 c n t .

P e l c z a r  J .  k s .  d r .  Kazania na uroczysto­
ści i niektóre święta N P. Maryi. 3  z łr .

P o ta llc -k l  A d a m  k s . d r . Miesiąc Maryi, 
zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień 
mieiiąea m aja , z dodatkiem li ta n i j, me- 
dlitw i pieśni, ażywanyeh przy nabożeń- 
ztwie majowem. 10  c n t .

P r o k o p  O . ,  k a p u c y n .  Żywot Matki Ho­
ża.. I  s ł r .  5 0  c t .

K ą p a ł a  L J a u t  k s .  Katania ku czci Nzjśw 
Boga-Rodziey N. P . Maryi, dziewiey. kró­
lowej korony ,olskitj. 1 z ł r .

W l e l o g ł o w s k t  W . Nabożeństwo majowe, 
poświęcone ezoi N. Panny królowej ko­
rony polskiej. 1 z ł r .  5 0  c n t .

Podziękowanie.
BuMzewniająee współczucie i serdeczny współ 

odział, jakieh przy pogrzebie zwłok ś. p, D o ­
k t o r a  K o m a r a  najszersza publiczność tak 
tatejisa, jakoteż i okoliczna dała niezbite dowo­
dy, kładr na naz obowiązek złożyć Wam Przyja­
ciele i Znajomi i Życzliwi, we syetkim bez id 
żnicy itanu i wyznania, podziękowanie temi kró- 
tkiomi a izozeremi -łowy. „Boże zapłać* Wam, 
■trzegąc od podobnego nieszczęścia.

d a n a  z  E m in o w ic z ó w  K o m a r o w a ,  
wdowa wraz z sierotką.

M . K o m a r  i  J .  E m in o  w icz ,
106tt 1 ojoowie.

Pilzno, dnia 23 kwietnia 18 U roku.

W ielki Cyrk Amerykański.
Dziś w niedzielę 26 kwietnia

2 wielkie przedstawienia
p ierw sze o godz. 3 popo łu dn ia  

d ru g ie  •  godz. 7Vt w ieczór.
Program  nowy.

1025  3 o D y r e k c y a .

Wielki podziw.
Jestem upoważniony przez pewien dom 

—iedeńsU siedem situk i ssiępnjąeyeh 
przedmiotów wartościowych za bagatelną 

•nę sprzeda* , aby tylko szybko takowe 
spieniężyć. 1061 1 5

nieprawdopodobne  
a jednak prawdziwe!

Oddaję, jak długo zapas starczy, za ce­
nę tylko

2  z ł r .  5 0  c t .
1 wspaniały zegarek, d ikładuie idąoy, z 

3 letnią gwarancją,
1 wspaniałą cygarniczki;, z prawdziwym 

bursztynem, z morskiej pianki,
1 eleg tnoka sakiewka, W dzo ładna i 

trwała.
1 doskonały scyzoryk,
1 zygnet z iinitacyą brylantu,
1 notez w.tczny,
1 ołonek z mechanizmem, patent.

Należy się spieszyć z zamówieniem eo 
rychlej , jak długo zapas starczy , gdyż 
podobne, iposobność nie prędko się zdarzy. 

Do nabycia za pobraniem u firmy .

8 . A Ł T H A N N , W ie n ,  
I. Sciiónlaterngasse 13.

D n ia  124 m aja 1891 r. odbędzie Mię
Z W Y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Towarzystwa Żaliczkowego w Bochni

Stowarzyszenia ta rg es tr . z nieogran. poreką 

na które wszystkich P. T. Członków tegoż Stowarzyszeń a niniejszein
zaprasza się.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 

1 stycznia do 31 grudnia 1890 roku.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i r»cliuiików za rok 1890.
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału zysku.
4. Wybór Kouusyi rewizyjnej na rok 1891 (% 48 stat. I. li.). 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Bochni.

Stówa;zyszenie zarejestr. z nieogr. poręką. 1033 1 2

Pierwsza krakowska 1FABRYKA GORSETÓW i 
F. BEfiGEROWEJ i

G o r s e t y  h i g i e n i c z n e ,  r e d r e s s e r y  i  g o r s e t y  K,
w p r o s t  p o p r a w i a j ą c .  ,  także i p a s y  na składzie i ua A  
obstalunek. C e n y  o d  li  z ł r .  d o  3 5  z ł r .  -

Obstalunki uskutecznia się w 24 gońziiiaoh. ^
Miara* Ti rthictftśt*. talii nhiłbtn.id w troraiii. oLiotość

w R yn k u  gl., L . 1 I  p iętra ,
odznaczona medaiem Minist. handlu na wystawie 1887.

poleca ewoje słynne wyroby, znane z eleganeyi krajów franca 
•kich i nie u ieokieh, zastosowanych de ostatniej n r  i;  staników, 

oraz francuzkich materyałów i prawdziwych fiszbinów.

1) objętość talii, 2) objętość w gorsie
kłębów, 4) wysokość brykii.

F .  B e r g e r .

le, ?) objętość J  
97 1 S i

st'e&A

Wydział krajowy, L. 14.080.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą dwa miej 

sca funduszowe w c. k. wojskowych zakładach wy 
chowawczyeh.

W aruuki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „ Gazecie Lwow­
skiej" i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich 
i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem ISO maja 1891 r.
Z Tjiriałit hajowep K r i i t n  Galicji i L in e r y !  z f ie l .  Ks. I r a M ie iz .

Lwów, dnia 17 kwietnia 18.,'1 roku. 1067 1 3

P E R Ł A
t a t r u ń s f c a .

&TACYA  
k  l u n a t y c z n a .

C D O G O O O O O C C N

ZAKOPANE Pi a  m ie j s c a  
a p t e k a ,  p e c z tn  

i  t e le g r a f .

D o  s p r z e d a n i a  1068 l 4maszyna LaohapeUe’a
pionowe poprzeczne rury, 7.2 m. 
płaszczyzna ogrzewania, prężność 
6 1/* atm., siła koni 6— 8, w do­
skonałym stanie, za  1050 z lr., 
w fabryce maszyn Pini & Kay, 
W i e n ,  Ottakring, Schulgasse, 27.

Szczegółowych objaśnień m oże udzielić 
p. Ostoja, Wien, Getreidemarkt, 13.

Zakład wodoleczniczy Dra Chramca
'przyjm uje P. T. gości do końca m aja po cenach od !2 złr. 
80 ct. dziennie za pokój kompletnie urządzony z pościelą, 

i pożywienie i kąpiele. Zakład otwarty rok cały. Na żądanie 
prospekta gratis i franco. Objaśnień udziela administrator 

10481 2 M . Ja roszyńsk i.
B O O © O O O O O O O O O Q C 4 K K K H :

Wielka Karawana (Siuplezów)
K. Hayenbecka z Hamburga

przyjeżdża w przyszłym tygodniu do
Parku Krakowskiego

gdzie urządzi kilkanaście przedstawień.
B lib-ze szczeg ó ły  do ili >są p lak a ty . iu78 1 2

L. 15. 041.

Ogłoszenie konkuriu.
Z początkiem roku szkolnego 189i/'9 l nadane będą trzy bez­

płatne miejsca funduszowe w e. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza JFranelszka Jó ­
zefa I .  jubileuszowa fundaeya" Warunki przyjęcia ogłasza 
się również w „Gazecie Lwowskiej“ i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowyuh wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 120 maja 1891 roku.
I I j i a a t i  frąjowep Królestwa M c j i  i LMoErji i  WieL Ks. K r a M iem .

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1891 roku.
1066 i s G r o t t .

fM iS k  u r l l *  9  K A  m o ż n j  s i ę  n h z c z ę f i l i w i ć  prłez 
M d m M .  •  I M e o I I F  udział w przedsięwzięciu przez pań- 

Btwo zsgwarantowanem . Szczegóły i prospekta rozsyła gratis
Samuel Heckscłier senr.,

Int«rrs baukoiry, Hamburg. 1076 i 5

s - i
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I B i l Z  K O N K T T R E 1 N O T I  !
Kto ohoe pallo rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I (G IL Z Y ) N IE K L E J O N E  z fa b r y k i

S. WIERUSZ-STl EMO JO WSKIE60
Ł w ftw , T e a t r a ln a ,  3 .  K r t .k ć w , S u k ie n n ic e ,  2 8 .

Ceny b a rd zo  n isk ie .
Wm~ lOO sztuk: o d  l a  o e n tó w .

Zlecenia samiojsoowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
50o0 koszta transportn ponosi fabryk;.. 853 9 90

Nakładem księgarni
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

wyszła z druku książka p. t.

Dzień 3 Maja 1791 r.
Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiada­

niem współczesnem o dniu 3-go Maja Obejmuje ona wszystkie chw le 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mowy sejmowe 
w całej osnowie. Wydał ją p,zed stu laty ks. F r Siarczyr.SKi, kióry 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda­
nie to drugie jest powtórzeń.em bez żadnej zmiany pier wszego, 
z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 
tekstu Ustawy rządowej. 1017 3

Dzielno to w 8ze obejmuje 187 str. — Cena 75 cnt.

w. mwm
krawiec 

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 420 17 104

I T I f l F O B J E d W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Oeny umiarkowane.

fflo lla  Proszki Seidlickie
Tylko prawdiiwe,

O S T R Z E Ż E K I B .

jeżeli ua etykiecie każdego pu 
d»i«;a w ydrnkouauj jest ortel 

i iirn a  A. M olL  
Trwały i pewuy SKUtek lyoh 

proszków w najuporozywszyjh 
cierpieniach źołąu tai t  rzbwlow 

*) brżuSznyoh, kurczach żołądka, 
fle6m ieniu, zgadze i ehronl- 

oznem zaparolu stoloa, w eier 
pieuiaeh wątroby zastb jaoh , 
rwie i hemoroidach, w najrez 
m aitezjch chorobach koblocych 
zapewnił od wiele lat tym pro- 
izkom obszerne wzięcie.

U W  Falezy we wyroby będą sądownie śnigane, " W  
C « n a  z a p ie c z ę t o ir a i  e g e  c r y g ln a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Jako w c ie r a n ie  do skuteosnego opatrywania gośćau, renmatyzma , wszelkiego rodzajn bólów

a  f r a n c u s k a ! s ó l  M o l l a
czlonkow i sparaliżewań. bolr gło»y, uszów i zębów; jabo a o n p r e i y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleni: cl i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu — Flaszka z dokładnyin opisem 90 centów.
T y lk o  p r a w d z iw s i, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron­

ną A . M U ŁŁA  i zamknięto plombą ołowianą A. AftkLlL

• IM

O L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Co.
w  B e  r g e n  (w  N o r n o  ■ >gU ).

Najsknteezniejszy i najodpowiedniejszy środek w e ie r p ie u ia c b  p ie r s i  o w y e li I p ł a c ,  
przeciw s k r o f u ło m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y  m , en o r o b H c h  g r u c z o łó w , tudzież d a  

poprawiania ogólnego odżywienia wątsyoh dzieci. 3 17 62
Ze wszystkloh w handlaoh znajaującyoh się gatunków jedynie odpowiedni do lecznlozegr użytku. 

F la s z k a  s  o p is e m  a ż y e ia  k o sz t ią je  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede- Tuchlauban.
U p ra sza  s ie  i*  T- K u o lic zn o śS  w y r a ź n i*  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L x .  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  f.p a /r z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Skład, utrzymują w KRAKÓW E aptekarze: F. Subit.aiaW Vr Redyk, J . Siedlecki, F. Qra- 

lewski, li, Wiszniewski, handle : St. Feintuch, K. Śmieszek i I) Matula; w BIAŁY E. Keler, apt.; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Bo' st, apt.; w JAROSŁAWIU J . W isłocki, apt., i J . 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, apt.|; we LW OW IE J  Beiser, apt., S. Rueker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewiez wdowa i . .. jakubow ski, ap t.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J .  Skakalski, ani ; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.; 
C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strze uecki, apt., 
w TARNOPOLU W. F ra itz , F. Jamro*iewic_, ap t.; TARNOWIE W. MUidner i SpólkL, F . L  *z- 
ezyński, H. Wierz r e k i , St. Pawłowski, apt., T. Scharff; w ULANOWIE J . W roński, ap t.; w WADO­
WICACH F. Burzyński.

Firma Lux Dr. Borkowski
Fairjia i jedyny skład w krąjn aparatów, prejMr, materiałów i wmM j n i

d o  f o t o g r a f i i
naukowej, zawodowej i amatorskiej i wszelkich projekcyj.

K a m e r y  salonowe, podróżne, mieohowe, 
reczne, kieszonkowe, detektywm itp.; s ta ty w y  
słupowa i składane; aparat* błyskawiczne, mi­
gawkowe, dzienne i magnowe, garnitury kom­
pletne amatorskie już od 12 złr. począwszy, o- 
bejmująoe aparat, objektyw i laborateryum wszel­
kie zapasy materyałów, zawierające, płyt* filmsy, 
klisze p a p ie r y  albuminowe, arijto, Libedziń- 
skiego, wszelkie platynowe, solne, bromo żelaty­
nowe, emulzyjne, c h e m ik a l ia  najer.yat- 
s« e  a  z H i i i z e m  n a j t a ń u e .  Wyłączne 
z*1 st ;p° wo patentowanych speoyalnośei paryskiej 
flrmj M. P. Meroier. Lartony z firmą obstalo- 
wu.ącego we wszelkich rodzajach i form atach; 
potrzeby do retuszn, warsztaty naprawy itp.

Nauko fotografii dla pp. Amatorów-odbiorców 
bezpłatnie, także listownie , z poręczeniem re­

zultatu ; po jednej lekcji poręczam każdemu poprawność 
zdjęć Laboratoryum amatorskie otwarte od 8 rano do 9 
wieczór: wykończanie zupełne prac amatorskich , powięk­
szanie fotografii w wszelsich manieraeh, światłodtnb itp.
CeuuiLi amatorskie ilustiewane na żądanie bezpłatnie, 

fotografie próbne za przysłaniem 25 oentów. Osobny dział I cenniki dla pp. fotografów zawodo­
wych. — Zaknpno lub wymiana odpadów i nieużytków, zawierająoyeh srebro, platynę lub złoto. 
C en y  n i i s i e c  od wszelkich konkurenoyjnyoh — nawet o d  z a g r a n ic z n y c h  _  wobec 

charakteru hartownego przedsiębiorstwa. 9 6 6 0

Polecam Szanownej Publiczności mój

parow y w arstat m echaniczny.
Przyjmuję w a z e l k l e  n . a . p m w y

Bicykli i Maszyn do szycra
oraz w z z e l h l o  r o b o t y  m e o h . a n l c . z n e ,  jakoteż z a .U s . lo >  

e r u n l a  w a z e l ł c l o ł i  m e t a l i .
Zamówienia przyjmuje się w s k ła d z ie  m a s z y n  d o  s z y c ia  716 11 12

H .  I V  i  e  m  e  t  z
optyk i mechanik, w K rakow ie , Sukiennice, 30.

Zawiadomię nie.
W  p r z c e i ł l S U  3 4  g o n F l u  wyginą do sTezętu wszystkie 

m y s z y  p o l n e ,  s z c z u r y , c h o m ik i ,  l i s y ,  J a sz c z u r ­
k i  i t. p. i k a ż d y  r o d z a j  r o b a c tw a , gdziekolwiek s ie  
z n a j d u j e ,  pod wszelką g w a r a n c y i | ,  przez ożycie S a le -  
ż o  w y n a le z io n y c h  c . k. u p r z . p r e p a r a tó w . Wyeył- 

-  — *  l a  za gotówkę lub za pobraniem poczt. P ła tny w Wiedniu Tylko
jedynie prawdziwy do nabycia w C h e m ic z u c w  Ł a b o r a t o r y n m , W ie d e ń , I I I .  
B z k .,  R o e r h a T e g a s s e , 7 . 5łO 7 10

Warszawska Pracownia gorsetów „a la Sirene"
K raków , Orodzka 31.

Poleca W f . swoje eleganckie i trw ałe wyroby, odzna­
czające s>ę długim  stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących.

N a obstainnki z prowineyi nprai: a *ię o podanie miary I. objętośe 
góry, II. w pasie, III. w biodrach i IV. długośo i pod ramiona do pasa.

Z uszanowaniem

70612 2o „a la Sirfthe", Kraków, Grodzka 31.

Ogłoszenie.
/ ł n h i f  m i j J  j»»*» wiadomośo o żyoilL i 
I V lU I I J  l l . iC H  miejsca pobytu lub też e 
niewątpliwej śmierci, ez&sie i miejscu zgunu J ó ­
z e f a .  B o g d a ń s k i e g o ,  r n ę b r  i r .  k o -  
r y a n n y  D o g d a ń s l  ; i e j ,  p c z e k u p k l  s« 
Z w i e r z y ń c u ,  po której stosunkowo znaesny 
spadek pozostał, zachce o tem donieść do kna- 
i-elaryi A d w o k a t a  D r r  • t a n i s ł a w a  
A b ś a i u o w l c z a  w  K r a k o w i e .  Mały Ry­
nek. L. 1, II. piętro. 1077 1 8

Na Pamiątkę Przyjęcia Konstytucyi w 
Pclsce 3 Maja 1791 roku

I 1  o  1  o  n ©  z
u a  f o r t e p ia n ,  skomponowany przez 

A lfo n s a  S z e i e r b lA ik i c g * .  
Nabyć można w księgarni S. A. Krzyżanow­

skiego w Krakowie 1027 2 4
O o n a  7 B  o o a t ó w .

Księgarnia
Spółki Wydawniczej Polskiej

w K ra k o w ie
posiada na składzie

następujące dzieła, odnosząca s.ę do cza­
sów Sejmu konstytucyjnego i ustaaowle- 

nia konstytucyi

31 Maja 1761 r.
f / z a c k i  M i c h a ł .  W s p o t u a i e D i a  

z lat 1788 do L792. 8tr H i .  
Cena 1 złr.

C z a s y  8 t a n £  o ł a w a  A u g u ­
s t a  przez jednego z posłów Sej­
mu Wielkiego. 309 str. Cena 1 złr. 
50 centów.

K o n i i t y t u c y a  3 - g o  M&.J& 
1791, tekst Ustawy Rządowej 
przedrukowany z IX tomu Vo- 
lumina legum, wydanego przez 
Akademię umiejętności. W yda­
nie ozdobne miniaturowe. 25 ct. 

K o ź o h i a n a  K a j e t a n i e  Pa­
miętniki, od r. 1780 do 1815, 
2 tomy. Str. 345 j 440. Cea* 
5 złr. 40 cnt.

L e l e w e l  J o a c h i m .  Porów­
nanie trzech konstytucyi 1791, 
i 807 i 1815 Str. 108. Oent 
60 cent.

W  e g n e r  L e o n .  Dzieje dnia b 
i 5 Maja 1791 roku. Str. 410. 
Cen? 2 złr. 1019 s ą

Potrzebne jest

z 4 lub 5 pokoi, z przedpoko-' 
jem i kuchnią, niedaleko od 

środka miast?, od 
1 p a ź d z ie r n ik a  b. r.  
Oferty proszę składać: Kan 1 

tor A. Raczyńskiego, Rynek, 
Lima A — B. 107* 13

Dr. A. Rotb
emeryt, lekarz powiatowy 

osiedlił się na stałe 
w  T a r n c w i  . 3

i mieszka urn 2 6 
przy ulicy Targowe), 13.

y
znajdzie zarae umieszczenie w aptece 

pud korzystn«mi w arunaa J i. 
Bliższe] w ialom ości udzieli z grze­

czności Piotr Cetharowski, profebor gl- 
mnazyalny, w F.zeszowie. 1038 3 3

• • M W N W M W M
MAGAZYN Mór }i
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:
s

w K ra k o w ie
i l e s a a l o e ,  Z - . I B ,

polsea 828 10 18

na sezon w,osenny i letni

kapelusze damskie
w wielkim wybori e, p ió r a  s t r a s i e  
i  f a n t a z y j n e ,  L w k a y  p a r y ­
s k i e ,  g o r s e ty , m o d n e  w o n  •  
k l ,  orm w s s e in ie  n o ir o s e i  w

zasres toslety  domskiej wehodiąec,

8 u k n i e  d a n a s k i e
wykonuje w jo r  nsjkrńtoiym  esssi. 
z gustem i elegansyą p o  c e n a c h  

anilarkowauych.

K o d e l e  p a r y s k i e .

Fortepiaiista i Stroiciel
ze Lwowa, ■zetDieizkałj' w Krakowie od lat lfi, 
u l ic a  G r o d z k a , L .  18- prsyjmuje w«z*l- 
rie  reparocye fortepianów I pianin, ora* akor 
kowanie od 10 złr., a jrzyrabianle na najnowszy 
fason od 35 złr., politurowanle z orzochowogt 
na czarny 5 złr., strojenie po znlżonyoh cenaoh 
t poprawieniem, ta  wszelkie reparfcJje gw aran­
c jo  K lotnia. 0  czem douosiąo Szan. 1 >ibliez- 

ności, polecam się Jej łaekawym w.ględoni 
1051 l 6 Z y g m u n t  K a a b a .

Cegielnia
w obrębie miaste K rakow a, przed ro­
gatką , jest md 1 października 
1891 roku da wydzierżawienia 

Int. do sprzedania.
Bliższych szczegółów udzieli Józef Tyr- 

kalski, między godz. 1— 3 popołudniu, 
ul. Starowiślna, L 14, parter, ste i  8

2 drukami Zwiąikowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjuwufc


